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Rok 28. 


PREMIE 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich „książek, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 


to jest: do Nabożeństwa, 


Historycznych i t, p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie. 


Tak samo wydaje słę wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 


remię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 40 centów na prze- 
syłkę, lub pdCZICY sami ją opłacą, 


Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 


czasu w ciągu roku. 


“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 


roku $1.25, na kwartał 4óc. 


<(łazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy- 
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 0c. 


NASI PODROŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 


niec Radomski i Władysław Michalski. 


Posiadają oni nasze zupełne 


zaufanie i mają prawo kolektować abonament za Gazetę Polską, Ty- 
godnik Powieściowo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity. Kto im 
zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi zapłacił. 

Pan Wawrzyniec Radomski jest obecnie i kolektuje w stanie 


Pennsylvania, 


Pan Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie India- 


na, następnie pojedzie do Illinois. 


Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 


jakie sobie  obiorą, 


ponieważ wieczorem 


po. 6-ej godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało ŻW obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


Eagt Sdreeewiznam 


-Wiadomości Zagraniczne, 


Widmo Polski duchem Banka dla 
Niemców, 


BERLIN, 16 sierpnia. 
W Poznaniu w niedzielę roz- 
począł się zlot Polskich Soko- 
łów. Policya z obawy przed 
polską apitacyą zakazała po- 
chodu w mundurach sokolich, 
nie zezwoliła na rozwijanie 
sztandarów i wykluczyła ze 
zlotu polskich Sokołów z za- 


granicy. 


* 
Przyjaźń ko: AE 


PARYZ, 16go sierpnia. — 
Pomiędzy Francyą a Niemca- 
mi panuje teraz stosunek 


/ przyjazny, a nawet serdeczny 


— daleko cieplejszy niż kie- 
gao miek przedtem. Cesarz 

ilhelm chciałby też tę przy- 
Jaźń bardziej ożywić. Z tego 
. powodu doroczne uroczysto- 
ści w Metzu, urządzane na 
pamiątkę zwycięstw odniesło- 
nych nad Francyą w roku 
1870, zostały tego roku odwo- 
łane, aby Francuzom tych 
smutnych chwil nie przypo- 
minać, 

Krok ten Wilhelma bardzo 
się Francuzom podobał i u- 
ważają go za dowód wielkie- 
go taktu z jego strony. 


Zderzenie się 1908 osobowych. 

RZYM, 16go sierpnia. — 
Na linii kolejowej między Rzy- 
„mem a Florencyą zderzyły się 
dwa pociągi, przyczem 15 o- 
sób zostało zabitych, a 40ra-. 
nionych (z tych 16 bardzo nie- 
bezpiecznie.) W pociągu tym 
jechało dużo osób, wracają- 
cych z pogrzebu króla Hum- 
berta. Jechał także wielki ksią- 
że rosyjski Piotr z żoną, któ- 
ra jest rodzoną siostrą wło- 
skiej królowej Heleny. Wy- 
szli onl cało z katastrofy, ró- 
ae jak i reprezentanci Tur- 
c 


Wypiła truciznę na scenie. 

WIEDEN, 16 sierpnia. — 
Panna Nementhy, sławna śpie- 
waczka operowa, z niewiado- 
mych powodów wypiła na sce- 
nie truciznę I w godzinę póź- 
niej umarła. 

Artystka grała owego wie- 
czora świetnie, a gdy przy- 
szła scena otrucia, zamiast 
„szklanki wody, wypiła ona 


BENEM 5 truciznę i w konwulsyach 
strasznych padła na scenę. 
Wśród publiczności powstała 
panika niezwykła, bo pozna- 
no zaraz, że konanie artystki 
zbyt jest naturalne, ale nikt 
nic na to poradzić nie mógł. 
Spuszczono kurtynę i sprowa- 
dzono doktora, ale ten nie 
był w stanie uratować umiera- 


jącej. 3 
* 


Francuzi odnieśli RY > 


PARYZ, 16go sierpnia. — 
Szczepy murzyńskie zamiesz- 
kałe przy oazie Tonat podda- 
ły się wojskom francuskim, 
nie stawiwszy żadnego oporu. 
Głównem miastem tych szcze- 
pów jest Obras. 


Zanosi się na maleńką wojenkę. 

WIEDEN, 16 sierpnia. — 
Król Karol z Rumunii złożył 
wizytę cesarzowi Franciszko- 
wi Józefowł w Ischl gdzie kon- 
ferował z nim o obecnych na- 
prężonych stosunkach między 
Bułgaryą a Rumunią. W Wie- 
dniu utrzymują, że wojna na- 
stąpi między Bułgaryą a Ru- 
n unią. 


* 
Kopalnie. złota na Kaukazie. 
ODESSA, 16 sierpnia, — 

W okolicy Szemacha na Kau- 
kazie natrafiono na bogate po- 
kłady złota, zmieszanego z pia- 
skiem. Do nowych kopalń po- 
ciągnęły tysiące poszukiwaczy, 
Dwaj wieśniacy, którzy od- 
krycia dokonali, staną się przez 
to bogaczami. 

* 


SAO wJ M 
JOKOHĄMA, 16 sierpnia. 
— Kraj cały nawiedzony zo- 
stał wielkimi powodziami. Żgi- 
nęło 200 osób, komunikacya 
kolejowa została w bardzo 
wielu miejscach przerwaną. 


Francuzi Tia się do wojny. 


LONDYN, 17 słerpnia. — 
Gazeta “Express”, należąca 
do najbardziej sensacyjnych, 
zamieszcza dzisiaj od swego 
korespondenta wiadomość, że 
Francya spodziewa się mieć 
wojnę z Anglią w jesieni. Ko- 
respondent zapewnia w swej 
korespondencyi, że rząd fran- 
cuzki przygotował już plan, 
jakby w razie wybuchu takiej 
wojny opanować dowódzców 
angielskich, jakichby tylko w 


różnych stronach śwłata zna- 
Jezłono. Potajemnie Francyd 
podobno przygotowuje się do 
wojny. A 

+ 


Austryackie święto. 


WIEDEN, 18 sierpnia. — 
Miasto wspaniale udekorowa- 
ne z okazyi urodzin cesarza 
Franciszka Józeta, który skoń- 
czył lat 70. Wieczorem ma 
być iluminacya, Franciszek 
Józef, który nie gustuje w ha- 
łaśliwych owacyach, nie chcąc 
patrzeć na radość swych wier- 
nych poddanych, schronił się 
w swem letniem mieszkaniu 
w Ischl. 

* ty * 
Amerykanie na wystawie paryskiej. 


PARYZ, 18 sierpnia. 
Wczoraj ogłoszono listę tych 
wystawców amerykańskich, 
którzy zdobyli nagrody na 


i Obawiają się zatratej herbaty. 


PETERSBURG, 19 sierp- 
nia. — W Niższym Nowo- 
grodzie obiega pogłoska, iż 
rosyjscy urzędnicy celni w Ir- 
kucku zatrzymali olbrzymią 
ilość herbaty wysłanej z Chin, 
ponieważ głoszono, że takowa 
została zatruta. Pogłoska ta 
wpłynęła oczywiście bardzo 
źle na handel herbatą, gdyż 
lud boi słę pić y zatrutą 
herbatę. 

Główną przyczyną wstrzy- 
mania przesyłki herbaty jest 
prawdopodobnie mobilizacya 
| wysyłka wojsk. 


* w * 
0 język polski w Poznańskiem. 
BERLIN, 20 sierpnia. 
Rozporządzenie ministra Studt, 
zabraniające nauki religii w 
języku polskim stalo się przy- 


Oki ca 


domość, iż w Afganistanie od- 
bywa się na gwałt mobiliza- 
cya armii. Fakirzy podobno 
podburzają lud do wojny z 
Anglią, a skutkłem tego do 
Kabul nadciągają wojownicy 
z różnych szczepów koczują- 
cych. 


* 
* 


Deszcz w Indyach. 

LONDYN, 21 sierpnia. — 
Wicekról Indyj, lord Curzon 
telegraficznie donosi, że pa- 
dają tamże od dłuższego cza- 
su większe deszcze. Zbiory 
zapowiadają się dobrze, ale 
ceny za produkta wogóle są 
jeszcze za wysokie. W Hyde- 
rabad i Bombay grasuje cho- 


lera. 
* 


* 
Zyskali oa nagrodę. 
PARYZ, 21go sierpnia. — 
Strażacy od straży pożarnej 
w Kansas City w Stanach 


wystawie, a jest ich aż 1,981. 
W tej liczbłe jest 220 wiel- 
kich nagród, 486 złotych me- 
dali, 583 srebrnych medali, 
422 bronzowych medali i 270 
honorowych dyplomów. 

Odznaczono wszystkie bo- 
daj gałęzie przemysłu, sztuki, 
produkcył rolnej i fabrykacyl. 
Generalny komisarz Peck jest 
z rezultatu zupełnie zadowo- 
lony. 

= £ * 
Nowy wypadek na wystawie 


paryskiej 


PARYZ, 19go sierpnia. — 
Dzisiaj wydarzyła się nowa 
katastrofa na wystawie pary- 
skiej, podobna dużo do owej, 
jaka miała miejsce przy zawa- 
leniu się mostu przy otwarciu 
wystawy. Wypadek wydarzył 
się wskutek oberwania się po- 
ręczy, przez co kłlkadziesiąt 
osób spadło z mostu. Dwie 
osoby zabite zostały na miej- 
scu, a około trzydzieści pora- 
nionych. 


* * 
Syndykat europejski dla Ameryki. 


FRANKFURTnadMenem, 
19 sierpnia. — Zapewniają tu, 
że kapitaliści z Bremen, Ham- 
burga, Brukseli i Antwerpii 
utworzyli syndykat, który ma 
zbudować olbrzymie warszta- 
ty okrętowe w Hoboken, N. J. 


szpaltach Bist rządowych i 
katolickich. Rząd pruski jak 
wiadomo wydał rozporządze- 
nie, że wszelka nauka religił 
w Księstwie Poznańskiem u- 
dzielaną być musi w języku 
niemieckim, a wobec tego ga- 
zety katolickie jak "Germa- 
nia” w Berlinie i "Volkszei- 
tung” w Kolonii wyrażają swe 
oburzenie, zwracając uwagę, 
że rozkaz uczenia religił w ję- 
zyku niemieckim został wy- 
dany bez porozumienia się z 
arcybiskupem _ Stablewskim. 
Korespondent chlcagoskiego 
«Recordu” dowiedział się zaś, 
że arcybiskup poinformowany 
był o tej zmianie. 


* * 
Delegaci Transwaalscy. 
PETERSBURG, 21 sierp- 

nia, — Przybyli tutaj posło- 
wle transwaalscy z dr. Leyds 
na czele, i doznali tak gorą 
cego przyjęcia, jak nigdzie 
dotąd. Na spotkanie delega- 
tów wyległy takie tłumy, że 
ulicami nie można było przejść, 
a doktora Leyds niesiono 
na rękach od stacyi kolejo- 
wej do hotelu. 

* 


* 
Przygotowania wojenne w 
Afganistanie. 


PARYZ, 2igo sierpnia. — 
Z Konstantynopola telegra- 
fują, że z Kabul nadeszła wia- 


Peah uzyskali TE 
szą nagrodę na wystawie w 
Paryżu. Otrzymali złote ł sre- 
brne medale oraz 600 fran- 
ków, które rozdzielono po- 
między oj i 


* + 


Bułgarya gotuje się do wojny. 


LONDYN, 21 sierpnia. — de 


Rząd rumuński zażądał od 
Bułgaryi, aby aresztowano Sa- 
rafota prezesa komitetu rewo- 
lucyjnego w Sofil, ale rząd 
bułgarski na wezwanie to od- 
powiedział bardzo  niegrze- 
cznie. Bułgarya szle wojska 
ku granicy, i Rumunia mobi- 
lizuje swoje. 


Zaburzenia w Chinach. 


NEW YORK, N. Y., 16 
sierpnia. — Do “Journal and 
Advertiser” donoszą z Czełu, 
że konsul Ragsdale, otrzymał 
szyfrowaną depeszę, od posła 
Congera, która donosł: 

«Sytuacya coraz groźniej- 
sza. Rząd chiński grozi, że si- 
łą zmusi nas do opuszczenia 
Pekinu. Dla nas to niemożli- 
we jeżeli wojsko z odsieczą 
nie nadejdzie,” 

Poseł chiński w Londynie 
powiadamia ministeryum 
spraw zewnętrznych, że cu- 
dzoziemscy posłowie w Peki- 


nie byli pewni i żyli jeszcze 
w dniu 13 sierpnia. 

Do ministeryum floty w 
Washingtonie nadesłano na- 
stępujący telegram: 

Taku, 12 sierpnia. — W tej 
chwili odbieram niedatowaną 
depeszę od gen. Chaffe, któ- 
ra brzmi: *Natow wczoraj, nie 
napotykamy na opór; strasz- 
ne upały, bardzo dużo ludzi 
morduje słońce. Proszę do- 
nieść do ministeryum wojny. 

Remey.” 

Natow, miasto, leżące oko- 


ło 12 do 13 mil po za Ho- 
Si Wu. 


WIEDEN, 16 sierpnia, — 
Austryę reprezentować będzie 
w sztabłe marszałka polowe- 
go hr. Walderse, wybierają- 
cego słę do Chin, Polak, ka- 
pitan Karol Wójcik, obecnie 
w skład generalnego sztabu 
austryackiego wchodzący. 

Wójcik ma być jednym z 
najzdolniejszych oficerów au- 
stryackich. Oprócz polskiego 
włada płynnie językami nie- 
mieckim, angielskim, francu- 
skim i rosyjskim. 


LONDYN, 16 sierpnia. — 
Reprezentanci rządów, dowo- 
dzący. wojskiem w Chinach, 
radzą obecnie jaką mają za- 
prowadzić tormę rządu w Chi- 
nari po przywróceniu porząd- 

Jest projekt, aby rządy 
puel oddano dziesięciu wi- 
cekrólom, nad któremi czu- 
wać ma cesarz naznaczony 
przez rządy wszystkich państw. 


LONDYN, 16 sierpnia. — 
«Kolumna międzynarodowa 
stanęła pod Pekinem już w 
poniedziałek.” Tak donoszą z 
Szangaj do gazety ''Daily Ex- 
press”. Ten sam korespon- 
dent dodaje na końcu zdanie 
następujące: "Urzędowe chiń- 
skle raporty potwierdzają to 
doniesienie, nie dodając 
wszakże żadnych szczegółów,” 

I w Paryżu otrzymano te- 
legramy potwierdzające te do- 
niesienia, 

Inne dzlenniki w Londynie 
opierając się na telegramach, 
otrzymanych w Washingto- 
nie, wyrażają także swe wąt- 
pliwoścł, by cudzoziemcy mo- 
gli byś już pod Pekinem. 

Szczególniejszą uwagę zwra- 
ca na siebie telegram gazety 
«Daily News” z Szangaj, któ- 
ry brzmi: ' 

«Rząd rosyjski powiadomił 
Li Hung Czanga, że gotów 
jest przyjąć posła rosyjskiego 
Giers u bram Pekinu, co 
tu sobie tłomaczą w ten spo- 
sób, że jakaś znaczna siła ro- 
syjska musi się znajdować pod 
murami stolicy, Jeżeli tak jest, 
istotnie, to ta samowola Ro- 
syi i jej działalność na wła- 
sną rękę przysporzy mnóstwo 
kłopotów mocarstwom połą- 
czonym. Japonia żąda, by 
generał Yung Lu wyszedł na 
spotkanie kolumny międzyna- 
rodowej przed bramy Pekinu 
i wydał jej posłów, cudzo- 
złemców i chrześcijan krajow- 
ców.” 


WASHINGTON, D. C., 
16 sierpnia. — Ciekawość w 
najwyższem stopniu naprężo- 
na. W kołach urzędowych są 
przekonani, że w tej chwili na 
polu walki odbywa się prze- 
silenie i niebawem złe albo 
dobre otrzymamy władomości. 

Cały dzłeń wczorajszy spo- 
dziewano się ważnych wiado- 
mości, ale nadzłeja zawiodła, 

Prezydent McKinley wbrew 
zapowiedzi wcześniej opuszcza 


Canton i prawdopodobnie dzł- 
slaj rano stanie w Washing- 
tonie, by razem z gabinetem 
omówić kwestyę chińską, któ- 
ra coraz to większej nabłera 
wagl. 

Z Tien Tsin pod datą 11 
bm. doniesiono, że kolumna 
cudzoziemska pobiwszy woj- 
ska chińskie, którymi osobi- 
ście dowodził generał Tung 
Fu Siang, zajęła Ho-Si-Wu 
i ruszyła natychmiast za ucie- 
kającym nieprzyjacielem, aby 
mu nie pozwolić uformować 
się na nowo do bitwy, W 
tejże samej depeszy znajduje 
się wiadomość, że w Pekinie 
książe Tuan każe bez pardo- 
nu ścinać każdego, kto sym- 
patyzuje z cudzoziemcami, al- 
bo kto im środków żywności 
dostarcza. 


NEW YORK, 16 sierpnia. 
Gazeta “Journal and Adver- 
tiser” otrzymuje z Czefu od 
Edwina Wildman następują- 
cy telegram: 

**Dowiaduję się z ust chiń- 
skiego urzędnika, że armia 
cudzoziemska dotarła do Pe- 
kinu w poniedziałek. Mam zu- 
pełnie pewne podstawy do 
przypuszczenia, że armła przy- 
puściła szturm do bram i że 
posłowie i cudzoziemcy dziś 
zostali oswobodzeni. W tej 
chwili są już zapewne bezpie- 
czni pod opieką armii ebe- 
ścijańskiej”. 

Tokio, 16 sierpnia. — Fól- 
urzędowa depesza z Tung 
Chow datowana 12 sierpnia, 
powlada: 

"Japończycy zajęli Tung 
Chow dzisiaj; jesteśmy odda- 
leni o ro mil od Pekinu. 
Wojsko chińskie cofnęło się 
do Pekinu, Ostatniej nocy 
zdobyliśmy dużo zapasów, 
przeważnie ryżu.” 


LONDYN, 17 sierpnia. — 
Telegram do Wiednia donosł 
z Hong Kong, że stolica chiń- 
ska, Pekin, została zajęta. 
Rząd austryacki jak i innė 
rządy nie otrzymał dotych- 
czas żadnego potwierdzenia 
tej depeszy. 

Urzędowy telegram dato- 
wany z Taku 14 bm. został 
otrzymany w Rzymie. Depe- 
sza ta donosi, że atak na Pe- 
kin rozpoczął się w ponle- 
działek, że Sir Claude Mac 
Donald angłelski minister ko- 
munikował się z wojskiem 
zjednoczonem i, że wojsko mo- 
carstw ustanowilo swą głów- 
ną kwaterę w Tung Czan. 
Chińscy urzędnicy w Szangaj 
przyznają siłę, że wojska cu- 
dzozłemskie zadały silną klę- 
skę wojsku rządowemu w o- 
kolicy Tung Czan w niedzie- 
lę, a ztamtąd pomaszerowały 
wprost do Pekinu. 


WASHINGTON, D. C., 
19 słerpnła. — Zjednoczone 
wojska po krwawej walce za- 
jęły Pekin i posłów oswobo- 
dziły. Wiadomość tę potwler- 
dzają dwa urzędowe telegra- 
my otrzymane w Washingto- 
nie, jeden od adm. Remey, 
drugi od konsula Fowler z 
Czefu, Depesza admirała brzmi: 
“Taku, 17 sierpnia, I godzi- 
na rano. — Do ministeryum 
floty w Washiagtonie! — W 
tej chwili otrzymuję telegram 
z Tien Tsin z datą 16 sierp- 
nia, godzina 10 wieczorem, 
który brzmi: Pekin 15 sierpnia 
zdobyty. Posłowie oswabo- 
dzeni. Szczegóły później”, 

Depesza konsula Fowler 
brzmi: *'Czefu, 17 sierpnia, — 
Do ministerstwa spraw ze- 


=- Dokończenie na stronicy 4-tej. 


GAZETA POLSKA. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. | Zachodnich t Szląska . . . 


GULDEN czyli ZŁR.=do Austryi, Gallcyi, Czech, 


Morawii 1 Węgler . wg 


RUBEL— do Rogyt, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcarył 1 Belgii 


GULDEN—do Holandyl 


KRONER—do Danii, Szwecył I Norwegii 


LIRA—do Włoch 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Htamp (podatek 


bl fo A LNÓWOC LOTEK T] 


KURS PORTOBYCA 
24% 15e 
„ rów. a 41 o 25c 
„52,8 25e 
„188 15c 
AE 42; 25c 
ME A 2 25c 
Pigża iaka 186 25c 


wojenny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nle jest 


pod kontrolą rządową. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 
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29 Śr. Ścięcje św. Jana Chrzc. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Petersburg. Mini- 
sterstwo skarbu zajmuje się 
kwestyą ułatwień dla sprowa 
dzania robotników galicyjskich 
do robót rolnych. Sprawa ta 
jednakże w tym roku nie 
będzie jeszcze załatwłoną. 


Sprawa połączenia Czę- 
stochowy z granicą pruską 
przy miasteczku Herby, zo- 
stała pomyślnie rozstrzygnięta. 
W tych dniach ostatecznie 
zorganizowało się w Peters- 
burgu i rozpoczęło swoje 
czynności Towarzystwo kolei 
Herby Częstochowa z odno- 
gami. Kapital akcyjny na 
budowę zebrano w sumie 
1,800,000,000 rubli. Linia ta, 
długości 30 kilom. będzie ob 
sługiwała teren,  obfitujący 
w eksploatowane stale po- 
kłady rudy żelaznej i węgla, 
zasilany wielkiemi fabrykami 
i zakładami. Oprócz tego 
skróci ona znacznie komuni- 
kacyę towarową transportów, 


idących z Prus do Rosyi 
przez Sosnowiec. 
Wyjątkowe prawa. 


Nowym dowodem (jeśli na to 
potrzeba dowodu że Polacy 
i katolicy w Królestwie Pol- 
sklem znajdują się pod wy- 
jątkowemi prawami jest ogło- 
szenie zarządu dóbr państwo- 
wych w Królestwie, który 
wystawiwszy na sprzedaż w gu- 
bernii radomskiej kilka fol- 
warków, zawiadamia, że do 
licytacył dopuszczone są tylko 
osoby pochodzenia rosyj- 
skiego, wyłącznie prawosław- 
nego, nie wyłączając jednak 
tych osób, które były przedtem 
grecko-unitami i nie rodziły 
się w poddaństwłe rosyjskiem, 
a także I tych protestantów, 
którzy znajdują się w służbie 
państwowej i rodzili się z ro- 
dziców protestanckich. 


Obowiązkowe  ubez- 
pleczenia od ognia w Kró- 
lestwie Polskiem. Z War- 
szawy donoszą: Wkrótce roz- 
poczyna działalność w guber- 
niach Królestwa Polskiego 
centralny zarząd wzaj. oko- 
wiązkowego ubezpieczenia bu- 
dynków od ognia. "Petiers. 
Wied.” piszą o tem: "Ubez- 
pieczenia te będą pierwszą 
podjętą na obszerną skalę 
próbą państwowego ubezple- 
czenia, zorganizowanego na 
szerokich podstawach. Według 
nowej ustawy, wszystkie znaj- 
dujące się w guberniach nad- 
wiślańskich budynki (z wyłą- 
czeniem Warszawy) będą ubez- 
pleczane do sumy 5,000 rb. 
obowiązkowo, wyżejzaśdobro- 
wolnie. zlałające obecnie 
samoistnie w każdej gubernii 
nadwiślańskiej instytucye ubez- 
pieczeniowe znoszą się, w za- 
mian zaś tych utworzono 
w Warszawie wspomniany 
zarząd centralny zagenturami 
we wszystkich powiatach i 
większych miastach Królestwa 
Polskiego. Zarząd ubezpiecze- 
niami państwowemi objął czło- 
nek komitetu ubezpieczeń mi- 
nisteryum spraw wewnę- 
trznych, M. A. Daniłowski.” 


Pożar miasteczka. 
Pastwą pożaru stała się część 
miasteczka Frampol, w pow. 
kamienieckim, w gub. po- 
dolskiej. Straty obliczają na 
50,000 rubli. W ogniu zna- 


lazła śmierć stara i chora ży- 


dówka, której nie zdążono 
wynieść. 
Pożar miasteczka. 


Niedawno miasteczko Wysoki 
Dwór, w pow. trockim gu- 
bernłi wileńskiej, stało się 
pastwą płomieni. Pożar w ciągu 
kilku godzin niemal całe mia- 
steczko obrócił w perzynę. 
Spaliły się wszystkie niemal 
sklepy i skład monopolowy. 
Cała uboższa ludność mia- 
steczka pozostała bez chleba 
I dachu nad głową. 


Z Warszawy donoszą: 
W: cytadeli tutejszej przebywa 
18-letnia panna Rogowska, 
uwięziona w Łodzi, w lutym 
r. b., pod zarzutem propa- 
gandy socyalistycznej. Pro- 
wadziła ona w Łodzi czy- 
telnię. Żandarmerya odbyła 
rewizyę w lokalu czytelni i 
w prywatnem mieszkaniu | 
znalazła jeden 'tylko numer 
«Przedświtu” londyńskiego 
z r. 1898. Za zbrodnię uwa- 
żają żandarmi to, że panna 
R. nie chce powiedzieć, od 
kogo “Przedświt” dostała. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


75 lat nienawiści. 
«Geselliger" szczyci słę, że 
w sobotę rozpoczął 75 rok 
istnienia — a my dodamy 
pisze "Dziennik Poznański” 
nienawiści do żywiołu pol- 
skiego. Nie ma bowiem prawie 
drugiego pisma, któreby z po 
dobną, jak "Geselliger" zaja- 
dłością, występowało przeciwko 
wszystkiemu, co polskie. Ubo- 
lewać tylko trzeba, że mimo 
to bardzo wielu podobno Po 
laków pismo to popiera przez 
— prenumeratę! Tem się tłu- 
maczy, że "Geselliger" ma 
jak z dumą zaznacza 34,000 
abonentów. 


Dobrowolna germani- 
zacya.  Poznańskiemu maj- 
strowi krawleckiemu p. Gaydzie 
nie podobało się ' widocznie 
jego polskie nazwisko, po- 
starał się bowiem dla siebie, 
żony i dzieci o nazwisko 
“Belsert.” — Do *Wielko- 
polanina” zaś donoszą z Koś: 
clana, że syn pozasłużbowego 
nauczyciela p. Całki z Wildy, 
w Poznańskiem, obecnie 
w Kośclanłe zamieszkałego, 
Stanisław Całka, dosłużywszy 
się w wojsku stopnia aspi- 
ranta płatniczego, zmienił naz- 
wisko Całka na auke a imię 
Stanisław na Georg. 


Smutną wiadomość 
zamieszcza "Dzien. Pozn.” 
Pisze on: “D, 13 bm. przybył 
do redakcył naszej p. Feliks 
Trepka, obywatel ziemski 
z Królestwa Polskiego, ze 
szczegółami o niedawnej sub- 
haście Mroczenia,  dotych- 
czasowego majątku p. Juliana 
Wężyka, w pow. kępińskim, 
obejmującego przeszło 7200 
mórg. Prócz p. Trepki, z Po- 
laków nikt nie stanął do licy- 
tacył. Pan Trepka licytował 
do 1,104,000 marek, komisyi 
kolonizacyjnej przybito ma- 
jątek za 1,105,000 marek. 

Z uznaniem podnieść należy 
obywatelską gotowość p. 
Trepki, który mimo, że jest 
rosyjskim poddanymi skutkiem 
tego w razłe nabycia Mro- 
czenła byłby miał niewąt- 
pliwie poważne trudności land- 
szaftowe, chciał uratować nie- 
wątpliwie ten duży szmat 
ziemi polskiej. Nie udało mu 


silę to, gdyż komisya “tout 
prix” majątek ten  chclała 
nabyć. Reprezentant jej na 


subhaście podbijał go ciągle 
o 1000 marek, tak, że p. 
Trepka  musłał ostatecznie 
ustąpić. 


Poznań. Od kilku 
dni kursuje po Poznaniu wia- 
domość, że p. Antoni Ra- 
czyński sprzedał majątek swój 
Krzesiny pod Poznaniem, od- 
dziedziczony niedawno od 
swego wuja, dyrektorowl 
Ziemstwa poznańskiego p. 
Staudemu. Zasięgnęliśmy w tej 
sprawie Informacyi u dobrego 
źródła, które nam donosi: 
«Wczoraj: mówił mi p. Ra 
czyński, że p. Andree z Piąt- 
kowa i p. Kronheim z Byd 
goszczy są reflektantami na 
na Krzesiny, lecz kupi je 
prawdopodobnie Kronheim.” 
— A więc powtórzy się ta 
sama historya co u Padnłewa. 
Nabędzie Ktzesiny p. Kron- 
heim i niezadługo dowiemy 
się z “Neues Bauer Land”, 
że one są własnością komisyi 
kolonłzacyjnej i do rozparce- 
lowania tyłko między nie- 
mieckich kolonistów. P. Antoni 
Raczyński nie może się nawet 
tłomaczyć, że nie wiedział 
o charakterze p. Kronheima 
jako ajenta komisył koloniza- 
cyjnej, bo przecież wypadek 
z Padniewem musi mu być 
znanym. 

O język polski! Czytamy 
w pismach poznańskich: “Pe- 
tycya tycząca się języka pol- 


skiego wraz z podpisami 
matek polskich, ma być przed- 
łożona  sejmowi pruskiemu 


w płerwszych dniach września. 
Prosimy zatem o jak naj- 
spleszniejsze przesyłanie nam 
zaległych podpisów najpóźniej 
pod koniec sierpnia. Liczba 
przesłanych dotąd podpi- 
sów wynosi z włączeniem Po- 
znania przeszło 32 tysięcy.” 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Towarzystwo pol- 
skłe przed sądem. W Byd 
goszczy przed sądem ławni- 
czym stawali panowie Jan 
Zarembski z Oslelska, prezes 
tamtejszego Towarzystwa lu- 
dowego, i Kazimierz Tuleja, 
zastępca tegoż. Dnia 20 maja 
założonem zostało Towarzy- 
stwo ludowe na Oslelsk i 
okolicę. Ponieważ Towarzy- 
stwo powyższe nie jest poli- 
tycznem, lecz służy jedynie 
oświacie ludu, przeto nie 
uważano za potrzebne przesłać 
ustaw komisarzowi obwodo- 
wemu. Tymczasem niespo- 
dzianie posypały się kary i 
sprawa poszła przed sąd. Po- 
mimo, że żandarm p. Wojcie- 
chowski zeznawał na korzyść 
oskarżonych: I ustawy wyka- 
zały bezpodstawność oskar- 
żenia, młody asesor, pełniący 
funkcye sędziego, po dłuższej 
naradzie z ławnikami skazał 
przewodniczącego p. Zaremb- 
skiego i p. Tuleję, nigdy nie 
karanych, każdego na 50 
marek kary. 

Skazani apelowali do wyższej 
instancył. 


Postępowanie pollcyi 
pruskiej wobec Polaków na 
obczyźnie bywa coraz dziw- 
niejsze, © czem świadczy 
znowu następujące zdarzenie, 
o którem donosi "Wiarus" 
bohumski. Towarzystwo św. 
Stanisława w Welper przy 
Hattingen zamierzało urządzić 
zabawę z teatrem.  Policya 
dała pozwolenie i przyjęła 
podatek, jakl za urządzenie 
zabawy płacić trzeba. Towa- 
rzystwo zamówiło muzykę, 
kostyumy itd., dom gościnny 
przysposobił się także odpo- 
wiednio, słowem wszystko 
było do zabawy przygoto- 
wane. Naraz zjawia się w osta- 
tnią sobotę przed zabawą poli- 
cyant w fabryce, w której 
pracuje prezes towarzystwa, 
wręcza mu pismo, oplewa- 
jące, że policya nie pozwala 
na odbycie zabawy i zwraca 
zapłacony podatek za urzą- 
dzenie zabawy. W obec tego 
zabawa odbyć się nie mogła. 


Z Inowrocławia do- 
noszą: Na posłedzeniu rady 
miejskiej przy obradach nad 
ustanowieniem naczelnika poli- 
cyl radny poseł dr. Krzy- 
miński, postawił wniosek, 
ażeby jako warunek nomi- 
nacyl uchwalono, iżby kan- 
dydat władał językiem pol- 
skłm. Burmistrz dr. Kollath 
zwalczał ten wniosek i zgodził 
się na to jedynie, aby wy- 
razić życzenie, żeby Inspektor 
policyi władał językiem pol- 
skim. Dr. Krzymiński ob- 


stawał za swym wnioskiem, 
wykazując, że znajomość ję- 
zyka polskiego jest w sto- 
sunkach lokalnych wprost 
niezbędną. Ostatecznie rada 
uchwaliła wniosek posła Krzy- 
mińskiego 13 głosami przeciw 
11. Głosowali zatem nietylko 
polscy, ale także kilku nie- 
mieckich i żydowskich posłów. 
Dzienniki niemieckie podnoszą 
z tego powodu alarm, zarzu- 
cając radzie inowrocławskiej, 
że poparła agitacyę polską 
i że w ogóle mięsza się do 
polityki państwowej. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Brak węgla. "Dziennik 
Szlązki” pisze: “Wiadomo, że 
Górny Szlązk ma najbogatsze 
pokłady węgla nietylko 
w całych Niemczech, ale i 
w całej Europie. Wielkie ko- 
palnie, szczególnie w obwodzie 
przemysłowym, wszędzie na- 
potykać można, a wydoby- 
wają one ogromne ilości węgla 
każdego roku. A jednak rzeczy 
tak się ułożyły, że nawet na 
Górnym  Szlązku zapanował 
brak węgla, i to w lecie, 
gdy ludność najmniej węgla 
potrzebuje. Zarządy kopalniane 
wygodnie sobie postępują, 
choć mało po chrześcijańsku 
względem tubylczej ludności. 
Zarządy bowiem sprzedają hur- 
townie wszystek węgiel wielkim 
handlarzom, cł wywożą go 
w świat, a ludność tutejsza 
nie może węgla kupić.” 


SZLĄSK AUSTRYACKI. 


Utworzenie tak 
potrzebnej w Cieszynie pol- 
skiej szkoły ludowej, jest już 
faktem dokonanym. Dzięki 
ofiarności dr,  Hassewicza 
z „Karlsbadu, który na urzą- 
dzenie tej szkoły przesłał rzą- 
dowi Macierzy szlązkiej w roku 
zeszłym 12,000 guldenów, za- 
rząd ten odrazu przedsięwziął 
energiczne kroki, zakontrak- 
tował na lat sześć duży ładny 
dom dwupiętrowy w śród- 
mieściu, kosztem około 3,000 
guldenów poczynił odpowie- 
dnie dla szkoły przeróbki i 
z początkiem przyszłego roku 
szkolnego — we wrześniu, 
Szkoła zacznie już funkcyo- 
nować. Szkoła na cztery klasy 
w przyszłości obliczona po- 
mieścić ma 300 ucznłów. 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


— W Nowym Sączu 
toczyła się przez 3 dni roz- 
prawa przeciw kilkunastu ży- 
dowskim obywatelom miasta 
Limanowy,  Horowitzom i 
Applom, oskarżonym o wy- 
stępek lichwy, którą trudnią 
się już od 20 do 30 lat wten 
sposób, że oprócz podarun: 
ków w jajach i drobiu, po- 
bierali nadto od włościan 
procent w gotowiźnie do 1,207 
zł, od sta rocznie, Trybunał 
wyrokujący zasądził (Cypre 
Horowitz, lat 70 liczącą, ze 
względu na jej wiek, na jeden 
miesiąc ścisłego aresztu I na 
grzywnę 400 koron, a w razie 
niemożności ściągnienia tejże 
po jednym dniu aresztu za 
każde 20 koron. Resztę zaś 
oskarżonych trybunał uwolnił 
od winy I kary z powodu 
przedawnienia i wynagrodze- 
nia szkody przy rozprawie 
przed wydaniem wyroku. Pro- 
kurator zgłosił zażalenie nie- 
ważności. 


Sanok. Dnia 18 lipca 
utonął w Sanie podczas ką- 
pieli 22-letni sługa w tam- 
tejszym szpitalu powszechnym, 
Aleksander Łukasiewicz. Jest 
to w obecnym sezonie kąpie 
lowym już trzecia ofiara wy- 
padku. Łukasiewicz utonął 
w obec dziesiątek osób sto- 
jących na brzegu o kilka- 
naście najwyżej kroków od 
tonącego, a mimo to nikt nie 
znalazł się, coby chclał rato- 
wać nieszczęśliwego. Patrzeli 
po prostu jak na widowisko, 
a kiedy zniknął już pod wodą, 
kąpano się dalej, jek gdyby 
nic nie zaszło. Zwłokł wydo- 
byto dopiero dnia następnego. 

W biskupich lasach w Jaś- 
liskach powstały pożar znl- 
szczył płęciomorgową prze- 
strzeń lasu. Szkoda wynosi 
przeszło 4000 złr. 


Morderstwo z miłości, 
Z Tarnopola donoszą nam: 


Lokaj Kazimierz Ziemski za- 
strzelił swą chlebodawczynię, 
młodą wdowę po b. auskul- 
tancie sądowym,  Sewerynę 
Kowałską, poczem sam siebie 
zastrzelił, Ziemski był pod- 
oficerem przy wojsku, liczył 
26 lat. Wstąpił on u majętnej 
pani Kowalskiej przed 2 i pół 
rokiem do służby jako lokaj. 
Między wdową a lokajem za- 
wiązał się ściślejszy stosunek, 
który nie pozostał bez skutków. 
Po pewnym czasie p. Ko- 
walska zerwała z lokajem i 
oddaliła go. Ona atoli pod 
pretekstem różnych pretensyl 
nie chclał jej opuścić, Gdy 
obecnie, przy pomocy wójta 
go wydaliła, lokaj zagroził, 
że ją zabije. Dodano więc 
p. Kowalskiej żandarma, by 
strzegł jej przed napadem. 
Gdy żandarm o 3 rano zam- 
knąwszy śpiącą Kowalską od- 
szedł do wsi, Ziemski wskoczył 
na dziedziniec do Kowalskiej, 
odbił zamek, skoczył do sy- 
pialni, porwał z łóżeczka obok 
matki śpiącą córeczkę i położył 
w głębi pokoju na sofie 
strzelił do p. Kowalskiej, ale 
nie trafil jej. Gdy p. Ko- 
walska poczęła uciekać, celnym 
strzałem położył ją w drugim 
pokoju trupem, poczem wró- 
ciwszy do sypłalni, sam się 
zastrzelił, Kula przeszyła Ko- 
walskiej pierś, Ziemskłemu 
szyję l ugrzęzła w mózgu. 
andarm  wróciwszy, zastał 
dwa trupy. 

Szczawnica w rękach 
żydowskich! Kurczy się oj- 
czyzna w Prusiech, coraz to 
nowy szmat ziemi polskiej, 
przechodzi w niemieckie ręce... 
A w Galicył starają się do- 
równać poznańczykom w pracy 
około tego chlubnego dzieła. 
Z tą tylko różnicą, że podczas, 
gdy tamci oddają ziemię za 
Judaszowe srebrniki krzy- 
żackich epigonów, my od 
stępujemy zagon ojczysty za 
zdarte z nas samych pieniądze 
żydowskie. P. Józef Szalay 
sprzedaje swoje grunta w Szcza- 
wnicy żydowi Aderowi za 
pośrednictwem naturalnie rów- 
nież żyda Leona Adera, adwo- 
kata, za 53,000 złr. i wkrótce 
już uroczy zakątek polskichą 
Pienin znajdzie słę w rękach 
żydowskich. 

Doprawdy, wierzyć się nie 
chce, abyśmy sami mogli 
w ten sposób przykładać rękę 
do dzieła kolonizacyi żydow- 
skiej w nowej Palestynie, 
jaką bezsprzecznie jest Gali- 
cya dla "wybranego narodu”, 
abyśmy tak bez żadnych skru- 
pułów wyzuwali się z posła- 
dania ziemi, oddając ją w ręce 
obcych, wrogich nam żywio- 
łów. Gdzleż są ci, co uzur- 
pują sobie przewodnictwo na- 
rodu, gdzież stali goście szu- 
lerni w Montecarlo, właści- 
ciele pałacyków w Nizzy l 
Cannes, gdzłe stali goście 
różnych “badów” i *kuror- 
tów”, rozrzucający po mieście 
złoto, wydobyte z łona pol- 
skiej ziemi? Gdzież są oni 
w czasie, gdy klejnot przy- 
rody polskiej, urocza Szcza- 
wnica, ma stać się kolonią 
żydowską? 

Jak zawsze — nieobecni! 

Polaków nazywano dawniej 
«Rzymianami północy.” Dziel- 
ność w boju, mądrość w radzie, 
zdolność do poświęceń dały 
im prawo do tego chlubnego 
przydomka. Dziś, z całej 
skarbnicy maksym rzymskich 
została nam tylko jedna: 
«non obiit!” 


Nie trać czasu na litowanie się 
nad sobą, ale zabierz się ostro do 
swej słabości przez wczesne użycie 
skutecznego lekarstwa, któreby po- 
wstrzymało rozwój choroby. Nie 
potrzebujemy daleko szukać po- 
mocy. Dra Piotra Gomozo jest od- 
powiedniem lekarstwem, które łączy 
w sobie zalety lekarstwa czyszozą- 
cego krew z zaletami lekarstwa 
wzmaonisjącego, a co najwięcej 
przemawia za jego wartością to 
fakt, że jest ono zastosowane do 
wszelkich warunków życia, tak 
dobrze dla niemowląt, jak i dla 
dorosłych, ponieważ jest absolutnie 
nieszkodliwe w połączeniu. 

Nie ma go w aptekach na sprze- 
daż. Specyalni agenci je tylko 
mają. Bisaa do właściciela, Dr, 
Peter.Fahrney, 112—114 So. Hoyne 
ave., Chicago, Ill. 


Idealista. 

— Ach, drogi przyjacielu! nie 
uwierzysz co to za anioł ta moja 
narzeczona, kocham ją, powiadam 
oi bez granio.... 

— A dużo ma posagu twój a- 
nioł?.... 

— Phi.... $75,000, ale mnie to 
mało obchodzi, bo jabym się z nią 
ożenił, gdyby nawet miała tylko 
870,000.... 


NOWE 
PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
kde 10 centów na prze- 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 34x6 
W mocnej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 860): teraz 

ANIÓŁ STROŻ Chraeścianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboś- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 7% 11 
sk. W moonej oprawie ze zło- 
oonymi brzegami i tytulikami 
format 34xt cali, 635 stronnio, 
(dawniej $1.00) teraz 

ANIOŁ STROZ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
(Wydanie dla obojga płci) x 
oknciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej 81.50) 
teraz 

ANIOŁ STRÓZ _Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dues 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
34x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoi), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metału, z trzema medalika 
mi, okute i zarebną klamerką 
złocone brzegi, cena 81.00 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika, Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 

ydanie dla obojga płci.(No. 
80b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
oonymi brzegami. Cena $1.00 


ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 34x15 89 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i słoconymi brzega- 
mi, cena 8 

ANIOŁ STROŻ Chrześńcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 

ieśni, służący dla dusz po- 
bone z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 

(Fortiat 84x5.) (No. 92.) O- 

prawna biało w imitacyę kości 

słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 

łowej macicy i mosiądzu, z 

kościaną klamerką i złoco- 

nymi brzegami. Cena 81.50 


ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej 84.00) 
teraz LJ 

ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot. 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (No. 
20), oprawne w najlepszą 
vielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi z wyrobami 
wyciskanemi z Brebra i zło- 
oonemi brzegami Jest to ooś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 


BADZ WOLA TWOJA (wy- 
anie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . » 88.00 i 88.50 
BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 1%. 
BOG Z TOBĄ. — Kaigeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzchności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco- 
nym tytalikiem. Cena 


BŁOGOSŁAWMY PANU. — 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
okich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta i ze zamkiem , . , 1 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (73 11sk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 


OHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej x wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (No. 90.) Oprawna 
biało w, imitacyę z kości sło- 
niowej z wyociskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościang klamerks i złocony- 
mi brzegami. — Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 


3850 


600 


1.60 


100 


600 


24x34 (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
i gonymi brzegami. Cena 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x37. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ną klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.00 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Maly format 
34x34 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą cielęcę skórkę, = 
wyrobami, nabijana gwoź- 
dzikami, aby skórka się nie 
obcierała i x'klamerką. Cena $1,95 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepsaych naboteństw i pieśni 
kościelnych. ** Mały £ormat 
24x32 (No. 20.) Oprawne w 
najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi 
z wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jest to ooś pięknego i no- 
wego. Cena 81.25 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x32} (No. 98.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacy? z zo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami x per- 
łowej macicy i mosiądzu sz 
klamerkę z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 81. 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
34x37 (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepezą oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ- 
ki na pochewce znajduje się 
krzyż s perłowej macicy i fi- 
gurą Pana Jezusa. licznie 
się przedstawia. — J e st to 
coś nowego. Cena $3.00 
CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, sa- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komanii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan. 
ny itd, itd. (68),  Oprawne 
ozdobnie w akitogan = kis- 
merką i złoconym, brzegami 
Cena . . n > 
CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, sa- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoc. brzegami i 
tytulikiem, cena . . 1.00 
CICHA ŁŻA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudsiński. 
Oprawna w ozarną skórkę, 
CICHA ŁZA Chrześciańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służę- 
oy dla duss pobożnych. Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W moonej oprawie aa 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format 84x5 cali, 79 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz  . . . 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, ng 
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dał Franciszek Rudnicki, 
prawne w morrokko, . 
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
Śni służący dla dusz pobct- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów it pei łacińskich ( Wy- 
danie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie z okuciem 1 
klaraerką, złoconymi brzega- 
mi i tytulikami, format 3$ 
x5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 
CICHA ŁZA. Kaiążka do Na- 
boteństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 
CICHE WESTCHNIENIA. — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni WA i u- 
roozystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena . . è . 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niess- 
porów i Pridni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, słoconymi brzegami, for- 
mat 8łx5 cali, 685 atronio 
(dawniej 82.00) teraz - 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, s 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 45k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w Aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, x trzema 
medalikami, okute i s are- 
brag klamerką, złocone brze- 
i, cena || 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
oy dla dusz pobożnych, z do- 
datkiem Nieszporów s pie- 
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śniami łacińskiemi. (Format 
4x5.) (No 30b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z 
ks gó wyrobami i zło- 
coonymi brzegami. Cena 81.00 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboś- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złooonymi brzegami i 
tytulikami, format 34x56 cali, 
635 stron, (dawniej $3.00) 
teraz . . - 81.30 


CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 39. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórkę, 

wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena $1.25 


CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służę: 
cy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (34x5.) (No. 92.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerka i sło- 
conymi brzegami. Cena $1.5 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboś- 
nych, Ż dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta- 
li, złooonymi brzegami i ty- 
tulikami, format 8416 osli, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teraz - . - $1.66 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
éni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Upra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, s srebrnemi punkoi: 
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
84x15 oali No.40 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . 81.60 


CICHA ŁZA -Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
nyob. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko O : £1.80 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą- 
cy dla dusz pobożnych, z do- 
datkiem Niessporów s£ pie- 
énismi łacińskiemi. (No. 20) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
srebrnemi s wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złoco- 
nemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 


DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
gi. c 5 ą $1.00 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . ; 81.50 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn, 
oprawna w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi, Cena $1.00 


DUNINA, ksigtka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem . „ 81.50 


DUNINA, książka do nabo- 
żeństwa (No. 20), oprawna 
w najlepezą cielęcą skórkę z 
dwema klamrami srebrnemi, 
£ wyrobami i wyciskami zi 
srebra i złooonemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no- 
wego. Osobne wydanie dla 
niewiast, Cena 84.00 
DUNINA książka do nabożeń- 
stwa (No. 20.) Oprawna w 
najlepszą cielęcg skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi, 
s wyrobami wyciskanemi i 
z srebra i złoconemi brzega- 
mi. Jest to oob pięknego i 
nowego, osobne wydanie dla 
mężczyzn. Cena $4.00 


DZIECIĘ DO BOGA, s dodat- 
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) 


DZIENNIK albo krótki sposób 
pabożeństwa codziennego (y 
danie szlązkie) gruby druk w 
moo. Opr., ze ałogonym. tyt. . 650 

FILOTEA, droga do życia po- 
bożnego. Napisana: Ez jk 
Franciszka Salazynsza, bisku- 
pa księcia enewskiego, za- 
ożyciela zakonu Nawiedze- 
nis N. Panny. Przełożona 
na język polski podług 
nfipoprawniejagago starego 
wydania, z dodatkiem swy- 
czajnych modlitw codsien- 
mych przez ks. A. Stabika, 
Oprswne w najlepsze linte- 
um s ozerwonemi brzegami. 
Cena 3.00 

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 68), oprawne w mocne 
skitogen, = okuciem i klamer- 
ką, słoconemi brzegami i ty. 

Cena 


100 


750 


i pieśni dla dusz pobożnych 


M (No. w oprawne w najle. 


= paszą oielęc skórkę z dwo- 

| ria klamrami Brebrnemi, z 

wyrobami wyciskanemi z Bre- 

- bra, złoconemi brzegami. Jest 
to coś pięknego i nowego, $1.75 


KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewczgt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena . . 

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką  złotę. 
Cena ; ; . 

NOWY BREWIARZYK Ter- 
cyarski ułożony przez O. L. 
K. Oprawne ozdobnie w 
płótno z KODA grzbie- 
tem i czerwonemi brzegami, $2.25 

OGRODEK DUCHOWNY, — 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego sze- 
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za zw e byk; Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 


OŁTARZYK POLSKI Kato- 
liokiego Nabożeństwa itd. W 
Hadżi skórkowej, złoc. tyt. 
ztov. brzegi, z chromo-obra- 
zkiem na okładce. Cena 

OŁTARZYK POLSKI Oknte 
samkiem. Cena . «miis 

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 84x64. 690 atronio. 
(No. 28). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami i ty- 
tulikami. Cena 

OŁTARZ Rxrymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x67. 690 stronio. 
(No. 68). Oprawne w ozdo- 
bną robioną skórkę z wyzła- 
oanymi brzegami i tytulika- 
mi, okute i z zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
mieszporów i pieśni łaciń- 
skich, W mocnej oprawie ze 
słoo. tyt. czerwone brzegi 
84x5 (dawniej 85) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moo. opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
34x5cali, No. 7 11sk 635 stron- 
nic, (dawniej $1.00) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 8415 
84x5 (dawniej $1.50) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 

- duss pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 84x5.) (No. 
30b.) prawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany- 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz poroto, z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No. 39 34x56 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w cielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena $1.35 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni ałużący dla 
dusz pobożnych. (Wydaniedla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
akich, oprawna ozd. w skór- 
ky cielęcą, z klamerką, pig- 
knymi wyciskami i sioc. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 34x5 (dawniej $4.00) 
teraz : ê : + 81.60 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 34x5.) (No, 

20) Oprawne w najlepszą 
oielęcą skórkę z dwoma kiam- 
ramı grebrnemi z wyrobami 
wyciskanemi i z srebra i zło- 
conemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej s wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 3416 
Cena . . : 

PANIE ZOSTAN Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaCa- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złooonemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena . . 


PERŁY NABOŻENSTWA — 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
s aprobowanej przez zwiers- 
chność duchowną "książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
ara cej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 68.) Oprawne w 
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PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
śni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 34x65.) (No. 30b.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór rajlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
90.) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, 3 wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złoconymi brzegami. 
Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
45k.). Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 

, trzema medalikami. Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4. No. 39.) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z wyciskanemi wyro- 
bami, z złoconemi tytulikami 
i brzegami. Cena 81.35 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
932) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorówymi kwiatami, wyroba- 

mi z perłowej macicy i mo- 
siądzu, z kościaną klamer- 


ką i złoconymi brzegami. 
Cena 81.50 
PERŁY. Zbiór najlepszych 


nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
40.) Oprawne twardo w naj. 
lepszą cielęcą skórkę, z gwoź- 
dziami, z klamerką, złocone 
brzegi i tytuliki. Cena $1.50 
PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką x 
kości i złoconymi brzegami. 
Cena $2.00 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
20.) Oprawne w najlepszą 
cielęcą ukórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi, z wyrobami 
wyciskanemi z srebra i zło- 
conemi brzegami. Jest to 
coś pięknego 1nowego. Cena 82.00 


PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. Mały format 24x34 (No. 

49.) Slicznie oprawna w naj- - 
lepszą cielęcą skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami, złoco- 
nemi brzegami i klameeką. 

W środku książki na po- 
chewce znajduje się krzyż z 
perłowej macicy i figurą Pa- 

na Jezusa. Ślicznie się przed- 
stawia.—Jest to ooś nowego. 
Cena i 32.00 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (73 
lisk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złocoonymi brze- 
gami. Cena 250 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 6a). Oprawne ozdobnie 
w kitogen, że złooonymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - - - 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z kościaną 
klamerką i złoconymi brze- 

ami. Cena 150 

BKAPB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 80b.) Oprawna w mięk- 
ką oielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i ztoconymi 
brzegami. Cena, 850 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi myro ani złotym 
krzyżem i złoconymi brzega- 
mi. Cena i 81.00 

3KARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
ksścielnych. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyci- 
Bkanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką, — 
Cens £1.35 

SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 814.) 
(No. 92.) Oprawng biało w 
imitacyę kości słoniowej, s 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 


500 


500 


miękką cielęca skórkę, z wy- ką i słoconymi brzegami, 

ciskanymi wyrobami 1 zło0o- Cena 81.35 

nymi brzegami. Cena 150 | SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
PERŁY. Zbiór najlepszych lepszych nabożeństw i pieśni 


nabożeństw i pieśni koście|- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
7ilsk). Oprawne w skitogen 
s czerwonemi brzegami. Cena 350 


kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 20) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcę skórkę z dwo- 
ma klamrami grebrnemi z 
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wyrobami wyciskanemi i x 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jesto to coś pięknego i no- 
wego. Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 93.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, s wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 
SKARB DUSZY. Zbiór nal- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewoe, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to oośŚ 
nowego. Cena 43.00 
U STOP KRZYZA po dola- 
rów 7.50, v.00, 12.00 i 15.00 
U STOP MARYI.— Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy ba na cześć N, 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 
U STOP MARYI.—Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 
U STOP MARYI.— Meza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena 81.560 


WIANEK MARYI, w skórce 
wysłacane brzegi, ze słoco- 
nym tytulikiem . . 


WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze ałooonym tytuli- 
kiem okute i ze zamkiem. 81.00 


WIANEK (No. 20.) Oprawna 
w najlepszą, cielęcą skórkę 
z dwoma klamrami srebrne- 
mi, z wyrobami wyciskanemi 
z srebra i złoconemi brze- 
gami., Jest to coś pięknego 
i nowego. Cena 82.25 


WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 15 


WYBOREK osyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
o dla Rzsymsko-Katolików. Z 
GO Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 


WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w moonej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 1° Ilsk 8414. Cena 


WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 

odstkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 34x4 (da- 
wniej $1 00), teraz . 


WYBOREK, czyli krótki apo- 
sób nabożeństwa codzienne- 
go dla rzymsko katolików z 
odatkiem pieśni. (Format 
83x44 oala) (No. 89.) Oprawna 
biało w imitacyą kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i szłoconymi brzegami. 
Cena 
WYBOREK, czyli krótki apo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 3x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z Brebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 


WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików s do- 
datkiem pieśni. (Format 
8x44.) (No. 80b.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No. 
39. 8x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena . $1.00 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. 4 

odatkiem pieśni. (No. 30.) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
grebrnemi z wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złoco- 
nemi brtegami. Jest to coś 
pięknego I nowego. Cena $1.50 


WYBÓR*osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru: 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 81.00 


ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jeznsowego zebrał i ułożył 
X. M. Mycielski, T. J. Oso- 
bne wydanie dla mężczyzn 
i kobiet, oprawne ozdobnie 
w płótno z skórkowym grzbie- 
tem i czerwonemi brzegami 750 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyociśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 


ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
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ne ozdobnie w morrokko. $1.50 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, IU, 


PEKIN. 
Obecnie Chiny są w mo- 


$1.50 | dzie! 


Z powodu zaburzeń tamże 
Istnłejących warto też bliżej 
z tamtejszym ustrojem slę za- 
poznać, a przedewszystkiem 
poznać stolicę państwa. 

Stolica Chin, na którą z ko- 
nleczności zwraca się obecnie 
uwaga świata cywilizowanego, 
doznała bardzo nierównej o- 
ceny. Podróżników, żadnych 
wrażeń niezwykłych, nęcił jej 
egzotyzm. Ci, którzy przeby- 
wali w niej kilka miesięcy, 
zapewniają, że jest ona naj- 
ohydniejszym kątem na kuli 
ziemskiej. Przy dłuższym je- 
dnak pobycie można się przy- 
zwyczalć do niej, Wynika to 
przyajmniej z twierdzenia 
pewnej damy angielskiej, na- 
zywającej Pekin miastem, do 
którego się wjeżdża ze łzami 
l które się żegna ze łzami. 

Pekin składa się nietylko 
urzędownie, ale I rzeczywiście 
z dwóch miast: północnego, 
tak zwanego tatarskiego mia- 
sta, które dynastya mandżur- 
ska, zdobywszy przed 250 la- 
ty państwo, przeznaczyła na 
siedzibę dla siebie i dla $wej 
drużyny, podczas gdy Chiń- 
czyków wygnano do części 
południowej. I te dwie poło- 
wy składają się znów z roz 
maitych dzielnic. Linie zasa- 
dnicze, co prawda, odznacza- 
ją się niezwykłą regularnością. 
Miasto chińskie tworzy oto- 
czony murami podłużny czwo- 
robok, miasto tatarskie, po- 
krywające znaczniejszą prze- 
strzeń, kwadrat, również opa- 
sany murami. Szczyt tych 
szerokich murów stanowi od 
dawna ulubione miejsce prze- 
chadzek dla Europejczyków, 
a sześć kilometrów długa część 
muru, oddzielająca oba mia- 
sta od siebie, zdobyła sobie 
zasłużoną sławę z powodu 
wspaniałego widoku, jaki za- 
pewnia spacerującym. 

Przeciwieństwo pomiędzy 
skrupulatną regularnością ze- 
wnętrzną a wewnętrzną nie- 
regularnością jest czysto chiń- 
skie, tak samo, jak "obca 
wszelkiemu normalnemu roz: 
wojowł samowola, z jaką zmia- 
ny krajobrazu poprzerywano 
nieharmonijnie liniami, mate- 
matycznie odcyrklowanemi.” 
Długość tych linij odcyrkło- 
wanych, czyli murów, opasu- 
jących miasto, wynosi 12 mil. 
Ludność stolicy chińskiej nie 
jest tak olbrzymia, jak przy- 
puszczano dawniej. Obliczają 
ją obecnie na co najwyżej 
600,000 dusz, przeważnie "nę 
dzarzy,” jak nadmienla nie- 
miecki historyk Chin, Guetz 
loff, Pekin nie jest bowiem 
ani handlowem, ani przemy- 
słowem miastem. Znaczenie 
jego polega na tem, że jest 
stolicą. Charakter zaś ten za- 
wdzięcza Pekin swojemu po- 
łożeniu geograficznemu, które 
władcom, pochodzącym z bli- 
skiej Mongolii i bliższej jesz- 
cze Mandżuryi zapewniało bez- 
pieczeństwo ich panowania, 
cesarzom zaś pochodzenia 
chińskiego dawało możność 
trzymania dwu tych prowin- 
cyj w karbach posłuszeństwa. 

Pekin (w dosłownem tłó- 
maczeniu "północny obóz 
dworski” w przeciwieństwie do 
«obozu południowego” Nan- 
kinu, który przez długie lata 
walczył z nim o pierwszeń- 
stwo) nazywany jest przez 
krajowców Kingczang, albo 
Kingtu, stolica, jak Chiny na- 
zywane są krótko *'państwem 
środkowem” (Czungwo). Pe- 
kin uważany jest przez swych 
mieszkańców niejako za *"mia- 
sto wogóle,” jak Chiny ucho 
dzą w przekonanłach Chińczy- 
ków za "kraj wogóle,” za 
punkt środkowy powierzchni 
ziemskiej. 

Skoro, przybywszy koleją 
żelazną, przekroczymy bramę 
muru, 43 stóp wysokłego, a 
grubego u spodu 58 przy 
szczycie 35 stóp i miniemy 
potężny budynek warty, strze- 
gącej bramy, to druga dalsza 
prowadzi pomiędzy nagimi 
murami, które zakrywają przed 
oczyma profanów na prawo 
świątynię nieba, na lewo świą- 
tynię rolnictwa, I dopiero 
przez drugą bramę muru, pię 
trzącego się niespodziewanie 
przed nami, wkraczamy w 
główną ulicę miasta chińskie- 
go. Składa się ona, pomija- 
jąc nieliczne wielkie gmachy, 


wyłącznie z jednopiętrowych, 
niepozornych domów z cegły, 
okalających wązkie i kręte u- 
liczki, Tu i owdzie ciągną się 
także place niezabudowane i 
zapuszczone, a w pobliżu li- 
cznych świątyń laski świerko- 
we i sztuczne jezłora. W mie- 
ście chińskiem mieszczą się 
również wszystkie szynki, te 
atry i inne lokale publiczne 
Pekinu. Mianowicie gospody 
są nadzwyczaj liczne i rozma- 
ite, począwszy od szynku naj- 
plerwotniejszego, a skończy- 
wszy na eleganckich restau- 
racyach, w których “złota 
młodzież” stolicy zabawia się 
po zamknięciu teatrów. Przed- 
stawienła w teatrach zaczy- 
nają się już o godz. 12ej w 
południe, a kończą się około 
godz. 5ej; poczem spożywa 
słę włeczerza, a o godz. 9, 
najpóźniej o 1oej Chińczyk 
kładzie się do łóżka. Chińczy- 
cy są narodem, wstającym 
wcześnie, a nawet cesarz | 
ministrowie zaczynają pracę 
swą dzienną już o godz. 3ej 
rano. 


O godzinie 4ej rano, zimą 
o 5ej, budzi się już życie w 
ulicach, a już o 7ej napełnia 
je zgiełkliwa i odurzająca 
wrzawa. Nieustannie rozlega 
się dźwięk dzwonków wielbłą- 
dów, postępujących ociężale 
jeden za drugim, a obladowa- 
nych wszelkiego rodzaju to- 
warami, oraz głos popędzają- 
cych je Mongołów, przybra- 
nych w skórzane kaftany, po- 
naszywane pstremi ozdobami. 
P rzekupnie uliczni zachwalają 
krzykliwie swój towar: tu ak- 
tor wysiłkiem całego swego 
głosu zaprasza do zwiedzenia 
jego produkcyj, tam znów go- 
libroda poleca swe usługi, a 
dopełnia tego wrzaskliwego 
koncertu krzyk dzieci i żało- 
sne zawodzenie żebraków, któ- 
rych liczba wynosi podobno 
w Pekinie przeszło 70,000. 


Krocząc dalej po prowadzą- 
cej od południa ku północy 
ulicy głównej, od której od- 
gałęzia się na prawo I na le- 
wo przeważnie w kącie pro- 
stym znaczna liczba ulic i u- 
liczek, dochodzimy do wiel- 
kłego muru, oddzielającego 
miasto tatarskie od dzielnicy 
chińskiej, Brama *Czlen" (nie- 
ba) stanowi połączenie. Nie- 
daleko od tej bramy położo- 
na jest ulica poselstw. Ciąg- 
nie się ona równolegle z mu- 
rem, razi zaś tem samem za- 
niedbaniem co inne ulice Pe- 
kiau. Gmachy pojedyńczych 
poselstw otoczone są nizkimi 
murami z cegły. Na samym 
wstępie rzuca się w oczy po- 
selstwo Stanów  Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej. 
Wprost tego poselstwa, po 
prawej stronie kanału, płyną- 
cego środkiem ulicy, szere- 
gują się obok sieble ku wscho- 
dowi poselstwa Hiszpanii, Ja- 
ponii, Francyl, Austro- Wę- 
gier, Niemiec i Włoch. W 
pobliżu, wysunięte nieco na 
północ, wznoszą się legacye 
Rosyl i Anglii. Jedynie po- 
selstwo Belgii mieści się, zu- 
pełnie odosobnione w innej 
ulicy, gdzie położony jest rów- 
nież szpital londyńskiego To- 
warzystwa misyjnego. Rzecz 
prosta, że posłowie, o ile się 
dało, otoczyli się w swych 
siedzibach wszelkiego rodzaju 
komfortem europejskim. Dla 
Europejczyka stanowi to przy- 
jemną 'niespodzłankę, gdy 
przybywając brudnemi I cuch- 
nącemi ulicami po za murem. 
opasającym pojedyńcze posel- 
stwa, nagle wkracza do cieni- 
stego ogrodu, lub parku ze sta- 
rannie utrzymywanymi ścież- 
kamł i klombami. Niektóre z 
tych poselstw zbudowane są 
w poważnym stylu europej- 
skim, gdy inne, mianowicie 


| nlemieckie Iaustryackie, wznie- 


słone w ostatnich czasach, wy- 
kazują nowoczesną, lekką i 
elegancką architekturę. 
Właściwych ulic bardzo jest 
niewiele w mieście tatarskiem; 
miejsce ich zajmują wielkie 1 
szerokie drogi handlowe. Nie 
są one brukowane; w Ich środ- 
ku ciągnie się jednak szeroki, 
mniej więcej metr wysoki wał 
zlemny dla pieszych I lekkich 
wózków, gdy położona po o- 
bu stronach wału część drogi 
przeznaczona jest dla zwierząt 
jucznych, ciężkich wozów ła- 
downych i pojazdów, zaprzę- 
żonych w kilka koni lub mu- 
łów. O przepych pojazdów dba 


zresztą gorliwie Chińczyk, i 
Im wyższe dzierży on stano- 
włsko, tem wspanialszy jest 
jego pojazd, I liczniejszy za- 
stęp otaczającej go konnej 
służby, Na drogach tych bocz- 
nych, na których wszystko 
tłoczy się według upodobania, 
komunikacya tamowana jest 
co chwila, tembardziej, że dro- 
gę zacieśniają powznoszone 
niekiedy aż do jej środka, 
budy | namioty. Przed każ- 
dym wyjazdem cesarza bu- 
dowle te z desek lub papieru 
bywają usuwane; powstają one 
jednak na nowo. Widok cią- 
gnących się wzdłuż drogł do- 
mów z ich charakterystycznie 
powyginanymi dachami jest 
dla Europejczyka nadzwyczaj 
Interesujący. Wielkie pstre go- 
dła, wielokolorowe pęki pa- 
pleru, albo lampiony, poza- 
wieszane na długich drągach, 
oznajmują, co sprzedawane 
jest w danym domu. Najbar- 
dziej rzucają się w oczy do- 
my cukierników, które wy- 
glądają, jakby od góry do do- 
łu były pozłacane, 

W mieście tatarskiem mie- 
szczą się także rozmaite sta- 
cye misyjne, szpitale, kościo- 
ły katolickie i protestanckie, 
katedra katolicka i meczety 
muzułmańskie, oraz nlewielka 
zresztą liczba rzeczywistych o- 
sobliwości: tak przedewszyst- 
kiem pochodząca z XIII wie- 
ku świątynia  Konfucyusza. 
obserwatoryum z kunsztowny- 
mi, starochińskimi instrumen- 
tami z bronzu i aparatami a- 
stronomicznymi, _ przywiezło- 
nymi przez Jezuitów w XVI 
i XVII wieku. Na uwagę za- 
sługują także świątynia Lamy, 
oraz hala klasyków z długimi 
swymi szeregami drobnych 
namiotów, w których coro- 
cznie włele tysięcy Chińczy- 
ków poddaje się egzaminom, 
aby uzyskać stopleń uczone- 
go pierwszej klasy, I wreszcie 
gmach niepozorny Tsung-li- 
jamenu. 

We wnętrzu miasta tatar- 
sklego, zamknięte jako oso- 
bny kwadrat, położone jest 
«młasto cesarskie,” nazywane 


też od koloru swego muru ` 


‘miastem żółtem,” z gmacha- 
mi rządowymi i pałacami naj- 
wyższych dygnitarzy; a we 
wnętrzu żółtego, jako kwa- 
drat środkowy, otoczone mu 
rem czerwonym “‘miasto za- 
kazane,” rezydencya "syna 
Nieba.” Jest ono świętością 
Peklnu, do której dotąd nie 
wielu Europejczykom udało 
się wtargnąć, Większa część 
pałaców i świątyń w tem mle- 
ście pochodzi z czasów mon- 
golskich. Sam pałac cesarski 
pokryty żółtą, lśniącą słę, jak 
złoto dachówką, gdy dachy 
śwłątyń są niebieskie, a do- 
mów, 
mandarynów — zielone, skła- 
da się z długiego szeregu je- 
dnopiętrowych budowli z ce- 
gly, a mianowicie: z pałacu 
cesarza, pałacu cesarzowej, 
książąt domu cesarsklego, pa- 
łacu rzezańców I t p. We- 
wnątrz proste I bez ozdób bu- 
dowle cesarskie swymi roz- 
miarami, dziwacznym kształ- 
tem swych dachów, bogatą 
pozłotą pawilonów, a dalej pa- 
gody i świątynie z swemi oz- 
dobami sprawlają wrażenle na- 
der malownicze, Większą część 
«żółtego miasta” zajmują wspa- 
niałe ogrody cesarskie, Jezio- 
ra sztuczne zmieniają się z gó- 
rami, usypanemi ręką ludzką, 
a pomłędzy niemł wznoszą się 
wysmukłe pawilony i kloski, 
oraz mosty o szczególnych 
kształtach. Jedynym punktem, 
z którego przez czas jakiś 
wolno było cudzoziemcom 
przyglądać się tym cudom, jest 
piękny most marmurowy o 
dziesięciu łukach, łączący dwa 
brzegi głównego jeziora w 
najwęższem jego miejscu. Dzi- 
siaj rzucić można okiem na 
ogród cesarski jedynie z opa- 
sujących. miasto murów Í to 
w pobliżu wyżej wymienionej 
bramy Nieba. Jedną jeszcze 
osobliwość mieści w sobie 
miasto cesarskie, Jest nią po- 
cląg kolejowy, podarowany 
swego czasu cesarzowi przez 
francuskie Towarzystwo han- 
dlowe. Parowóz nie wprowa- 
dza jednak w ruch pociągu, 
gdy "syn Nieba” używa w 
nim przejażdżki na torze mniej 
więcej kilometr długim. Cią- 
gnie go wówczas służba przy 
pomocy sznurów żółtych. 
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SIEWY. 
A dopomóż Panie Bote! 
Panie Boże daj! 
Pług za pługiem oto orze 
Jak szeroki kraj! 
Hej! głęboko a szczęśliwie 
Krajmy skiby na tej niwie; 
Niew za pasem, siew! 
Dawno przeszły żniwa znojne, 
Żniwa długie, niespokojne, 
Łsy i pot, i krew.... 
Dawno padły zbożne kłosy, 
Krwią spłynęły mnogie kosy, 
Pasta niwa jut. 


Odpoosęła, poczerniała, 
Po łzach dawnych siè nabrała, 
Nowych czeka zbóż. 


Czas do pługów, czas do roli, 

Rsucać siewy nowej doli, 
Gospodarze, ozas! 

A jak pękną lody twarde, 

Wzoniosą czoła łany harde, 
Jako bór, jak las. 


Choć za pługiem wrona kracze 

Na złą dolę wam, oracze; 
Plon wyrośnie, plon! 

Jeszczeć długa, ciężka zima, 

I niejeden nie dotrzyma, 
Niejednemu skon.... 


Lecz kto plonów złotych pragnie, 
Niech do pługa czoło nagnie: 
Orać nam i siać! 


I nie astać w krwawym trudzie, 
I nie marzyć nam o cudzie: 
Samym dolę brać. 


A jak z wiosną słońce wstanie, 

Jak rozejrzy się po łanie, 
Rajże będzie, raj! 

Więo kto sieje, a kto orze, 

To — dopomóż Panie Boże! 
Panie Boże daj! 


Marys Markowska, 


PRZEMYBŁ WZRASTA. 


Pomimo ustawicznych na- 
rzekań na “złe czasy,” na eks-. 
panzyę it. p., kto dłuższy czas 
w Ameryce przebywa, przy- 
znać musi, że dzisiaj robotnik 
mniej ma powodów do na- 
rzekania, niż cztery lub ośm 
lat temu, że pracy dzisiaj jest 
pod dostatkiem, a zarazem I 
płaca jest daleko wyższą, niż 
była poprzednio. Nie zanosi 
się też na to, aby stosunki 
te zmieniły się, chyba żeby 
na czele rządu stanęli ludzie, 
popierający wiele nowych rze- 
czy, a głównie niebezpieczny 
eksperyment zmiany systemu 
monetarnego, który stać się 
może przyczyną ogólnego za- 
stoju w fabrykacyi oraz i prze- ' 
myśle. 

Owszem, ze wszystkich 
stron kraju nadchodzą co. 
dziennie wieści o puszczonych 
w ruch fabrykach, o nowopo- 
wstających różnych zakładach, 
kopalniach itp, co już samo 
świadczy o istniejącym dobro- 
bycie, bo przecież gdyby pa- 
nował zastój w przemyśle i 
handlu, niktby nie ryzykował 
majątku swego, niktby nie 
zechciał wkładać swe kapita- 
ły w przedsiębiorstwa niepe- 
wne. 

Mamy przed sobą właśnie 
ostatni numer gazety angiel: | 


skiej “Tradesman,” zawiera- 
jącej informacye dotyczące 
handlu i przemysłu, w stre- 
szczeniu więc podamy to, co 
pisze owa gazeta o dzisiej- 
szych ‘“‘klepskich” czasach. 


W bieżącym roku powsta- 
ła przedewszystkiem wielka 
ilość nowych fabryk, stany 
południowe zwłaszcza zdają 
się prześcigać stany północne 
Unii. Przypatrzmy się dobro- 
bytowi na połudnłu. A więc: 
w Fort Valley, Georgia, po- 
wstała wielka fabryka koszy- 
ków i wyrobów z pręci; tam- 
że wielka fabryka miotel; we 
Florydzie fabryka cygar; -w 
Arkansas i W. Virginia no- 
we kopalnie węgla: w Geor- 
gia, Kentucky | Texas wiel- 
kie zakłady elektryczne; w 
Charksburg, W. Va., wielki 
młyn; w Georgia i Texas fa- 
bryki wyrobów żelaznych; w 
Dallas, Texas fabryka uprzę- 
ży na konie; wielkie tartaki 
parowe w Arkansas, Missi- 
ssippi, South Orleans i Ten- 
nesee; wielki syndykat kopal- 
niony z kapitałem $600,000 
w Arkansas; fabryka galan- 
teryjnych przedmiotów w 
Wheeling, W. Va.; kopalnie 
gazu i oleju w Kentucky i W. 
Virginii, fabryka koszul w 
w Atlanta, Ga.; fabryka my- 
dła w Kentucky i tysiące in- 
nych, których tutaj z powo- 
du braku miejsca wymieniać 
nłe podobna. 


Wszystkie te nowe przed- 
siębiorstwa nie są przecież o- 
znaką biedy, tem mniej, iż 
fabryki te wszystkie są w peł- 
nym ruchu, Robotnik dzi- 
siejszy więcej też stosunko- 
wo zarabia, niż dawniejszy. 
Rządowy cenzus za rok koń- 
czący się w lipcu wykazuje, 
że dochody robotnika były 
większe, niż dwa razy od do- 
chodów kapitalisty, a nadto 
statystyka zauważa, iż stosu- 
nek ten w płacy zmienia się 
stale na korzyść robotnika. 


Ą w stanach północnych 
czyż gorsze są stosunki? — 
Weźmy taką np. Pannsylva- 
nię. Ruch tam dzisiaj dale- 
ko większy, niż kiedykolwiex 
poprzednio, kominy wszyst- 
kich fabryk buchają kłębami 
czarnego dymu, naokoło sły- 
chać turkot i warczenie kół 
fabrycznych. To samo w in- 
nych stanach dobrobyt stale 
się zwiększa, ściągając liczne 
tłumy świeżych immigrantów, 
zwabionych aż z drugiej pół- 
kuli wieścią o dobrych za- 
robkach. 


Dobrym również świadec- 
twem istniejącego dobrobytu 
są depozyta bankowe, które 
w ostatnich dwóch latach zna- 
cznłe wzrosły. W New Yor- 
ku wzrosły o 45 procent; w 
Pittsburgu o 57 procent; w 
Cleveland o 32 procent; w 
Seattle, Wash., o 51 procent: 
w Salt Lake City, Utach, o 
43 proc.; w Boston o 30 pro- 
cent; w Chicago o 59 pro- 
cent.  Depozyta w roku 1899- 
1900 były o 36 procent wię- 
ksze od depozytów przed ro- 
kiem, a o 63 procent od de- 
pozytów przed dwoma laty. 
Ogólne zaś depozyta w roku 
zeszłym doszły do olbrzymiej 
sumy $6,514,000,000, składa- 
ne przeważnie w bankach o- 
szczędnościowych, a część 
przez robotników, a nie sa- 
mych tylko kapitalistów. 


W Nebrasce, stanłe wyłą- 
cznie roluiczym, depozyta ban- 
kowe w roku fiskalnym zwię- 
kszyły się o blisko półtora 
miliona dolarów. Pieniędzy 
tych farmerzy nie znaleźli bo. 
daj w ziemi zakopanych, ale 
dostali je za produkta rolne, 
co znów wykazuje, że nietyl- 
ko robotnik fabryczny cieszy 
się dobrobytem, ale także i far- 
mer, że dobrobyt zapanował 
w całym kraju i mało chyba 
jest osób, prócz włóczęgów, 
którzy Z dobrobytu tego 
nie korzystali. 

Nie tak było przed cztere- 
ma lub sześciu laty, za cza- 
sów t. zw. wolnego handlu, 
który tak bardzo demokraci 
zalecali, Hodowcy owiec pa- 
miętają, że w roku 2894 pła- 
cono im za wełnę po 5% do 
10 centów za funt; w roku 
1895 do 6 do 10 centów; w 
roku 1896 od 7% do 12 cen- 
tów; a po zaprowadzeniu cła 
ochronnego za  McKinleya 
płacą za wełnę od 15 do 20 
centów za funt. 


GAZELA POLSKA. 


W roku 1894, za demo- 
kratycznego wolnego handlu 
płacono w Montanie po 9 cen- 
tów za funt wełny; w roku 
1899 za czasów MceKinleya 
płacono tamże po 1634 cen- 
ta za funt, a dzisiaj oa 20 do 
22 centów za funt. 

W roku 1895 za prawa Wil- 
sona płacono w W. Virginii 
za surową wełnę po 9 do 11 
centów; w roku r899 za Mc 
Kinleya płacono tam od 20 do 
25 centów. 

Tak przedstawiają się dzi- 
slejsze republikańskie czasy 
wobec demokratycznych z 
przed czterech lat. Nie mó- 
wimy tego w zamiarze wyko- 
rzystanla w celach polity- 
cznych, bo każdy z naszych 
czytelników wie czego pra- 
gnie i wle jakiej partyi się 
trzymać, ale czynimy to jedy- 
nie dla tego, aby cyframi 
wykazać, że dzisiejsze pusz- 
czykowe głosy o bledzie i za- 
stoju w handlu i przemyśle 
są nietylko bezpodstawne, ale 
zakrawają na kpiny. 

Niech tylko zawsze taki 
jak dzisiaj dobrobyt będzie 
w kraju, a z pewnością niko- 
mu chleba nie zabraknie, a 
w dodatku każdy będzie w 
stanie nieco grosiwa na bok 
odłożyć. 


O POLBKI JĘZYK W NIEMCZECH. 


Donosiliśmy w swoim cza- 
sie o rozporządzeniu pruskie- 
go ministra oświaty, wyklu- 
czającem język polski ze szkół 
i o tem, jakie oburzenie to 
rozporządzenie wywołało, I wy- 
raziliśmy przytem nadzieję, że 
takie prześladowania właśnie, 
takie gwałty spełniane na pol- 
skości, staną się bodźcem do 
tem skuteczniejszej obrony na 
rodowości polskiej. 

Rozporządzenie to wywoła- 
ło rzeczywiście najwyższe o- 
burzenie nietylko wśród ro- 
daków w Wielkopolsce, ale 
też i pod innemi zaborami. 
Gwałt ten straszny zadany Po- 
lakom przez rząd niemiecki 
pobudzi rodaków naszych do 
przeciwdziałania, rozbudzi w 
nich tem większą miłość do 
utraconej ojczyzny, do utraco- 
nej wolności — i Niemcy prze- 
śladowaniem tem nic nie zy- 
skają. 

Posłuchajmy jak na tę spra- 
wę zapatruje się "Dziennik 
Berliński”: 

«Czego prasa polska, czego 
gorętsi patryoci mimo naj- 
większych wysiłków zdziałać 
nie mogą, to uskuteczni p. 
Studt — jednem  "rozporzą- 
dzeniem.” 

“Więc wy naprawdę my- 
ślicie, że jednem uderzeniem 
pięści nam usta zamkniecie? 
Więc wy mniemacie, że wy- 
pierając język polski ze szkół 
— młode pokolenie milczeć 
nauczycie? 

«Wydrzyjcie dzieciom na- 
szym język z gardła, a one w ' 
duszy złorzeczyć wam będą. 

*Prześladujcie dzleci nasze 
na każdym kroku, śledźcie je, 
wtrącajcie do włęzień, one w 
serca głębi zawsze dla was 
żywić będą uczucie pogardy | 

«Uczcie dzieci nasze histo- 
ryl o niemieckim Vaterlandzie, 
każcie im deklamować szwab- 
skie wierszydła, każcie im 
śpiewać "Heil dir im Sieges- 
kranz”, przyjdzie chwila, gdy 
one zaśpiewają wam polski 
hejnał tryumful 

«Mądrzy politycy, złą obra- 
liście drogę! 

“A cóż wobec tego spole- 
czeństwo polskie? Czy tu wy- 
starczy "wielki płacz” i zgrzy- 
tanie zębów? Załste! płacz 
nam nie przystoi, płacz nas 
nie zbawi! Sile trzeba prze- 
ciwstawić siłę! A skąd ją weż- 
miemy? Czy każdy z własne- 
go serca, z własnej duszy? 
Bezwarunkowo w naszym 
przypadku dom rodzicielski 
musł zastąpić szkołę, w domu 
rodzicielskim muszą się dzieci 
nauczyć czytania I pisania pol- 
skiego, miłości I wszystkiego, 
co polskie. 

«Aleć nie każdy rodzic po- 
slada tyle woli, tyle hartu, 
tyle zdolności, żeby módz ser- 
ce I umysł dziecka nakarmić 
dostatecznie; nie każdy ro- 
dzic wytrwa — przeciwieństwa 
różnego gatunku, pracę jego 
mozolną  paraliżować będą, 
znużone ręce opadną mu, znie- 
chęci się, rozpaczą wiedziony 


wyda dziecko swe własne na 
pastwę germanizacył. 

“Tym wszystkim słabym i 
niezdolnym trzeba w pracy 
pomódz, tych wszystkich trze- 
ba w danym razie zastąpić. 
A do tego wszystkiego po- 
trzeba jednolitego kierownict- 
wa, potrzeba organizacyi spo- 
łeczeństwa.” 

Tak pisze ów dziennik. Ą 
nie stoi on w tym wypadku 
odosobniony, bo wszystkie 
niemal pisma polskie pod za- 
borem niemieckim w tym to 
nie omawiają gwalt świeżo na 
narodowości polskiej spełnio- 
ny. Najkonserwatywniejsze z 
konserwatywnych pism po- 
dniosły głosy oburzenia, któ- 
re bodajby obudziły jak naj- 
szersze koła Polaków do o- 
brony przeciw zakusom niem- 
czyzny. 


GODŁO WYSTAWY WSZECH- 
AMERYKANSKIEJ. 


Na pierwszej stronicy nu- 
meru pomieszczamy  rycinę, 
wyrażającą urzędowe godło 
wystawy _wszech-amerykań- 
skiej w Bufłało, N. Y., po- 
mysłu Rafaela Beck, artysty 
z Lockport, które to godło 
w pośród setek wielu innych 
przyjęte zostało jako najodpo- 
wiedniejsze ł najwięcej arty- 
styczne, Godło to symboli- 
zuje główny cel wystawy, po- 
legający na zbliżeniu spole- 
cznem i handlowem republik, 
stanów i terytoryów Amery- 
ki północnej i południowej. 
Na godle widzimy piękną 
dziewicę, przedstawiającą Pół- 
noc i wyciągającą uprzejmie 
rękę do swej siostry Południa, 
tworząc w ten sposób konty- 
nentalne siostrzeństwo, t. j. 
łącząc z sobą państwa zacho- 
dniej pułkuli. 


ARTYŚCI POLSCY NA WYSTA- 
WIE PARYSKIEJ. 


Lista polskich laureatów 
dotychczasowych przedstawia 
się w sposób następujący: 

Złote medale otrzymali pa- 
nowie: Mehofter (portret pan- 
ny J.) i Myrton Michalski, 
(3 portrety). Srebrne meda- 
le otrzymali pp.: Jacek Mal- 
czewski ("Błędne Koło” I 
«Melancholia”); Włodzimierz 
Tetmajer ("Swięcone na wsi”). 
Bronzowe medale otrzymali 
pp.: Wojciech Gerson (*Ka- 
zimierz Odnowiciel”), Adam 
Badowski (portret ks. arcybi 
skupa Popiela); Hirszenberg 
(“Żyd wieczny tułacz”); Zdzi- 
sław Jasieński (portret dr. N.); 
Kędzierski (''Praca”); Rysz- 
kiewicz (''Smierć markietan- 
ki”); Jan Rozen (“Gwardya 
honorowa”); Franciszek Źmur- 
ko (“Gwiazdka betleemska”); 
Julian Fałat (“Polowanie”); 
Wyczółkowski (trzy portrety); 
Pochwalski (dwa portrety), 

Chełmoński otrzymał już w 
roku 1882 wielki dyplom ho- 
norowy (w roku bieżącym ża- 
dnemu z polskich artystów 
nie przypadło w udziale po- 
dobne odznaczenie), zaś Pan- 
kiewicz srebrny medal w ro: 
ku 1889. 


Wojna Transwaalika, 


LONDYN, 17 sierpnia. — 
Do “Daily Mail” donoszą te- 
legraficznie z Lorenzo Mar- 
quez, iż prezydent Steyn u- 
marl. Chorował on od dłuż- 
szego czasu, będąc ciężko po- 
ranionym podczas podróży do 
prezydenta Kruger, z którym 
chciał się połączyć. 

Korespondent angielski, wy- 
puszczony niedawno z niewo- 
li Transwaalu donosi, iż pre- 
zydent Kruger pragnie za- 
wrzeć pokój, lecz dowódcy są 
za kontynuowaniem wojny. 

Transwaalczycy mają w Ma- 
chodadorp 90 armat i wielką 
ilość amunicyi oraz żywności. 


NEW YORK, r9 sierpnia. 
— Z Delagoa telegrafują, że 

enerał Dewet zadał wielką 
klęskę Anglikom i zabrał 4000 
Anglików do niewoli. 


PRETORYA, 20 sierpnia. 
— Lord Roberts ogłosił pro- 
klamacyę do ludu mieszkają- 
cego w granicach Oranii i 
Transwaalu. Grozi on, że od 
daty ogłoszenia proklamacyi, 
każdy; kto złamie prawa ne- 
utralaości, karany będzie sto- 
sownie do winy, śmiercią, wię- 
złeniem, konfiskatą,  mająt- 


klem, lub karą pieniężną. O- 
świadcza dalej, że wszyscy ci 
Boerowie, którzy w grani- 
cach przez Anglię zajętych 
wzbraniać się będą przed zło- 
żeniem przysięgi na wierność 
królowej angielskiej będą 
chwytani, i jako jeńcy wojen- 
ni traktowani; ci zaś, którzy 
zezwolą wojskom Boerów na 
lokowania się w swoich bu- 
dynkach, narażają się na to, 
że takowe zostaną zrównane 
z ziemią. 


LONDYN, 21 sierpnia. — 
Lord Roberts donosł: 

“Jan Hamilton zabrał Boe 
rom na górze Oliphant dwie 
armaty Kruppa. W dwa dni 
później wojska jego staczały 
bitwę z Boeramł na kopje 
Rhode przy rzece Krokodyłlej. 

Rundle donosł, iż zabrał do 
niewoli 684 Boerów.” 


Washington. 
WASHINGTON, D. C, 
15 sierpnia, — Jak obliczono 
to wojna na Filipinach do- 
tychczaskosztowała rząd $186,- 
678,000 w gotówce, a dotąd 
jeszcze nłe zdołano stłumić 

tamtejszego powstania. 


WASHINGTON, D. C, 
16 sierpnia. — Ministeryum 
wojny opublikowalo listy pi- 
sane przez demokratów, na- 
leżących do tak zwanej anti- 
imperyalistycznej ligi, do wo- 
dzów powstańczych na Filipi- 
nach, a które to listy zabrał 
powstańcom razem z innymi 
dokumentami general Fun- 
ston na wyspie Luzon, 

Na uwagę zasługuje list nie- 
jaklego M. R. Leversona, da- 
towany 17 lipca 1899 roku 
w Hamilton, N. J., a adreso- 
wany do jednego z wodzów 
filipińskich G. Apacible. 

W liście tym Dr, Leverson 
nazywa prezydenta MckKin- 
leya, generała Otisa i wojska 
Stanów Zjednoczonych roz- 
bójnikami. Radzi Filipińczy- 
kom wyłapać wszystkich urzę- 
dników i wyższych oficerów 
amerykańskich, i wytoczyć im 
proces jako prostym rozbój- 
nikom. Na świadków w tym 
procesie radzi powołać wszyst- 
kich konsulów mocarstw za- 
granicznych i baczyć, aby 
wszystko odbyło się według 
prawa, które ma paragrafy 
stanowiące odpowiednie kary 


'na rozbójników. 


Dalej radzi tenże doktor 
zwrócić się Filipińczykom z 
odezwą do ludu Stanów Zje- 
dnoczonych, i jasno swoją 
sprawę przedstawić, zapew- 
nłając, że tenże lud uzna ich 
sprawę za sprawiedliwą, gdyż 
tenże lud bynajmniej nie sym 
patyzuje ze swoim rządem. 


ZABURZENIA W CHINACH. 


Dokończenie ze stronicy 1-szej. 


wnętrznych w Washingtoniel 
— Japoński admirał donosi, 
że kolumna międzynarodowa 
zaatakowała Pekin 15 sierpnia. 
Walka była ciężka. Wieczo- 
rem Japończycy pierwsi wtar- 
gnęli do miasta. Posłów na- 
tychmiast wzięto pod swoją 
obronę. Japończycy stracili 
100 ludzi. Chińczycy 300.” 
(pod.) Fowler. 

Wiadomości te wykazują, 
że kolumna zaatakowała Pe- 
kin od strony wschodniej. 
Chińczycy prawdopodobnie 
próbowali układów, ale wi- 
docznie do niczego takowe 
nie doprowadziły, skoro przy- 
szło do bitwy. 

Nie należy jednak uważać 
by zdobycie stolicy było zu- 
pełne, miasto bowiem ma pa- 
rę dzielnic, a każda jest oto- 
czona murem. O ile wiedzą 
oficerowie tutejsi główna siła 
Bokserów znajduje się w mie- 
ście Chińskłem. Tam też ulo 
kowało się wojsko z Bokse- 
rami sympatyzujące. Aby u 
niknąć z niem starcia, które 
zakończyłoby się prawdopo 
dobnie klęską cudzoziemców 
uderzono od strony wschod- 
niej. Od tej strony prowadzą 
do miasta cztery bramy dwie 
do dzielnicy chińskiej i dwie 
do tatarskiej. Którą bramą 
dostało się wojsko do wnę- 
trza, dotychczas niewładomo. 

Ogólnie wierzą tu w to, że 
sprawa się przesłliła, I że naj- 
gorsze miaęło. Stany Zjedno- 
czone nie życzą sobie podzia- 


łu Chin, ani też żadnego u- 
działu w niem nie wezmą, 


LONDYN, 26 sierpnia. — 
Admirał Bruce nadesłał z Cze- 
fu depeszę, która donosi, że 
zjednoczona armia nie żartuje 
z Chińczykami, że w Pekinie 
wre dalej walka na ulicach, i 
że spodziewać się można smut 
nych następstw. Chińczycy po- 
stanowiłł jak widać walczyć 
do ostatka. 

Depesza ta brzmi: Z Japoń- 
skich źródeł donoszą mi, że 
na ulicach Pekinu dalej trwa 
walka, I że część miasta stoł 
w ogniu. Yang Sa (?) prze- 
czy stanowczo wiadomości ja- 
koby cesarzowa opuściła sto- 
licę. Według innych wersyl 
cesarz | cesarzowa ucłekli z 
miasta i są ścigani przez 30,- 
ooo japońskiego wojska. Chlń- 
czycy trzymają się ciągle w 
środkowej części miasta, któ- 
rą cudzoziemcy otoczyli, i któ- 
ra jest bombardowaną.” 


Wiadomość o zajęciu Peki- 
nn, potwłerdza też depesza od 
gen. Chaffe. Depesza ta brzmi: 
*Czefu, 15 sierpnia. — Wczo- 
raj wieczorem o godzinie 5, 
wtargnęliśmy z 12 pułkiem 
piechoty I lekką bateryą arty- 
leryi na podwórze angłelskiej 
ambasady. W bitwie stoczo- 
nej w tem dniu, mieliśmy 8 
rannych. Zresztą wszystko do 
brze. Chafte.” 

Wczoraj późao wieczorem 
poseł japoński w Washingtoj 
nie otrzymał od swego rządu 
bliższe szczegóły o wzięciu 
Pekinu i innych ostatnich wy- 
darzeń. Po otrzymaniu tych i 
tym podobnych wiadomości 
w Pekinie, umysły znacznie się 
uspokoily. 

Jedeq szczegół budzi tu tyl- 
ko obawę, a mianowicie owa 
dalsza walka na ulicach i fakt, 
że wnętrze miasta, znane 
także pod nazwą ''zakazanej 
dzłelnicy” dotychczas nie zo- 
stało zdobyte. Dzielnica ta 
jest opasaną murem więcej 
jak 20 stóp wysokim, nada- 
jącym się doskonale do obro- 
ny. Przed przybyciem tych 
wiadomości sądzono ogólnie, 
że cesarzowa wdowa w towa- 
rzystwie cesarza I znamienit- 
szych swolch stronników o- 
puściła Pekin. Obecnie oka- 
zuje się, że tak nie jest. 
Wprawdzie admirał Remey 
nie wspomina nic o cesarzu, 
ale trudno przypuścić, aby ten- 
że bez cesarzowej Pekin opu- 
ścił, znajdują się więc w nim 
prawdopodobnie wszyscy. Z 
drugiej strony poseł Wu za- 
pewnła, że cesarz I cesarzo- 
wa opuścili Pekin na wieść, 
że wojsko cudzoziemskie stoi 
już pod murami stolicy. Po- 
seł Wu twierdzi, że ma w tym 
względzie urzędowe wladomo- 
ści. Cesarzowa i cesarz mają 
się obecnie znajdować w pro- 
wincyi Szen Si, na zachód od 
stolicy gdzie nie grozi im ża- 
dne niebezpieczeństwo. 


LONDYN, 20 sierpnia, — 
Generał Yamagachi tak opl- 
suje zdobycie Pekinu: 

«Wczoraj rano kolumna cu- 
dzoziemska przypuściła atak 
na mury Pekinu od strony 
wschodniej. Chińczycy stawia- 
li zacięty opór. Japończycy i 
Rosyanie atakowali na skrzy- 
dle północnem, Anglicy i A- 
merykanie na południowem. 
Z nadejściem nocy Japończy- 
cy weszlł pierwsi do miasta 
obydwoma bramami wscho- 
dnimi, które prowadzą do dziel- 
nicy tatarskiej. Potem Ame- 
rykanie i Anglicy bramą Tung 
Pien. Pewną część wojska po- 
słano natychmiast do angiel- 
skiej ambasady I wzmocniono 
silę posłów. Japończycy stra- 
cili w zabitych przeszło 100 
ludzi, w tej liczbłe trzech ofi- 
cerów. Straty innych nie są 
znane. Chińczyków poległo 
około 400. 


Polacy w Ameryce. 
* Buffalo, N. Y. — Marya 


Jaworska, _ czterdziestoletnia 
kobieta, mieszkająca pn. 24 
Kościuszko ul. dostała wsku- 
tek panujących przez ostat: 
nich kilka dni upałów pomie- 
szania zmysłów. W mieszka 
niu swojem połamała ona 
wszystkie meble, wybiła o- 
kna, pokroiła na kawałki po- 
ściel į ubranie, a potem zdję- 
ła wszystko ze siebie i wy- 
szła zupełnie nago na ulicę. 


śpiewając różne piosenki, Tak 
chodziła obłąkana czas jakiś 
aż wreszcie nadeszli policyan- 


ci Redden i Gerlach i ubraw- 


szy kobietę, zawieźli ją na 
stacyę pollcyjną, poczem od- 
dano ją pod opiekę pollcyj- 
nego psychiatry, Dra Fow- 
lera. 

* Detroit, Mich. — W ze- 
szłym tygodniu spłonęły dwa 
domy, Franciszka Freddyka i 
Jana Barczykowskiego. Dom 
pierwszego był zabezpieczony. 

* Buffalo, N. Y. — Dr. F. 
E. Fronczak wrócił z podró- 
ży po Europie, gdzie bawił 
jako delegat na jubileuszu 
Uniwersytetu jagiellonskiego. 


* Buffalo, N. Y. — Towa- 
rzystwu koleji żelaznej Lake 
Shore wytoczył skargę Stani- 
sław J. Raczyński o odszko- 
dowanie. Mieszkał on od lat 
trzech w Blasdell, pracował 
od lat 17 na kolei Lake Shore 
fw dniu 3 marca, b. r., kie- 
dy zajęty był pracą, najecha- 
ny został przez lokomotywę, 
przez co poniósł tak ciężkie 
uszkodzenie, że do pracy zdat- 
ny już nie jest i według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa nie 
będzie. A ponieważ ma fami- 
lię, złożoną z 6, przeto żąda 
odszkodowanie w sumie $20,- 
ooo. Towarzystwo kolejowe o- 
fiarowało mu $1ooo, ale Ra- 
czyński przystać nie chce. 

* Shenandoah, Pa. — No- 
wa polska browarnia już jest 
na ukończeniu. W tym mie- 
słącu zostanie puszczoną w 
ruch I zacznie warzyć polskie 
i litewskie piwo. 

* Buffalo,sN. Y. — Wsku- 
tek eksplozyi motoru elektry- 
cznego tramwaju Jan Weso- 
łowski, przejeżdżający właśnie 
obok, został z taką siłą po- 
walony na siedzenie swego 
wozu, że przeleżał z tej przy- 
czyny parę dni w łóżku. Ma 
on dotychczas sparaliżowane 
ramię I czuje w sobie wielką 
słabość. 

* Tremple Alean, Wis, — 
Jan Palbizinski utonął w In- 
dependence, Wis. Schwyciły 
go kurcze w kąpieli. 

* Toledo, O. — Aby ze- 
brać dostateczną sumę pienię- 
dzy na rozpoczęcie budowy 
nowej plebanii dla proboszcza 
parafii św. Jadwigi, ks. F. 
Doeppke w porozumieniu z 
komitetem budowy i prezy- 
dentami wszystkich towa- 
rzystw, rozpoczął pracę nad 
urządzeniem fairu. Takowy 
ma się rozpocząć w niedzielę 
2 września, a zakończyć 9go, 
Ks. S. J. Wieczorek, pro- 
boszcz parafii św. Jadwigi po 
kilku tygodniach pobytu w 
Mt. Clemens, Mich. na kura- 
cyi, wrócił do Toledo. 

* Toledo, O. — Franciszek 
Rzeczkowski, zamieszkały pn. 
140 przy ulicy Streicher, padł 
ofiarą nleszczęścia we środę 
wieczorem, Zatrudniony na do- 
kach Hocking Valley przy 
wyładowywaniu węgli z wa- 
gonów kolejowych do okrę- 
tów, a gdy łańcuch za pomo- 
cą którego wcłągano kubły 
napełnione węglami na okręt, 
pękł, Rzeczkowski nie miał 
czasu słę usunąć I ciężkie że- 
lago spadło mu na nogi, prze- 
trącając oble niżej kolan. 
Nieszczęśliwego _ odwieziono 
ambulansem do szpitala św. 
Wincentego. Rzeczkowski ma 
żonę ł kilkoro dzieci, 


* Pittsburg, Pa. — Polska 
parafia św. Wojciecha na Po- 
łudniowej stronie m, Pittsbur- 
ga święcić będzie w Niedzłe- 
lę w dniu 26 sierpnia 15 le- 
tnią rocznicę przybycia do tej 
parafii i objęcia jej przez Ks. 
Prałata W. A. Miskiewicza. 
W uznaniu wielkich zasług, 
jakie ten Kapłan dla owej pa- 
rafil położył przez 15 lat swych 
rządów, — cała parafia krząta 
się koło urządzenia odpowie- 
dniej uroczystości. W dniu 
wyżej oznaczonym Summę z 
assystą celebrować będzie sam 
Wny Jubilat, do której śpie- 
wy wykona doborowy chór 
kościelny. Liczne Towarzyst- 
wa urządzą w ten dzień po- 
chód po swojej dzielnicy i sta- 
włą się in gremio na Nabo- 
żeństwo w Kościele. 

* Shenandoah, Pa. — W 
miejscu ks. Matulajtisa, para- 
fia św. Stanisława dostala no- 
wego proboszcza. Jest nim ks, 
Olszyński, który święcenia ka- 
płańskie otrzymał dopiero 
przed paru miesiącami, 
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Katastrofa kolejowa. 


GRAND RAPIDS, Mich., 
16 sierpnia. Na kolel Grand 
Rapids & Indiana R.R. Co., 
wydarzylo się wielkie nie- 
szczęście wczoraj rano W po- 
bliżu Preison, 29 mil na pół- 
noc od Grand Rapids. Pociąg 
Northland Express, najechał 
na tył pociągu no. 2 dążącego 
do Grand Rapids. Siedm osób 
straciło życie, a kilkanaście 
poniosło różne uszkodzenia. 


Pobito dwóch Chińczyków. 


ALTOONA, Pa., 16 sier 
pnia. — Przed niedawnym 
czasem otworzyli tutaj pralnię 
dwaj Chińczycy, na co lud- 
ność miejscowa z niechęcią 
patrzała. Doszło wreszcie do 
tego, że górnicy zwołali ze- 
branie i na takowem uchwa- 
lono wypędzenie Chińczyków. 
Wysłano najpierw komitet 
z pięciu, ale kosoocy obywa- 
tele wyśmiali się z żądania. 
Nazajutrz atoli zebrał się 
wielki tłum ludu, wtargnięto 
do pralni, wyciągnięto Chiń- 
czyków z nory, umaczano ich 
w krochmalu, poczem zało- 
żywszy powrozy na szyję, 
wyprowadzono za miasto. 
W czasie tej procesyi kto 
był bliżej, ten darzył Chiń- 
czyków guzami. 


Zaburzenia rasowe w New Yorku. 


NEW YORK, N.Y. ti6 
sierpnia. Wczoraj wie- 
czorem tysiączne tłumy ze- 
brały się przed domem poli- 
cyanta Roberta J. Thorpe, 
na rogu 37 ulicy i 9 avenue, 
demonstrując przeciwko ne- 
grom zamieszkałym w okolicy 
i grożąc zemstą za śmierć 
policyanta Thorpe. Policyant 
ten, w niedzielę rano, kiedy 
chcłał aresztować jakąś ne- 
gerkę na ulicy, został przez 
pewnego regra napadnięty į 
tak brzytwą pokaleczony, że 
przedwczoraj umarł. 

Gdy się o tem publiczność 
dowiedziała, wywołało to 
zwłaszcza w sąsiedztwie domu, 
w którym mieszka rodzina 
policyanta, wielkie oburzenie, 
Policya wszakże nle wierzyia 
w to by przyszło do rozru- 
chów i posłała oddział poli- 
cyi przed dom jedynie w roli 
straży honorowej. Wczoraj 
wieczorem jednak przyszło do 
rozruchów. Gdy przed domem 
zebrały się tysiączne tłumy, 
jakaś pijana kobieta wygłosiła 
mowę, a tłum podburzony 
rzucił się na wszystkie strony 
chwytając i bijąc negrów 
w różnych stronach miasta. 
Murzyni bronili się także i 
powtórzyły się sceny, jakie 
niedawno rozgrywały się 
w Nowym Orleanie. Pora- 
nionych zostało około stu 
murzynów I dwunastu białych. 
Położono im jednak szybko 
koniec, 400 policyantów rzu- 
cilo się na tłum i rozpędziło 
ich na wszystkie strony. 


Wielka burza w Alasce. 


SEATTLE, Wash., 16 sier- 
pnia. — Z Nome przybył tu 
wczoraj parowiec Centennial 
i przywiózł wiadomość o roz- 
biciu się parowców Merwin, 
Resolute i Dollar w dniach 
2 13 sierpnia podczas strasznej 
burzy.  Utonęło piętnaście 
osób. Szkody wynoszą $300 
tysięcy. 

Nowy wynalazek w dziedzinie 

elektryczności. 


NEW YORK, 17 sierpnia. 
Nicola Tesla opatentował po- 
dobno nowy wynalazek, który 
przeszkadza uchodzeniu elek- 
tryczności z drutów,  Izoluje 
on drut tym sposobem, iż 
w około tegoż przepuszcza 
powietrze o niskiej tempera- 
turze, wskutek czego na drucie 
tworzy się powłoka lodu i nie 
dopuszcza do uchodzenia elek 
tryczności. Aparat odnośny 
ma być bardzo tani, 


Brutalna walka na pięści. 


NEW YORK, 17 sierpnia. 
Zeszłej nocy Stoczone tu zo- 
stały brutalne zapasy na pięści 
pomiędzy dwoma chłopakami, 
którzy kochając się w jednej 
dziewczynie, bójką postanowili 
zadecydować, który ma pierw- 
szeństwo. Ponieważ policya 
nie pozwala na pojedynki tego 


rodzaju, więc zapasy urzą- 
dzone zostały pod egidą je- 
dnego z klubów. Młodzi- 
kowie, liczący po 18 lat, 


starli się dziewięć razy i jeden 


z nich niejaki Kelly upadł 
i stracił przytomność. Obecnie 
jest umierającym. Policya 
aresztowała kilkanaście osób, 
które brutalaą tę “zabawę” 
urządziły. 


Chciano lynczować murzyna. 


NEW YORK, 17 sierpnia. 
Wczoraj wieczorem tłumy 
ludu dały znowu folgę swej 
anty murzyńskiej nienawiści. 
Olbrzymi tłum, liczący około 
tysiąc osób, zebrał-się przy 
8ej ave. i przechodził ulice, 
gdzie mieszkają murzyni. Przy 
rogu 38ej ulicy zobaczono 
jednego na tramwaju, ścią- 
gnięto go więc I usiłowano 
powiesić, lecz pojawienie się 
kilku policyantów przeszko- 
dziło temu. 


Kontrakt na 50 lat. 
PITTSBURG, Pa., 17sier- 


pnia. — Kompania Car- 
negiego zawarła kontrakt z to- 
warzystwami kopalń rudy 


w okolicy jezłora Superior, 
mocą którego to kontraktu 
bierze w wyłączną kontrolę 
na lat 5o eksploatacyę rudy 
żelaznej. Kopalnie te mają 
dostarczać  Carnegiemu 10 
milionów ton rudy rocznie. 
Wobec tej ugody inne 
kompanie, jak American Steel 
and Wire, the Federal i Mid- 
vale będą zależne zupełnie od 
kompanii Carnegiego. 


Największa familia. 


MANITOWOC, Wis. 17 
słerpnia. Do domu Marcina 
J. Bonka, przybyło słedm- 
naste dziecko, Familia jego 
jest jedną z najliczniejszych 
w mieście. Z tych siedmnastu 
dzieci tylko żyje dziewięcioro. 


Złoto z Alaski. 


PORT TOWNSEND, 18 
słerpnia. — Przybyły do portu 
dwa parowce z Nome i przy- 
włozły sześćset pasażerów. 
Na okręcie Roanoke było 
200 pasażerów ł złota za 3 
miliony dolarów, na drugim 
przywieziono futer wartości 
miliona dolarów. 


Koniki polne zatrzymały pociąg. 


KALAMAZOO, Mich., 18 
sierpnia. — Na linii kole- 
jowej Chicago, Kalamazoo 
& Saginaw, pomiędzy Cressey 
a Delton zatrzymać się musiał 
pociąg osobowy z powodu 
wielkiego mnóstwa koników 
polnych, które obsładły szyny, 
skutkiem czego koła loko- 
motywy ślizgały się w miejscu, 
nie mogąc ruszyć, naprzód. 
Koników tych była taka moc, 
że musiano szuflami je zgarniać, 
poczem dopiero mógł pociąg 
w dalszą wyruszyć drogę. 

W ostatnim tygodniu ta 
wielka masa koników była 
istną plagą. Pełno ich było 
nietylko na polach, ale cisnęły 
się także do domostw i do 
sklepów. Przez ostatnie kilka 
wieczorów nie palono na ull- 
cach lamp, bo owady tak się 
gromadziły do światła, iż nawet 
elektryczne latarnie gasły. 


Carnegie zakupuje lejarnie: 


PITTSBURG, Pa., 18 sier- 
pnia. — Syndykat Carnegiego 
będzie niezadługo kontrolował 
większą część lejarń żelaza 
w Stanach Zjednoczonych. 
Obecnie toczą się pertrak- 
tacye o kupno lejarń Haverley 
& Co., w Buffalo, Newburg, 
w Cleveland, Carondolet w po- 
bliżu St. Louis i o dwie inne 
w dolinie Mahoning. 

W taki sposób kompania 
ta będzie niezadługo w stanie 
stanowić ceny na surowiec i 
wogóle kontrolować produkcyę 
żelaza. 


Pociąg zjechał z mostu. 


SANDUSKY, O., 18 sler- 
pnia. — Pociąg ekspresqwy 
na kolei Lake Shore wysko- 
czył ze szyn na moście ponad 
zatoką niedaleko Sandusky. 
Ze służby kolejowej pora- 
nionych zostało pięć osób, 
a oprócz tego także dwóch 
pasażerów. Z mostu zjechały 
tylko trzy wagony i wpadły 
do wody głębokiej na 20 stóp. 


Grad zniszczył zboże. 


WINNIPEG, 18 sierpnia. 
Przeszło 3000 akrów obsia- 
nych zbożem zostało pobitych 
gradem w dystrykcie South 
Glendale, w północao-zacho 
dniej części prowincyi Mani- 
toba. Zboże w tej części kraju 
było bardzo ładne i zapowła- 
dało wielki urodzaj. Bardzo 
mało zboża było zaasekuro - 


wanego 1 wskutek tego straty 
są bardzo wielkie. 


Pokłady węgla odkryte. 


ROCHESTER, N. Y., 18 
sierpnia. — Bogate pokłady 


węgla odkryte zostały na 
farmie O. Newmana pod 
Keuka. Węgiel leży o 15 


stóp pod powierzchnią ziemi 
ł zdaje się być w wielkiej 
obfitości. Miejscowi kapita- 
liści tworzą spółki w celu 
eksploatacyi węgla. Cena na 
sąsiednie farmy wzrasta szybko. 


12,000 ludzi otrzy mało pracę. 


PITTSBURG, Pa., 18 sier- 
pnia. — Fabryki wyrcbów 
szklanych rozpoczęły wczoraj 
nanowo roboty i przeszło 
12,000 ludzi otrzymało zatru- 
dnienie. 


W sprawie zamordowania Goebla. 


GEORGETOWN, Ky., 19 
sierpnia. — Ciągnący się od 
dłuższego czasu proces przeciw 
Powersowi o zamordowanie 
Goebla, skończył się wczoraj 
skazaniem oskarżonego na całe 
życie do więzienia. Sędziowie 
przysięgli byli tak mocno 
przekonanł o winie Powersa, 
zwłaszcza o urządzeniu spisku, 
że jednogłośnie zgodzili się 
na dożywotnie więzienie dla 
oskarżonego. 


Zaburzenia rasowe w Georgia. 


ATLANTA, Ga., 18 sler- 
pnia, — Gubernator Candler 
wezwał kompanię milicyi dla 
uśmierzenia zaburzeń murzy- 
nów w powlecie Liberty, 
w południowo - wschodniej 
części stanu Georgia. W miej- 
scowości tej murzyni stanowią 
większość w stosunku 3 na 
1 białego. 

Kilka dni temu podczas 
kłótni z murzynami zabity 
został błały człowiek. Wywo- 
łało to wśród białej ludności 
oburzenie, rozpoczęłysiękłótnie 
i wreszcie wybuchła wojna 
rasowa. IDonoszą, że murzyni 
podpalili Johnston Station, 
miasteczko około 50 mil od- 
dalone od Savannah. 


Spisek na życie MeKinleya. 


NEW YORK, 19 sierpnia. 
Aresztowano tutaj czterech 
przybyłych z Europy anar- 
chistów, którzy wysłani tu 
zostali z zamiarem zabicia 
MckKlnleya. W ogóle wysłano 
tu z Europy czternastu anar- 
chistów, wszystkich w jednym 
celu. 

W ostatnich dniach obiega 
pogłoska, iż wszyscy czter- 
nastu zostali aresztowani, 


Zabito ją jako ducha. 


PHILADELPHIA, Pa., 20 
sierpnia. Pietnastoletnia 
Florencya Almond, chciała 
wystraszyć kilkunastu murzy- 
nów, którzy w nocy w pobliżu 
domu byli zebrani i w tym 
celu okrywszy się prześciera- 
dłem, niespodziewanie między 
zgromadzonych wpadła, Mu- 
rzyni rozlecieli się, a jeden 
z nich cisnął cegłą na domnie- 
manego ducha, trafiając dziew- 
czynę w głowę. Uderzenie 
było tak silne, że dziewczyna 
w paru minutach żyć przestała. 


Trzęsienie ziemi w Alasce. 


SEATTLE, Wash., 20 sier- 
pnia, Ze Skaguay nadchodzi 
wiadomość, iż w mieście 
Dawson w Alasce zauważono 
silne dosyć trzęsienie ziemi. 
W Dawson dwa budynki 
w gruzach, a w drodze z Yukon 
do Dawson góra się rozstą- 
piła na dwie części. 


Znakomity pływak. 


APPLETON, Wis., 20 sler- 
pnia. — Hans Hohl, nle- 
dawno przybyły z Niemiec 
młody człowiek, który pra- 
cuje w Menasha, przepłynął 
jezioro Winnebago, przestrzeń 
9-ciu mil w pięciu godzinach. 
Pierwszy raz odważył się 
człowiek przepłynąć jezioro, 
które jest nadzwyczaj głę- 
bokłe. Hohl był słynnym 
pływakiem w Europie I wygrał 
wiele zakładów na morzu. 


Rodzina morderców. 

HARDINSBURG, Ky., 20 
sierpnia. — Mikołaj Mercer, 
jego żona i dwaj synowie 
zostali aresztowani pod za- 
rzutem zabicia farmera Kon- 
waja. Małżonkowie Mercer 
namówili swych dwóch synków, 
liczących 12 i 14 lat, by 
kamieniami zabili farmera, 
co ułatwi później zabrać mu 
z domu gotówkę. Chłopcy 
na śledztwie przyznali się do 


GAZETA POLSKA. 


zbrodni i poświadczyli, że 
postąpili według wskazówek 
rodziców. 
Odprawieni. 

WILMINGTON, Del., 20 
sierpnia. — Robotnicy w fa- 
bryce Dlamond State Steel 
Co., w liczbie 1,500 osób, 
zostali odprawieni na miesiąc. 
Kto z robotników zechce 
otrzymać znowu pracę, musi 
podać na nowo ofertę. 


Wystawa w St. Lonis. 


ST. LOUIS, Mo., 20 sier- 
pnia. — Na nowo rozpoczęto 
starania do zebrania 5 milio- 
nów funduszu na urządzenłe 
wystawy. Agenci bankowi, 
którzy najbardziej są czynni 
w tej sprawie  przyrzekają 
dobry i prędki skutek starań, 
Podobno z Niemiec nadeszły 
listy z propozycyą przyjęcia 
udzłału w wystawie, 

Poniedziałkowa burza. 

SHEBOYGAN, Wis., 21 
sierpnia. — Wczoraj po po- 
łudniu miasteczko nasze na- 
wiedzone zostało burzą, która 
przez dziesięć minut zrządziła 
olbrzymie szkody į o mało 
co, że nie zniszczyła całego 
miasteczka, Dziesięć minut to 
krótki czas, a jednakże w czasie 
tym burza pozrywała dachy 
z budynków i porozwalała 
inne. Ośm wielkich budynków 
leży w gruzach, a z 200 
mniejszych nie ma ani śladu. 
Szkody wynoszą $300,000. 
W czasie burzy nikt życia 
nie utracił, natomłast bardzo 
wiele osób uległo poranie- 
nłom. Bezwątpienia zginęłoby 
bardzo wiele osób, ale gd 
trąba powietrzna się zbliżała, 
ludzie poopuszczałi domy ł to 
ich ocaliło, Około godziny 
iej dał się słyszeć huk w po- 
wietrzu, a w chwilę później 
burza straszna poczęła obalać 
domy jakby one z kart były. 
Ludzie pokładli się na ziemie, 
broniąc się przed szalonym 
wichrem. 

W niedługim czasie ulice 
napełniły się wodą, dodając 
grozy do tego położenia. 

Wielkie burze w połączeniu 
z ulewami nawiedziły różne 
inne miasta. Miasteczko 
Oshkosh, Wis., nawiedzone 
zostalo Łurzą, ale szkody nie 
wielkie. Wielkie zniszczenie 
zaś poczyniła burza w Mi- 
chigan. W kilkunastu miej- 
scach płoruny spaliły zabu- 
dowania farmerskie., 

W Kansas temperatura 
doszła do 115 stopni. 


Drobne wiadomości 


krajowe. 

— W fabrykach "Opolite 
File Co,” w Monoca, Pa. roz- 
niecono ogień. Pracy jest na 
dłuższy czas, 

— "The Union Steel Co.” 
budująca fabrykę stali w Do- 
nova, Pa. wydała już kontrakt 
na krycie dachów. Z jesienią 
ma się tamże rozpocząć ` pra- 
ca. 

— W tych dniach na linił 
koleł elektrycznej, między 
Providence, R. I. a Fall River 
zrobiono próby z tramwajem 
elektrycznym, który przebiegł 
17 mil w 15 minutach! Nie- 
które mile przebiegał tramwaj 
z szybkością 100 mil na go- 
dzinę, co niemal dorównywa 
piekielnej jeździe sławnego 
«Empire State Express” na 
linii N. Y. Centrał, którego 
szybkość dochodziła do 11214 
mil na godzinę. 

— “The W. Virginia Pulp 
and Paper Co.” w Morgan- 
town, W. Va. zakupiła ob- 
szary gruntu z pokładami wę- 
gla w okolicy Lake, Md. 

— W Monnington, W. Va. 

powstaje huta szklana, na pla- 
nie kooperacyjnym. Do syn- 
dykatu należą prawie sami 
robotnicy. 
Miasteczko Columbia, 
niedaleko od Grand Forks, 
B. C. poszło z dymem. Mia- 
ło oao 500 mieszkańców. 
Szkody wynoszą $100,000. 

— Z Filadelfii, Pa., dono- 
szą, że H. C. Frick upoważ- 
nił agentów swych do zaku- 
pienia pewnego obszaru grun- 
tu nad rzeką Delaware, w po- 
bliżu Wilmington, w której to 
mlejscowości zbuduje wielkie 
walcownie stali. Jest także po- 
głoska, iż w nowych fabry- 
kach wyrabiany będzie mate- 
ryał do budowy okrętów dla 
nowo-budujących się warszta- 
tów w Camden, N. J. 


— W pobliżu Phillippi, W. 
Va. powstać mają nowe ko- 
palnie węgła. Towarzystwo 
rozpoczynające takowe nosi 
nazwę “The Freeport Smoke- 
less Coal Co.,” a posiada pół 
miliona dolarów kapitału. 

— W Trenton, N. J. wnie- 
sioną została skarga o roz- 
wiązanie trustu wódczanego. 
Trust ten miał 125 milionów 
dolarów kapitału. 

— W Dover, Del. powsta- 
ła spółka pod nazwą "Brown 
Holsting Machinery Co.” któ- 
ra pobuduje fabrykę wind. 
Spółka posiada 2 miliony do- 
larów kapitału. 

— W kopalni ''Primrose" 
w pobliżu Mahanoy City, Pa. 
zasypanych zostało trzech gór- 
ników Litwinów, a dodać trze- 
ba także, iż kopalnia jest w 
ogniu. Powątpiewają by się 
zasypanych dało ocalić. 

— Miasteczko Smithfield, 
Ill. zostało podpalone przez 
rabusiów. Spaliło się jednak- 
że tylko dwanaście domów. 

— W Alexandria, Ind. spa- 
liła się fabryka siekier, naj- 
większa w świecie. Kosztowa- 
ła przeszło milion dolarów, a 
zatrudniała tysłąc ludzi. Syn- 
dykat odbuduje fabrykę. 

— W Kansas panuje od 
dłuższego czasu wielka posu- 
cha. Zniszczy ona zbiór ku- 
kurydzy o połowę. 

Na wyspie Mackinac 
spalił się wielki hotel "Pine 
Cottage” I przyległa rezyden- 
cya Davisa. Szkody $35,000. 
— W górach pomiędzy je- 


Y | ziorem Battle a Grand En- 


campment w pobliżu Sarato- 
ga, Wyo. palą się lasy, Do- 
tychczas szkody wynoszą $200,- 
ooo. 


FILIPINY. 


MANILA, 15 sierpnia. — 


Według wiadomości z wysp 
wizayskich, powstańcy tamtej- 
si w ostatnich sześciu tygo- 
dniach wykazali niezwykle o- 
żywioną czynność. Na Panay 
w ostatnim miesiącu poległo 
więcej amerykanów, niż w 
którymkolwiek miesiącu po- 
przednim. 

Na wyspie Leyte, generał 
powstańczy Mojica, ogromnie 
słę daje Amerykanom we zna- 
ki, atakując nocą garnizony, 
robłyc zasadzki itp. Powstań- 
cy mają tam zawsze dość a- 
municyi i są doskonale zor- 
ganizowani. Na wyspie Cebu 
stosunki są zupełnie podobne. 
Wogóle powstanie zaczyna się 
wzmagać, i nie można spo- 
dzłewać się, aby je łatwo stłu- 
mić było można. 


R 


Krewnym i znajomym donoszę, 
iż mój najukochańszy mąż 


Bartłomiej Dilla, 


pożegnał się z tym światem dnia 
11 sierpnia o g. 10 przed połu- 
dniem, opatrzony św. Sakramen- 
tami na drogę wieczności. Zmarły 
liczył 68 las, a w Clover Bottom, 
Mo., mieszkał 44 lat; pochodził 
z Dobrodzynia na Górnym Szlązku. 
Z żoną, którą uprzedził do wie- 
ozności, żył 59 lat. 

Niech mu ta amerykańska ziemia 
lekką będzie. 

W smutku pogrążeni: 

Franciszka, żona, Franciszek i 


Andrzej, żonaci synowie i Klemens, 
samotny. 


Clover Bottom, Mo., 15 sierpnia. 


SALEM, Mass., 15 sierpnia. 


Członkowie towarzystwa bratniej 
pomocy pod opiekę ów. Józefa, 
urządzają w tę sobotę, d. 25 sier- 
pnia bal w hali św. Jana Cbrzci- 
ciela. Na zabawę tę, zaproszeni są 
wazyscy Rodacy ze Salem i z po- 
3 okolic. Z szacunkiem 

. Kohn. 


Obrazki... 


Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
-532 Noble st., Chicago, Ill., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków lteligijnych 
które sprzedaje po nastę- 
pujących cenach: 


Paczka obrazków Polskich Świę- 
tych, w ślicznych kolorach na pię- 
knym papierze, rozmiar 24x42 cala 
zawiera następujących Świętych:— 
1) Św. Józef z dziesiątkiem Jesus, 
2) Św. Karol Boromensz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najśw. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8) 
Św. Elżbieta, 0) Św. Agnieszka, 16) 

w. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru- 
giej stronie odpowiednią modlitwę 
do świętych. Cena jednej paczki 


356 


Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, roz- 
miar 24x42 cala zawiera następują- 
ce obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 3) Matka Boska Często- 
chowska, 4) Matka Bosks Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta, 
7) Jam jest Niepokalane Poczęcie, 
8) Najświętsza Panna z góry Kar- 
melu, 9) Matka Boska Nieustają. 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo nkochało 
ludzi, 11) Królowo dziewic módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó- 
zef. Cena jednej paczki 


356 


Każda familia powinna mieć te 
obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy mote je nabyć. 


Tajemnicą Piękności. 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Używajcie Dra Bonkera Complexion. 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonkar's Complexion Soap) bo 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNĘ, krosty tak 
zwane "blockheads," żółte plamy nå twarzy je- 
dynie przez tch rzadkie własności lecznicza, 
EAU sią do zdrowej i dla tego pięknej 
gia kiej jak aksamit cery twarzy, o Jakiej u: 

ymaunie każda niewiasta sip stara. 

Utrzymuje waszą wątrobą w etanie czynn 
nżywaiąc pigułek zwanych Dr. Bonkera Vegetable 
Liver Pills; bo cera warza będzie nędzną i u 
mysł wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parmyth dni lata 

Trzy te preparacye zoataną wysłane do ja 
kiejkolwiek cagści Stanów Zjednoczonych po 
atrzymania $1.00. 


JOHN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 
CHICAG. 


109 MILWAUKEE AVE. 


Stanisław Bobowski, 


Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kainizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robotę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach: Piszcie: 


Stanisław Bobowski 


GOSTYŃ, 
Downers Grove, Ill. 


KOMAR” 


Pismo humorystyczno- 
satyryczne, bogato ilu- 
strowane. 


Prenumerata roczna . . $200 
Pojedynczy numer . . . 10€ 


Dla rocznych prennmeratorów premium 
"Złota Keięga'' wartości 50 centów. 


Adres: “KOMAR” 
45 Sloan st., Chicago, Ill. 


W starości, 


FIRST 
NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


róg Monroe i Dearbora ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE: 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anuntrya, Peters- 
barg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
Jako też na wszystkie kureujące pieniądze. 


LISTY KHEDYTOWE < 
dla ażytku podróżnych w wszystkie części wis- 
ta, ściąganie npadkobieretw (schedów) i watal- 
kich naleśności z Polaki, Niemiec, Aastryt, Ro- 
eyi | wszystkich enropejskich krajów za bardzo 
nmiarkowaną komiryą. 

ZARZĄD: 

Bam'l. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan, 
VWice-prez. — Richard J. Street, Kasyer. — Hol- 
mes Hoge, Asst Kasyer, — Frank E. Brown, 
3 Asst. Kanyer. 

DYREKTORZY: 

Sam'l M. Nickerson — E. F. Lawrenos—8. W. 
Allerton F. D. Gray — Norman Ð, Ream — 
Nelson Morrta — R. C. Nickerson — Richard J. 
Stroet — Eugene 3. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Oirpanter. 


DR. KALLMERTEN, 


ogólnie znany speeyalista, 


leczy choroby chro- 
niczne, nerwowe 1 
yrywatne mężczyn, 
kobiet 1 dzieci i oœ 
fiaruje 

nagrody $1,000 
każdemu lekarzo- 
wi w Ameryce, któ- 
ry tyle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w 
jakim je Dr. Kallmerien uskuiecznił 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze- 
ni t ziół w jego własnem, wielkiem la- 
boratoryum 1 dla każdego pacyenta o8o- 
bno. Dr. Kałlmerten wyleczył tysiące, 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez innych doktorów za nieuleczal- 
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piazele do Dr. Kallmerten 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek i wagę, 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło- 
sów z głowy chorego I Z-centowy Zna 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy- 
macie od Dr. K. bezpłatną panas I ucz- 
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczony czy nie. Adrea: 


DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, O. 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1651 B. 


HENRY SCHELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HLURTOWNY I DROBIAZGOWY, 


232 -234 E. RANDOLPH BT, 
pomiędzy Franklin i Market st, 


CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 

Ber Edamski | ner Parmerahsk!. 

Fromage de Brie i ser Roqufortaki. 

Ser i rośliny, Nenazstelski i Limburski. 

Brunświcki salceson. 

Salami, Weulfalnkie szynki. 

Wędzona | marynowane węgorza. 

Hollandzkie rztokfisze, anchoviea. 

Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawior. 

Prawdziwe francuzkie sardyny i szamplniony. 

Francuzki groch, najlepazą oliwą. 

Niemieckie szparagi, krajang fanolę. 

Niemieckie jagły, Roczewicą, kaszą pazennę. 

Najlepszy jęczmień perłowy, kaszą jączmienną. 

ianze tatarczaną, kaszę owalaną. 

Make tatarczaną, mąką ryżowi 

Swieże nuszune grzyby, paprykę. 

Niemieckie powidła, mak. 

Awieża EO migdały, cytronat. 

Snrzone grnazki, wiśnie, prune!e. 

Francnzkie śliwki, świeże rodzynki. 

Włoskie łazanki (nudle), makarony. 

Najlepszą Vanila czekoladą z Cocos. 

Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny. 

Prawdziwą kawę Java, Mocea | Hlo: 

Prawdziwą tabaką do zażywania Locback'a. 

Niemieckie kołowrotki I gremple. 

Drewniane trzewik! i pantofle (drewniaki.) 

Świeża siemią warzywowe, siemią trawy. 

Siemię dia kanarków, riemię konopianu, rzepar 
kowe, jako i wszelkie inne towary korzennę. 


HENRY SCHOELLKOPF. 


edy sity podupadają, 
natura domaga się pomocy, 
aby wzmocnić clało, 


DR. PIOTRA 60M0Z0 


dobrze znane szwajcarskie lekarstwo ziołowe stwarza nową 
siłę żywotności. Nie można go dostać w aptekach. Sprzedają 
go tylko lokalni agenci. Po szczegóły piszcie wprost do------ 


DR. PETER FAHRNEY, 112-114 S. Hogne Ave, Chicago, IL 
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Koleg 


| nego. 


W. Division & Holt sts. 


ium św. Stanisława K. 
w Chicago, Ill. 


Szkolna opłata dla eksteruych wynosi $3 miesięcznie. Po ka- 
| talog lub bliższe informacye zgłosić się należy do niżej podpisa- ' 


Ks. J. Kruszyński, C. R., 


Í 
Nowy rok | 
szkolny w Ko-| 
legium św. Sta- | 
> |uisława K. roz- 
poczyna się 3go | 
| Września br. | 
Kurs nauk 
Kolegium obej- 
muje dwa wy- 
| |działy: Wydział | 
ne „klasyczny pię- | 
( |eioletni, Wy-: 
b [dział bizneso- ` 
wy (kupiecki): 
trzyletni. 
Zupełne u- 


po =P) trzymanie w za- | 
kładzie wraz z 
szkolną opłatą 
wynosi rocznie 


tylko $175. 


KZ 


CHICAGO, ILL. 
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GAZETA POLSKA. 


ROLNICTWO W CHINACH. 


Miejsca uprawne w środko- 
wych Chinach — czy to pole, 
plantacya, ogród warzywny 
lub owocowy — mają swoje 
charakterystyczne cechy, jak 
wogóle wszystko w tem pań- 
stwie. Oto jak się przedsta- 
wła chiński pejzaż: nie ma a- 
ni lasów, ani łąk; pola — jak- 
by należały do liliputów i 
przez nich były uprawiane 
— są małe i poprzeszywane 
miniaturowemi rowkami. Ła- 
two zauważyć, że tutaj każda 
plędź ziemi jest starannie eks- 
ploatowaną, ma wysoką war- 
tość I daje zyski. Obok tak 
starannie zagospodarowanych 
gruntów leżą wielkie obszary 
zupełnie nieuprawłane, zajęte 
przez rodzinne cmentarzyska, 
drogi i ścieżki, które biegną 
i krzyżują się w najrozmait- 
szych kierunkach, tworząc ist- 
ny labirynt. 

Jałowość ziemi, oraz prze- 
ludnienie zmusiły mieszkań- 
ców środkowej części państwa 
niebieskiego do zaprowadze- 
nia intenzywnego systemu go 
spodarstwa, wyrobiły w miej- 
scowym rolniku hart, praco 
witość | zdolność przystoso- 
wywania się do najgorszych 
warunków przyrodzonych. 


Chińczyk tam nawet upra- 
wła swą rolę gdzie europej- 
czyk nie ważyłby się nawet 
stanąć przy pługu. Nie zna 
też chińczyk co to niedostęp: 
na lub nieurodzajna gleba: u- 
prawia bowiem strome stokł 
wzgórz, a nawet urządza wi- 
szące ponad wodą pola. Rok- 
rocznie na wiosnę odbywa 
słę wspaniała ceremonia za- 
orywania ziemi przez samego 
bogdychana, za którego przy- 
kładem idą książęta I przed 
stawiciele państwa. Pod wzglę- 
dem rodzaju własności, po- 
siadłości ziemskie dzielą się 
na kategorye prywatnych, 
szkolnych i wojskowych. 

Wszystkie te grunta są o- 
podatkowane, oprócz tego są 
tutaj t. zw. grunta święte, z 
których całkowity dochód 
przeznacza się na ofiary, skła- 
dane bogom, następnie po- 
sładłości, należące do klaszto- 
rów buddyjskich i taosyjskich, 
wreszcie grunta, przeznaczone 
na cele flantropijne, w celu 
uczczenła pamięci rodziców. 
Wielkiej własności złemskiej 
w Chinach nie ma wcale; ca- 
ły obszar uprawny należy do 
właścicieli drobnych. Po ojcu 
dziedziczy starszy syn, który 
ma obowiązek wspomagania 
innych członków rodziny. W 
Chinach istnieją rodziny, skła- 
dające słę z przedstawicieli 
czterech pokoleń, mieszczą- 
cych się w jednym domu i 
wspólnie uprawiających jeden 
kawałek zlemi. 

Narzędzia rolnicze chińskie 
wynaleziono przed tysiącami 
lat; odznaczają się one pro- 
stotą I taniością. Oprócz płu- 
ga używane są motyki, żela- 
zne rydle oraz brony z żela- 
znemi zębami, Do przygnia 
tania zoranej ziemi służą gład- 
kie lub zębate walce kamien- 
ne. Cepy chińskie (młócą też 
przy pomocy siły zwierzęcej), 
kosy, sierpy, grabie I widły 
zewnętrzną swą formą mało 
różnią się od europejskich. 
Na młyn chiński składają się 
dwa okrągłe żarna, spoczy- 
wające na żelaznym kiju, o 
prawionym w ceglany funda- 
ment. Prawie każdy właści- 
ciel domu jest posiadaczem 
niewielkiego młyna. 

By rolę swą użyźnić, Chiń- 
czyk korzysta literalnie ze 
wszystkiego, używa dla uży- 
źnienia popłołu, resztek ku- 
chennych, wiórów, mułu, su- 
chych liści, korzeni, najroz- 
maitszej padliny i ryb, kości, 
szerści, resztek włosów od 
strzyżenia i golenia itd. 

Najgłówniejszą w Chinach 
rośliną jest bezwątpienia drzew- 
ko herbaciane, 

Ziarno krzewu herbiaciane- 
go. klełkując w pierwszym ro- 
ku, daje zaledwie kilka list 
ków. W trzecim roku mamy 
już roślinę wysoką od 3 do 
5 stóp, poczem cały krzew 
przesadza się na plantacyę. 
Zbiorów liści bywa najwyżej 
cztery, najlepszą jednak her- 
batę otrzymujemy z delikat- 
nych listków pierwszego zbio- 
ru. Z jednego drzewka otrzy- 
mują 10—20 angielskich fun- 
tów. Drobni plantatorowie ca- 
ły swój plon ustępują hurtow- 


nym kupcom. Dostarczone z 
plantacyj liście wsypują się 
do naczyń cynowych i prze- 
dewszystkiem podlegają pra- 
sowaniu, tj. ubijaniu pod sto- 


Znów pracuje. 
Zawód górnika jest rzeczywiście 


jednym z najzaciętszych zatrudnień 


i wymaga zupełnego zdrowia i mocy. 
Biada choremu! Pan Frank Holub 


z Bellaire, O., pisze o tem do pana 
Józefa Trinera, 


437 West 18th 


pami nagich robotników. Roz- 
mękłe i ciemniejsze liście 
składają się do koszów | po 
zostają przez dni kilka dla 
fermentacył, a następnie schną 
na słońcu, Ponieważ jednak 
liście herbaciane przy wysy- 
chaniu zwijają się w rurki 
różnej wielkości I formy, prze- 
to, chcąc nadać im wygląd 
mniej więcej jednostojny, pod- 
dają je powtórnemu prasowa- 
niu. Później następuje sorto- 
wanie, polegające na stopnio- 
wem  przeslewaniu herbaty 
przez sita różnej wielkości; 
liście drobniejsze, a więc młod- 
sze, dają najlepszy gatunek 
herbaty, liście cokolwiek wię- 
ksze — drugi gatunek itd. 
Oprócz tego liście prze- 
puszczają przez wialnłę I o- 
czyszczają rękoma od śmieci, 
korzonków | innych niepo- 


street, Chicago, Ill., jak następuje: 
Dnia 16go stycznia roku bieżącego 
zostałem nuawiedzony przez tyfus, 
który mnie opuścił po trzech ty- 
godniach, lecz po nim pozostały 
złe skutki, Nie byłem w stanie 
nio strawió i wskutek tego nie- 
ustannie słabłem. Lekarz twierdził, 
że mój żołądek był w słym stanie 
i leczył go, lecz bez żadnego skutku 
i wtenczas doradził, abym pił naj- 
lepsze wino wyrabiane. Zażądałem 
wtenczas Trinera, amerykańskiego 
Elexir gorzkiego wina, o którem 
gazety się wyrażały bardzo po- 
chlebnie. Mój lekarz Dr. Welz, 
posmakował je i natychmiast nazwał 
je najlepszą rzeczą, którą mogłem 
dostać na moją dolegliwość i po- 
siadające świetne przymioty, Po 
użyciu 13 butelek tego wina, jestem 
teraz zupełnie zdrów tak jak przed 
chorobą, pomimo, że wielu lekarzy 
wątpiło już w moje wyzdrowienie 
i nikt nie wierzył, aby znów kiedy- 
kolwiek mógłbym pracować w ko- 
palniach, Lecz pracuję dzisiaj bez 
żadnej fatygi i mogę uczoiwie 
mówić, że tylko Trinera amery- 


trzebnych części. Ostateczne Law Elexir, z R a 
re zawsze mam w domu odaje 
wreszcie  przypiekanie liści | m; wiele zwinności i mocy. Myślę, 


herbacłanych nad węglami, 
poprzedzające pakowanie w o- 
łowiane, a następnie drewnia- 
ne skrzynie, wymaga wielkiej 
uwagi I doświadczenia, gdyż 
łatwo liście jest przepalić I 
wtedy herbata traci wszystkie 
swoje własności. Dopiero po 
wszystkich tych manipula- 
cyach otrzymywaną jest zna 
na ze swego koloru, smaku Í 
zapachu, czarna herbata. 

W ostatnich latach wywóz 
herbaty chińskiej systematy- 
czne upada, przeważnie z przy- 
czyny konkurencyi herbaty 
indyjskiej I cejlońskiej. Pomi- 
mo, iż herbata chińska liczy 
do tej pory więcej stronni- 
ków aniżeli indyjska, stosu- 
nek ten z każdym dniem pra- 


że niejedna chora osoba podziękuje 
mi z wdzięcznością za zwrócenie 
uwagi na to wyborne i smaczne 
lekarstwo, które stanowczo wyleczy 
was z każdej choroby żołądka, 
wątroby i nerek, przeto oddaję to 
publicznej wiadomości. 


Na lekcyi Zoologii. 


— Qwizdalski, jakie stworzenie 
ma najwięcej zębów? 
— Dentysta, panie profesorze. 


W 20sto letnią rocznicę ślubu. 

— Mężu, jutro jest 20sto letnia 
rocznica naszego ślubu, możeby in- 
dyka zarznąćó?.... 

— A to po co?.... Cóż ten bie- 
dny indyk winien, że ja przed dwu- 
dziestu laty zrobiłera szalone głup 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 
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586 Dumont X. 

587 Dwojakowski W. 
596 Gawron N. 

5% Godzieski J. 

601 Gord'n R. 

602 Graf J. 

603 Grata A. 

606 Grzybkowna M. 
609 Hanck E. 

610 Hara J. 

616 Homoki Anereas 
618 Iskovitxr Anna Mis 
622 Jakan Stach 

6%3 Javeck! Tomasz 


6% Rogowski A 
697 Romaczak A 
698 Rukow:ky G 
699 Rusnak 

700 Sadowski I (2) 
702 Schaboska M 
712 Sip W 

713 Skariska Z 
716 Sokołowski J 
717 Sokołowski W 
720 Staroszka S 
T21 Stageski A 
TE Stajanowna G 


stronie głowy róg wyrósł. 
Zresztą cały człowiek był 
normalnie zbudowany, silne- 
go wzrostu, lecz życie spę- 
dzał przeważnie w lasach. Tu 
się okrywał wilczą skórą, 
głowy jednak nle chciał od- 


i = J Michał A 
słonić, gdyż wstydził się ro- | sz Jamol Micha, Fm Saga, 
u. — Pewnej dziewczynie, | 6:7 Kajetan Hajes Tm S lik V 

528 Kaczman Marvia 729 Suchacki A 
nazwiskiem Anna Jacksohn w | 6% Kalish D 730 Szafrański W 

630 Kalitowski Paul 783 Totlek 8 
Weterfordzie, w Irlandyi, ży- | 61 Kamińska Józefa 735 Tima W 
jącej t jeomał | 64 Katzraski Maru 750 Walnka 7 
jącej w tym samym n CoA cą Abra 741 Walnit M 


743 Wawrzyński C 


636 Kedzierski J (2) 744 Wardygaka H 


czasie, po trzecim roku życia 637 Efehenowski Q 


V i 751 Wibeck M 
na różnych miejscach także 639 Kalt W kok 9 
rogi wyrosły. Na łokciach, |62 Krajteck J. 708 Wisocki A 
ayzor y g 
na głowie, na palcach u nóg | 7 kuna 70 Wojcik A 
648 Kwitosz M Wrzak W 
i rąk wyrastały temu bledne- | 519 Awadara I 762 Wrza 
650 Lankawicz J T68 Zabnola 
mu stworzeniu rogi, które z | 65! Ladova E 784 Złarka A 
„| €57 Linkua K 166 Zmnda 8 
początku  mękkie, później | cs Lubejke A TO Zygadło J 


kształt i twardość zwykłych 
rogów przybierały. Zresztą z 
wyjątkiem nadzwyczaj karlo- 
wego wzrostu, dziewczyna o- 
wa była normalnie zbudowa- 
ną. Pożywłała się zwykłym 
sposobem. Dożyła 14 roku 
życia. 


Każdy rodzaj gła- 
CZY JESTEŚ | poty jest wran e 
GŁUCHYKMK? niemi, tylko nie a 


da. faum ustaje natycAmóast. 
awój atan sincha, my sbadamy 
płatną radą. 
DIA. DALTON'8S AURAL ©LINIG, 
589 Lafalla Ave., Chicago, LiL 


BALADA JAKICH NIE WIELE. 
W krzyczyckiej dolinie, 


W altanie przy winie 

Siedzieli pan Józef s Agatą. 

Nie mówiąc nikomu, 

Chciał wykraść ją z domu, 
Ożenić się z panną bogatą. 

Wiec Józio dziewczynie 

W krzyczyckiej dolinie 

Rzekł: "Kocham cię piękna Agato! 
Ma miłość strzelista 


H. 6. PATTERSON, 


Własność Realna_-> 
Pożyczki i Dzierżawy. 


208 LA SALLE STR., 
Pokój 505, Home Insurance Building, 


Jak kryształ tak ozysta.... GMICOAGO. 

Wtem w progu zjawia się jej tato. 

Nasz rycerz, o Bogi! 

Na równe wstał nogi, y Żelazne Krzyże 
Choiał umknąć coprędzej z doliny. Cmentarzowe. 


Lecz grać gaty, 
Pan niby bogaty, 5 
Rzekł groźno: “Mój panie! 
Pan tutaj zostanie, J 
Gdyż mojej córeczki zniewaga.,, 
U stopni ołtarza 
(Niech pan to uważa) 
Koniecznej naprawy wymaga....” 
Wieczorem w niedzielę 
W miastowym kościele 
Ślab odbył się dosyć wesoły, 
Po którym 'na stronie, 
Jósiowi przy żonie 
Rzekł ojciec: Mój zięciu! jam goły.” 
Zbladł Józio i mdleje, 
Na nogach się chwieje, 
lub, rzecze, nieważnym zostanie. 
A w gości natłoku 
Dziad stojąc na boku 
Rzekł cicho: "Za pózno mój panie.” 
EE —— 
Także zaproszenie. 
Gospodyni (do gości przy kola- 
oyi): Proszę... proszę, niech pań- 
stwo jedzą... szkoda zostawić — 
jutro post, toby i tak wszystko psy 
sjeść musiały. 
Zdradził się. 
— Powiedz mi, dlaczego, ile ra- 
zy w to okno popatrzę, zawsze O- 
Ala widzę?.... f 
— Nio dziwnego, bo to nie o- 
kno, lecz lustro, 


Powinnością każdego 
chrześcijanina jest po- 
stawió krzyż na grobie 
swych zmarłych drogich 
osób. 

Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty- 
stycznie, trwałe, pię- 
knie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dls młodych jak i dla 
starych, przystępne dla 
biednych i bogatych. 
Piszcie po cennik ilustrowany do 

N. Y. CEMETERY 
MONUNKNTAŁ C0., 
Punxsutawney, Pa. 


Bezpłatna próba dla osłabio- 
nych mężczyzn. 

Zadziwiającą ! hojną ofertę robi do- 
brze znany fmytytat Oniversal Vita- 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa- 
nia ta składa się z pewnej ilości u- 
czonych anropejakich, którzy zycia 
awa poświęciii badaniu i kuracyi cho- 
6b płciowych. Ta kompania pośle ie- 
karstwa na próbę kzpełaje darmo ks- 
każdemn cierpiącemu na niemoc, ner- 
wowość i wazelkie choroby poncz 
ca a nadużyć, a będące cham! młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy Jen z każdej słabości wynikłej z 
wystąpków przeciw naturze — szybko ! nazaw- 
ago. Próbka przesłaną zostanie w dobrem oną- 
kowanin. Piszcia bez zwłoki do 

UNIYERSAL VITALINE CO., 


26 8. Hokmaa St., Haramond, Ind. 


i 


PRĘDKIE 


działanie we wszystkich cho- 
robach krwi iskóry czyni 


SEVERY k 
Czysciciela Krwi 


najpożądańszem iekarstwetm. 
Czyści krew z gruntu. 
Cena $1.00. 


MAALAA 


Niewiasty cierpiące na specyalne 
kobieco choroby, powinno nżywać 


SEVERY 


Cena $1.00. 
Broszurke o kobiecych chorobach 


wyselamy na Zadanie darmo. 


Polskich ageutów wszędzie 
potrzeba. 


w. F. 


SEVERA. 


CEDAR RAPIDS, JOWA. | 


Goldzier 4 Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 


COUNSELLORS AT LAW, 
CHANDER OF COKNEROB BLSA. 
Nar. LaSalie | Washington siia 
GKICAGO, ILAS. 

W Take Elevntoe. 


> a> ` 
P YN ŻY I | wynaleziony 
rzed dwo- 
Ł 1 C A! Eis laty w 
Europie—wyleczył tysiące Jadzi. Sprowadzo- 
ny do Ameryki przea zakład leczniczy /n- 
ternational Clinic. Leczy: 


REUWATYZW: artretyzm, ból w krzyżach, w bio- 
drach, w ramionach, osłabienie nóg itd. 


CHOROBY ŻOŁĄDKA: niestrawność, brak GE 
tytu, ból pod piersiami I w pasic, mdłości, 
zatwardzenie itd. 


CHORORY NERWOWE: rozdrażnienie, częścio- 
wy paraliż, epilepsye (taniec św. Wita), ból 
głowy itd. 


CHORORY PIEHSIOWE: kanałów oddechowych. 
gardła, duszność, kaszel, katar, początki 
suchot itd 


CHORORY WĄTROBY: kolki, żółtacząę, melan- 
cholię, hemoroidy, zniechęcenie do pracy Itd. 


CHOROBY MACICZNE: zboczenie regnlarności: 
balesne miesiączkowanie, ból dolnej części 
krzyża, upławy itd. 


CHOROBY NEREK, pęcherza, kanałów moczo- 
wych Rd. 


CHOROBY SKÓRNE: wyrzuty, pryszcze, liszaje 
PŁYN ŻYCIA CZYŚCI KREW. 


Jeżeli cierpisz, spróbuj Jednej butelki PŁYNU 
ŻYCIA a będziesz wdzięczny. Butelka kosztuje 
$1.00 (jednego dolara). Zamówienia wysyła sie 
natychmiast przez express. Pieniądze przysyłać 
w Tłócie registrowanym lub przez money-order 
do: International €linlc, S61 Superior Ave., 
Station S, Chicago, III. 


UWAGA: W zakładzie leczniczym International 
Clinic łeczy sią listownie wszelkie świeża 
lub zastarzałe choroby najnowszemi środka- 
mi. Opiszcie choro i Przyślicia Zcentowy 
znaczek, a otrzymacia poradą stosownie do 
rodzajn choroby od jednego z naszych ała- 
wnych europejskich apceyalistów. 


Można pisać po polsku. 


i Następujący Panowie są upoważnie- 
ni do zapisywania abonentów; 
ż odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontra- 
któw za nnonse i odbie- 
rania pieniędzy za Ga- 
zetę i za książki. 


O A O O O PA EEEE AAAA 


| Alberta, Yilan.. W. Wiśniewski. 

| Ashton, Nebr., Thomas Jamrog, 

| 428 South Bond Street. 

i „ Wojciech Treder. 

| Baia, Not, Wo. Górski, Jakób Jobn- 
| son, Józef Majchrzycki, F. Knaszak. 


Ray City, Mich.. Walenty Wróblewski. 
Bronxoa, Wincenty Ławniczak. 
Bryan, Texas, Józef Kosh. 
) Cato, Ark., A. Micek. i 
$ bape MAR języ Lauferski. Stanisław | 
| clover Rottem, Józef Pillot | Fr. Piątek. 
| Connelnr'lle. Pan Fryderyk A. Kail” 
$ Crosby I Daluth, Mina., Harcin Lepak. 
| Delano. Mina., Szymon Klttok. 
| Duskirk. N. Y., Piotr Szubarga, K. Michał, 
? J. Pakulski, 16 Webster Street. 
| Duhola, Bonifacy Ziarnik. 
| Duelm, Minn., ózef Fiachbierek. 
( Detroit, Nich., Jan mke, Józaf Doja. 
( Dlilonrale, Ohio. St. Borowski. 
( kast Saginaw, Mich., Ignacy Poplewski. 
( Gramd Rapids, Mich., Polikarp otf, 
f 77166 4- 7th Street, 
| Hofa Park, Wis., Andrzej Folewiński 
| Lexington, Minn.. Spiczaz. 
| Lemont. Michał Nowacki. 
| La Nalle, Józef J. Wiulit. 
| Leo, Boazeau Co., Minn. T. J. Kolas. 
i Miiwaukea, Wia, Jakób Woźniak. 
| Milwaukee, Wia., Józef Kwaániewski, 
654 Becher Street, 
| Minnesota Lake, Minn., Józef Szulc. 
$ Minto, N. Dakota. Fr. Ronkowski. 
Mt. Carmel, Pa., L. Jankowski, 
$Nanticoke, Pa., Jan Sosnowski. 
Newark, N. Ja Wł. Ronz, 19 Jones Street. 
Naw York, J. Oleksiak, 238 W. 148rd Street. 
$ Northeim, Win., Józef Szweda. 
4 Owatonna, Mian., C. Grabarkiewicz. 
2Pittaburzh, Pa., Władysław Szewczoga. 
H. Friedlander i J. 


$ Phlladelphia, Pa., E. 
$ Chudyszewicz. 
$ Polonis, Wia., A. Sikorski. 
t Radai AN Malinowski. 
Í Shamokin, Pa., A. J. Złotorzyński. 
$Shenandoah, Pa., Józ«f RudnickL 
South Bend. Ind., Fr, Kowclski, J. Sosnow- 
ski, A. Matkowski. 
4Gouth Chicago, Władysław Pacholski. 
Stevena Polnt, Wis., Jan Kubiaiak I W. 
Kieliszewski. 
Í Rt. Anna, Nina., Ignacy Kierzek. 
St. Hedwig, Texan, Thoman Felika. 
sst. Lonis, Mo., Józef Nybak, 139 Blair ave. 
?Nobienski, 111., i Hammond, Iad., Adam Ste- 
chowicz. 
Wilkes Rarre, Pa., Józef Czernik. i 
Wilno, Mian., Anastazy Gołata. 
(TFinoma, Minn., M. Daszkowski. 
łTorktown, Texas, J. B. Kasprzyk, 
} Toledo, ®©., Gorczycki. 


. sławiu. 


Nowość na Fortepian! 


W księgarni W. Dyniewicza, 
532 Noble st., Chicago, jest na 
składzie utwór na fortepian 


0j ten mazur, 


czysta bieda, 


przez B. J. Zaleskiego, dyry- 

genta chórów śpiewaokich 1 or- 

kiestr polskich w Chicago. 
Cena 50 centów. 


Baczność! 


„Kto? Co? 


Ozytajcie dalej! 


Przestańcie napróżno wyrzucać pieniędza ns 
penons środki Pa cie A da Ek 
tu leczniczeso, a nigdy tegó nie pożażojecia. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny, — Nie 
rzyrzakamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
ekaratwem, lecz przyślemy wam zapytania © 
do waszej choroby, ta które mosicie snmiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, cc 
to ma choroba, jak długo weźmie ję wyleczyć | 
co będzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko 
sztnje. Choroby zaatarzałe są nnazą apocyalnó- 
elą ! sorki Jndzi, którzy napróżno szukali n in 
nyc mocy przez nas zostało leczonych. Na 
żądanie wysełamy ilaty ludzi a SEZ A 
czonych, którzy to ca piszemy poświadczą. 
Instytut nasz SEL pod zarządem sławnych 
kopy którzy pły azpitajach euro 
peja amerygańskich a ili 1 któ: 
miąca luda! życie zawdzięcza, w 
Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobledz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niś 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwleka. 
Zwiekść jest niebezpiecznie. Ozy wiecie, ża 
tysiąca ] dzi umiera rocznie przes niedbalstwo 
Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżcli nie można wyleczyć zupełnie, to możni 
bardzo alśyc. Ubociaś wam powiedziano, że ta 
choroba jest nia do wyleczenia nia dajcie ala 


odstraszyć, tylku dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy nczynić. 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie: 
odnokóe białe upławy leczymy prę- 

ko I tak, że raz wyleczone nigdy A 
nie wrocą. 

Medycyny s wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze 
góln* chorobę, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwam wszystkich chorób, ba to jad 
niemożebnem. 


Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnożcią, i tysią: 
ce ludzi, którzy u Innych się na tyo. 
chorobach leczyli i już stracili na. 
dzieje zupełnie po naszych Jekacb 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 3 centową mar. 
kę na odpowiedź, 

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujoie. 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 


KW” Na odpowiedź należy przysłać 2-contowy 
znaczek pocztowy. Kto nia prayśle, nie doata- 
nia odpowiedz!. 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
cayście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni *Gazety Pol- 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szcze- 
gólnie o odpuście Pibien. 
Książeczka ta zawiera nabożeń- 
stwa i modlitwy przy odwiedzanin 
kościołów w celu zyskania odpnatu 
odmawiać się mające. Napisana zo- 
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 
Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 532 Noble Str., Chicago, 
Illinois. 


Polski $klad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 


-:- Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Sskaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury ów., Pa- 
migtki chrztu, Powinszowania itd. 
aœ Pisz po Katalog do mnie. “%8 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki, Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarozam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


AOR? w każdej kolonii polskiej 
i dajọ dobry rabat. Pieniądze nale- 
ty przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszozędzicie wiele! 

Adresować: 


J. Kwaśniewski, 
642 Bocher Stra, Milwaukee, Wis 


B CODZINACH 


zostają satrwymane gonorrhosa 
1adpływy s moczowych arga- 
nów przas BANTAL MID - 
paniki bes niedogodności. 


ssscsscssescaanasane 


sss 
DR. H. STOBIE 
Lecry skutecznie 


Poki ae Wszelkie Choroby Ócz, 


Kilkoletnie studya w klinikach £ szpitalach w Paryżu 
(we Francyl), jako też I tutaj w Chicago nadały mi pe- 
z wność w rozpoznawaniu | leczeniu powyżej wymienio- 
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. 


489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 
00%09090090000000000 


CKA, 


CHOROBY KORIECE 
1 DZIECIĘCE. 


*GEUERY LFKNOSTWA ć 


* SEVERY LEKARSTWA 


BOLEŚCI renmatyczne 


i neuralgia muszkułów 
i stawów, wywichnięcia, 
puchlinę leczy szybko 


SĘVĘERY 
Olej św. Gotharda. Gena 506. 
Nie ma lepszego lekarstwa 


na Reumatyzm, podagre, 
sztywność jak SEVERV 


; DZIECI... 


potrzebują taksamo leki 
czyli medycyny jak dorośli. 


p Severy Krople Dziecięce 
3% 


ułatwiają zabkowanie, uśmierza- 
jg boleści, febrę i kurcze, oraz 
34 RR Y Ben. 
z : 


żę Severu Laxoton, 
y przyjemne i pewne lekarstwo na 


Dai t ała ała łasa nia alanla n 


zi zatwardzenie i niespokojność u LEKARSTWO na Reuma- 
-> dzieci i dorosłych. CENA 250. tyzma4 Cena 81.00. ani 
um ste ste ata ste zda xda ste ta 
3 MOKRZ 3 É SEVERY proszek żć 
7 ek: być czy- i walke cj na ips gi owy i x 
ax sty przezroczy- 4 neuralgię 
gą sty: inaczejjest u pierwszym jest zawsze pe- 
nn | gie E AER Mee Ą 
R | nem i dobrem 
KA na wątrobę i nerki ZSUCHOTĄ lekarstwem. Za- 3 
i leczy wszystkie Bing z lub jakiejbądź A wsze on pomaga. zę 
a e uoshiącka r Wodjewiii inne, M Ocena 286. Pocztą 470. > 
RR kryła i LJ. 3 choroby Płuc. £ X 
Di $, 
z Cena 780. i $1.28. „SBVERY k SERCE 3 
SAM PODLEGA LICZNYM CHO- Xt 
> r - 2 z BOBOM, CZĘSTO NIEBEZ- My 
ŻĘ stwo ma cholery: 3 Mè PŁUCAŹ orny IEkUSTWo 36 
sz nęirozwolnienie „wyleczy każdy ! i he zr 
Ga st niezawodna medycy 7| Kaszel, krup, kd NA SERCE RE 
CA * na ROŻZWONNIENIE, y zaziębienie, W ożywia i wzmacnia muaz- 2 
żę LETNIĄ CHOROBĘ chrypkę i t.d. p AS natwy. gest z 
(© | KOLKĘ. | z NET lej e Hi a 
zk Cona 28 1 800. żCena : 25 i 50e% mmay rena 1.00. SiE 
3h i ; 
z MÓC CIAŁA kb 
% SEVERY == OLATA „dk FR 


w 
os 


zależy od trawienia. 


SEVERY 
Żołądkowy Bitters 


ułatwia trawienie, utrzymuje ciało w 
zdrowym stanie i zapobiega malaryi. 


Cena 50c. i 81.00, 


PLASTER GOJĄCY 


leczy miejscowy Reuma- 
tyzm, usuwa bóle z piersi, 
krzyża i muszkułów. 


ŠE Cena 25c. Pocztą 27c. 


enian 
pK 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


GW Potrzeba ajentów we wszystkich koloniach polskich. 


W.E.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


POLSKA APTEKA, 5% Hanover street, 257 3 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i zagranicznych. 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady $ 


na wszelkie choroby. 


Pr 
Roa AKKE EE JE Ej 


s 


nii m1 


K. B. CZARNECKI, 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAGOILE 
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Słynny na cały świat 


Dr. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLONT I 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZERZŁO 
SO LAT, — 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Lodzie, którzy zostali wyleczeni, z ndzię: 
©zności rozgłanzają imię doktora BADUEHKA 
1 znajomym go polecają. 


$ Dr. Badger rozpozna każdą 
f choro, nie zadając choremu 

żadnych pytań. Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie. 


Optezcie chorong i w liście załączełe troch 
włosów z głowy, oraz podajcia ideo i płeć RA 
rej osoby, a na odpowiedź przyólijcie markę 3 
W IS natychmiast odpia a 

czy choroba jest do wyleczenia lub nie. 
Dr. Badger leczy wazyntiia choroby zaatarzała, jako to: Duszn ość, zy PRAE, drchawicę, 
here i ną, poumatrami ból přowy, uszu, Ocz i nowa, choroby żałądka gardła, piermi, kana- 
t uodowych, febrę, za na Í dkórne, chorohy tnaciczne, zboczenia regularności, 
krwotok. biała SŁAWY: niepłodność, holeści połogowa, pnchlinę, rany, otwory na ciele, róże, 

r Mlazek. ból kfzyża i w piursiach, katar, neuralgie, bronchitis, podas Tiare, zapale 
A >; zgu, otyłość, choroh paeas] raka, kolki, wynycbanie mleczu, ostinien(a nóg, eent 
roby wętroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, ] zaje, kołtuny, parchy itd. . 


LECZY NIEWIASTY, DZIECII NEŻCZYZN. 


zaraźliwe obojga płci (czy to pabyta, lub s rodziców 
wo GM ` przekazano) leczy akntacznie 
1 soda. Popod, darmo? kóry! tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe akntki na 
KE rea: 


= sać po polsku, angielsku, niemieckn, francusku, ałowacku 
DR. L. A. BADGER, 
106 Madison St., TOLEDO, OHIO. 
$1,000 NAGRODY! Szach eż o R 


czył Dr. L, A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 1 e 
kolwiek inny doktor w przeciągu B lat. dc WŁA 000 ygodni, niż ktory 


Ten piękny Zegarek 
poszlemy do_ bezpłatnej 
sgzaminacyi, Jestto jeden 
z najpiękniejszych zegar- 
ków i gdzieindziej kosztu- 
Je dwa kati tyle. Koperta 

zyato Srebrna, werk jak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. (iwaran- 
towany na 36 lat. Cena 
$3.25 C. O. D. z opłatą 
ekapreeu. Jeżeli życzycia 
nobła Chatelaine Spinkę 
Ka na rycinie, 


- Opłacamy 
koszta ekspreau. 


z Fi $ Wszystkie nasze Zegarki | biżnterya posyłane są C. O. D. eknpresem do obejrzenia, a jeżeli nie nto tak je ta Ki; 
ET . > é t . My ryzykuj . JEŻELI PORZLECIK PIENIĄD 
PAMI i Ag CIE zmie 4. MAP Tonet DARMO "i my opłicimy ekepren: Gdzie nioma Ofins Wksprosowcgo, tam trzeba posłać wraz z zamówieniem | old 


NIEM, otrzymacie w każdem 
a my poflemy przez pocztę I o 


BUNTINW Czystem Złotem 
i ma pozłacany Zegarek 


NTa 

nie cienką powłoka, ala 

y U sh gruba podwójnie złaco- 

` ETA dobry dla każdego. 

a najlepszy werk ame 

rykaśski. (Gwarantowe= 

my na 25 lat. Pięknia 

rzeźbiony, wogóle zega- 

rek najlepszego gatun. 

ku. ygląda jak zega 

rek $50. Za tą ceną nie 

podobnego niu dontanie- 

cie. Za $8.49 akt ga 

przecz C.O. D. do obeaj- 

rzenia. DARXO piękna 

szpilka do krawatn, je- 

żeli z zamówieniem poBzlecie $6.49. Wtenczas 
opłacamy ekapres eami. 


udełku piękn 
cimy przezył 


prezent 


ła 


cana zegarków idzie w górą. 


ROYAL; BARGAIN HOUSE, 


|. PISZCIE po nasz kaialog z 


53 Dearborn Street, 


Coś Królewskiego. 


Zegarek, który może być utywany 
rzez chłopców, mężczyzn a nawet 
kolejarży! Ma trwałą czysta niklo- 
wą kopertę, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mała 
M który inny zegarek. Zawsze pią- 
kny, nie ściemnieje. 


GWARANTOWANY NA 6 LAT. 
Qozyłamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.36 | wszystkie koszta prze- 
sylki do bezpłatnego obejrzenia, a 
jeżeli sią wam nie spodoba, może- 
cie nam go zwrócić. 

DARNO piękna pozłacana dewi- 
zka, jeżeli równocześnie z zamówieniem pośle- 
cie $1.25. 


HUNT 
CA 


mery kańskim 

Werkiem GWARANTOWANY NA go LAT, a po- 
dobny do czysto złotego zegarka za $40. Pośle- 
zyj EE a O. D. do aa Jeżeli jent ta- 
ak opisujemy, za zle agentowi .% 1 
GZ, Jeżelt ule, zwróćcie BET, tł ry 
inzcia pa chcecie męski czy damski zegarek 
DARNO kng pozłacaną dewiskę, jeżeli przy 
flecie $3.98 x zamowieniem. Opłacamy ekspres 


, macia Drawo 
Z ZAMÓWIE 


ilmatracyami Zegarków | Biżuteryi i tysiącami prezentów. ZAMAWIAJCIK DZINIAJ, poniewtż 


CHICAGO, ILLINOIS. 


GAZEJTA POLSKA 
| Z O Z ER W Z Z W O OK OE 6 OC O 
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Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz.W mocnej 
oprawie oenas 500. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Msze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na ówięta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze słoconym 
tytulikiem cena 750 


ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za: 
wiera: 53 maze, nieszpory, 
1103 pieśni £% dodatkiem 
mieszporów łacińskich, jess- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronio 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek 81.50 

W skórkę i wyał. brzegi 83.50 

MELODYE (anty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
oztery głosy 84.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
picni kościelne z melodyami 

la użytku młodzieży szkol- 
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena - . 


W. DYNIEWICZ, 
5832 Noble st., Chicago, III. 


MAPY... 


do nabycia 
w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st. 


Widoki (Views): 


Ausbury Park, Ocean Grove 


800 


and Vicinity 300 
Boston (50 widoków) 300 
Chioago (50 widoków) 300 


Martha'e Vineyard (wyspy na 
południe stanu Massachusetts 
(50 widoków) . . 

New York (50 widoków) 

Philadelphia i okolice (50 wi- 
doków) . . 

Statua Wolności 
New Yorku à g È 

Wodospad Niagara (widoki ko- 
lorowe) . s : 

Washington i okolice. Kapi- 
tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) . . 300 


- Kieszonkowe Mapy 
Miast, 


które sprzedajemy ffo 15 cen- 
tów sztuka: 

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.— Buffalo, N. Y.—Chicago, I11.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansaa City, Kansas. — Louis- 
ville, Ky. Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 
York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.—St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Lonis, 
Mo.— Toledo, 0.—W ashington,DC. 
i oałej Ameryki. 

oienna Mapa na jednej stro- 

nie Ameryka Północna, a 

pa drugiej cały świat, 82.00 


Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 


osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connecticut, Delaware, Flo- 
„Tida, Georgia, Idaho, Illinoia, In- 
diana, Iudian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentnoky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
aouri, Montana, Nebraska, Nevi 
Eda, New Hempshire, New J ersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
lahoma, Oregon, Pennsylvania, 
syfhode Island, South Carolina, 
UR Dakota, Tennesee, Texas. 
ahina Vermont, Virginia, Wa 
-amglon, West Virginia, Wisoon- 
co, Zoming, uba, Porto Ri 
= oh oai, Philipine Islands, 
k lsi Odnia Azya i mapa całej 
ui ziemskiej, Każda po....30C 


Przewodniki Adresowe z ma- 


pami następuj h 
sprzedaj epujacye miast 
k 


i Przystań 


Boston — Chios —New York— 
Philsdelphia— Niagara Falls i Buf- 
falo — Hudson River i Catakill 
Mountsins—Omaha i Wystawy. 


Atlasy: 
Nowy Podręczny Atlas catego 
świata format mały, Cena 60c 


Imperial Atlas całego świata 
wielki format. Cena 82.50 


Pasy Elektryczne. 


_ Najskuteczniejszem lekarstwem 
Przeciw różnym chorobom Eg Pasy 
elektryczne. Posyłałem je dawniej 
be 30dniowy, ale teraz posay- 
Kto je tylko po otrzymaniu $3.00. 
czy „pisze o poradę, niechaj załą- 
sy. Jcentowy znaczek pocztowy. 


TEODOR SYWULICZ, 


145 Schoolly st., Kxtrere Boro, 
(28—85) Pittaton, Pa, 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA," 


(Ciąg dalszy). 


—Nawet poczciwa Hanna, która tak brata 
kocha, z utęsknieniem wygląda odjazdu i pra- 
wi, żeby tu nie chciała mieszkać, bo się boi, 
żeby jej zaś nie zagnieździły się w głowie ta- 
kle smoki I straszydła, iak Dzięciołowej. Mnie 
to już najwięcej srogl niepokój o ciebie, mój 
złoty, I tęsknota za tobą, czyniły tę siedzibę 
choć nie przykrą, to smutną nad wyraz. Anil 
mogę wypowiedzieć radości, że to już ostat- 
nie dni naszego tu więzienia, 

— Tęskniłaś też, niebogo moja, i za 
ludźmi I za światem. Opowładał mi woje- 
woda Topór, że byłaś wesoła I żywa, jako 
ptaszek, gdyś w jego domu przebywała, a na 
miejscu to ci trudno było usiedzieć. 

Bożena z smutnym nieco uśmiechem po- 
kiwała główką: 

— Nauczyłam się cicho siedzieć w Lesz- 
czach. . . — rzekła. — Ale pocóż smutne rzeczy 
wspominać? — dodała zaraz. — Raczej dzię- 
kujmy Bogu, że po długiej rozłące, po tylu 
niebezpieczeństwach 1 cierpieniach, po tak 
srogiej niedoli kraju, w której nieiedna zgi- 
nęła osoba i rodzina, nam jednak pozwolił 
Bóg przetrwać szczęśliwie wszystko i połą- 
czyć się w zdrowiu i radości. 

— I ja Panu Bogu dziękuję za dzień 
dzisiejszy z wszystkich sił duszy mojej — 
zawołał gorąco Śrenlawita — za Jego świętą 
opiekę nad nami, Na wieczną pamiątkę, iż 
Bóg czuwa nad tymi, którzy w nim swoją 
złożyli nadzieję, postanowiłem ufundować ko- 
ściół I klasztor. 

— Z serca mi wyjąłeś ten zamiar! — 
zawołała Bożena z rozpromienłoną twarzyczką, 
— Ą cobyś też rzekł, gdyby i w Leszczach, 
przy dźwigającym się z zgliszczy kościele, sta- 
nął klasztor z przytułkłem dla sierot? 

— Mówiłbym, że jeszcze lepiej pobudo- 
wać dwa domy Boże, jak jeden — odparł 
Srenlawita z uśmiechem, a następnie z wyra- 
zem najżywszej wdzięczności i pobożności 
odezwał się: 

— Słaby to będzie wyraz, tego„co czują 
gerca nasze, za tę cudowną Bożą opiekę nad 
tobą. Aleć my nędzne, biedne stworzenia 
nle mamy nic własnego, cobyśmy Panu nad 
pany ofiarować mogli, możemy tylko oddać 
mu cząstkę tych darów, które otrzymaliśmy 
od niego. 

Długo jeszcze rozmawiając w ten spo- 
sób, siedzłała młoda para wśród przepięknej 
natury, rozpływając się w szczęściu swojem 
a dziękując Bogu i wielbiąc dobroć jego. 

W trzy dni później ślicznym rankiem 
czerwcowym wyjeżdżał mały orszak rycerzy 
i pachołków z wojewodziną, Bożeną i Hanną 
z zagrody Dzięcioła. Stary leśnik i rodzina 
jego żegnali z łzami miłych gości, a oby- 
dwie panie, gdy nadeszła godzina odjazdu, 
rozpłakały się tak, jakby najmilszych żegnały 
krewnych. 

— Dla Boga! — mówiła Bożena, ocie- 
rając oczy, gdy już znaleźli się za bramą — 
jakie też to ludzkie serce jest dziwne w swo- 
ich pragnieniach, żądaniach! Tak się cleszy- 
łam na ten powrót do domu, tak mi był po- 
żądany wyjazd, a oto teraz, gdy mi przyszło 
tych zacnych ludzi porzucić, dom gościnny opu- 
ścić, tak mnie serce zabolało, jabym tu wiek 
przeżyła... Doprawdy, nie spodzłewałam się 
tego... 

— Bo widzisz, dziecko drogle — ozwał 
się poważnie wojewoda, który Bożenę jak 
córkę kochał i jak do córki przemawiał — 
serce ludzkie podobne do bluszczu, który 
gdzie jeno posadzisz, czepia się korzonkami 
| przyrasta, Chcesz go wziąć potem, to gwal- 
tem odrywaj; gdyby roślinka miała czucie, 
byłby to ból nielada. Tak-ci i serce czło- 
wieka. Gdzie go los rzuci, a raczej Opatrz- 
ność posadzi, tam zaraz sercem przyrasta, 
a odchodząc serce odrywać trzeba Í stąd to 
on ból pochodzi. 

— Bardzoście to, miłościwy panie, skła- 
dnie i zrozumiale powiedzieli — rzekł Wie- 
sław. — Otóż, ja jeszcze dodam, że kwiat 
w dobrą przesadzony ziemię ślicznie rośnie 
dalej, a ona zmiana miejsca nic mu nie szko- 
dzi. Tak też, daj Boże, aby serduszko mej 
lubej małżonki na nowym gruncie w domu 
męża znalazło, co mu do życia potrzeba i nie 
tęskniło za niczem. 

— Przy tobie jabym tęsknić miała?! — 
szepnęła Bożena, a oczy jej zapłonęły takiem 
szczęściem, że Wiesław już nie wątpił, iż dom 
jego odpowiednim będzie dla serca małżonki 
gruntem. 

Niebawem też, w miarę oddalenia się od 
zagrody Dzięcioła, wracał humorl wesołość 
Bożeny, która wreszcie rozigrała się jak dzie- 
cko. Przyczyniał się do jej wesołości piękny 


dzionek I pełna czaru droga, którą się posu- 
wali lasami, 

Oczy Srenławity biegły za śliczną mał- 
żonką, która jeśli zawsze chwytała za serce 
dziwną dobrocią i słodyczą, przebijającą się 
w każdem spojrzeniu i słowie, to gdy się 
rozwegeliła, a wesołość I żywość były właściwe 
jej naturze, stawała się zachwycającą i.wszyst- 
kich oczy pociągała za sobą. Twarzyczka 
młodej kobiety promieniała nieopisanem szczę- 
ścłem, aż nareszcie, jakby piersi jej nie mo- 
gly objąć rozsadzającej ich radości, zaczęła 
śpiewać pleśń, którą Tomko z bratem niemal 
po całych dniach nucili, a poczynającą się 
od słów: . 

„A witajże, witaj, miły gospo- 
dynie!” 

Wnet słodkiemu głosowi Bożeny zawtó- 
rowali rycerze ł jechali tak śpiewając. Las 
rozbrzmiewał radosną pieśnlą, echa ją powta- 
rzały, drzewa podawały drzewom i zdawało 
się, że cały bór się rozśpiewał, W szumie 
drzew, w powiewie wiatru słychać było te 
radosne pienia, powtarzane przez cały naród 
polski. Szczęśliwi, upojeni pieśnią, pełni wiary 
I nadziei w przyszłość, wracali teraz do domu 
cl synowie ojczyzny, którzy w dniach smutku 
I trwogi nie wahali się rzucić szczęścia, opu- 
ścić ukochanych, a własne życie nieść w ofie- 
rze za wiarę I ziemię ojczystą. 


Był to piękny dzień późnej, lecz ciepłej 
i pogodnej jesieni. Słońce, przebywszy lekkie 
mgły, wiszące nad ziemią, wzbiło się nad 
lasy i uśmiechnięte przeglądało się w kro- 
plach rosy, w której skąpane były pola i łąki, 
Drzewa barwną, jesienną miały szatę, a w czy- 
stym błękicie goniły się białe jak śnieg obłoczki, 
zbierały wielkie stada ptastwa, które opusz- 
czały polskie kraje, aby w cieplejszych szu- 
kać schronienia przed nadchodzącą zimą. Naj- 
lżejszy wietrzyk nie mącił łagodnej, miłej, ale 
nieco smutnej ciszy jesiennego poranku. 

Stary dworzec w Leszczach wrzał nato- 
miast życiem | wesołością; dziś bowiem, jako 
w drugą rocznicę ślubu wyprawiał Srenlawita 
swoje z Bożeną wesele, a zarazem żegnali 
się młodzi małżonkowie z sąsladami i przyja- 
cłołmi, gdyż nazajutrz zabierał Wiesław żonę 
do Stawisk, które już odbudowawszy, przy- 
sposobił na przyjęcie młodej pani I gospo- 
dyni. 

4 Na kilkanaście mil wokoło zjechali się 
zlemlanie, władyki I wielka moc rycerstwa, 
z którem Wiesław zapoznał się w obozie 
I walczył pospołu. Niewiast zjechało się również 
dość wiele, a jak między mężczyznami wiódł 
rej wojewoda Topór, tak kobietom przewo- 
dziła wojewodzina. Oboje zastępowali niejako 
młodym małżonkom rodziców. 

Oczy wszystkich obracały się i chodziły 
za Bożeną, która dnia tego jaśniała jak gwiazda 
pomiędzy Innemi paniami, przenosząc wszyst- 
kie urodą I strojem. Miała na sobie suknię 
z droglej błałej materył, taki sam kontusik; 
jedno i drugie kosztownem białem futrem za- 
morskłem bramowane; guziki I spinki u szaty 
były obsypane drobnemi brylancikami; takież 
ogromne kolce i łańcuch, świecący na pler- 
słach jak smuga jasnego światła i wieniec 
z blałych, świeżych róż na głowie uzupełniały 
ubranie Bożeny. Był to strój prawdziwie kró- 
lewski i istotnie pochodził od króla Kazimierza, 
tak samo jak zbroja z srebrnej blachy, pas 
i mieczyk w pochwie srebrzystej, usianej bry- 
lantami, które Wiesław miał na sobie. Młody 
monarcha, pragnąc wywdzięczyć się Srenia- 
wicie za poniesione dla kraju ofiary I uczcić 
zasługi rycerza, a nle mogąc dla ważnych 
spraw sam przybyć, jak tego szczerze pragnął, 
przysłał te kosztowna ubrania młodym mal- 
żonkom na on dzień uroczysty. 

Z płęknej I wspaniale ubranej pary mło- 
dego gospodarstwa przenosili wszyscy wzrok 
na pochylonego starca, w którym trudno było, 
nawet dobrym znajomym, poznać pana Skar- 
bimira Jaksę, stryja Bożeny. Pragnąc syno- 
włcy I jej mężowi okazać współudział w ich 
szczęściu, przybył z Wiszanem do Leszczy na 
to spóźnione wesele. Nikt nie znał zdrady 
władyki, jakiej nie wahał się dopuścić wzglę- 
dem synowicy, a choć wszyscy wiedzieli, że 
niesumiennie postąpił sobie z mieniem sieroty, 
to przecież wobec nieszczęścia, jakie Jaksę 
spotkało, na widok tej postaci, złamanej cler- 
pieniem, wszyscy czuli dla starca serdeczne 
współczucie i okazywali mu przyjaźń najser- 
decznłejszą. 

Uroczystość rozpoczęła się mszą świętą 
w tymczasowej «małej kapliczce, gdyż budowę 
nowego kościoła dopiero z przyszłą wiosną 
milano rozpocząć. Na mszy przystępowali 
Wiesław i Bożena do Sakramentów świętych, 
poczem ksłądz Wojciech udzielił im blogo- 
sławieństwa, bo młodzi małżonkowie pragnęli 
z Bogiem udać się na nowe siedlisko, wie- 
dząc, że tylko z Bożą pomocą rozpoczęta 
praca przynosi owoce I życie nie upływa na 


marne. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Gdzie się osiedlić? 


NAJLEPIEJ W QKOLICACH, 
KTORE PRZECINA 


Kolej Louisville 
i Nashville 


WIELKA CENTRALNA 
LINIA TOWAROWA do 


KENTUCKY,TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 
FLORIDA, 


gdzie Farmerzy, Ogro- 
dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowcy, Kapitali- 
ści, Przedsiębiorcy i Wy- 
pożyczający Pieniądze 
znajdą najlepszą sposobność w całych Stanach 


Zjednoczonych do zrobienia "grubych pienie- 
dzy,” dzięki obfitości i taniości 


Gruntów, Farm, Drze- 

wa, Kamienia, Żelaza, 

Węgla, Rąk Roboczych, 
Wszystkiego! 


Dia zakładających fabryki gront darmo, po 
moc pieniężna i zwolnienie od podatków. 

Grunta | farmy po dolarze za akiar, Oraz 
500,006 akrów we wachodniej Fiorydzie darmo 
na mocy prawa Homestead. 

Hodowla hydła w okręgu wybrzeża Zatoki 
"dE OR MI olbrzymie zyski. 


Wycieczki za połowę zwykłej 
ceny w pierwszy i trzeci Wto- 
rek każdego miesiąca. 


Powiedzcie nam, czegobyście chcieli, a my 
wam wskażemy, gdzie i w fak! sposób możecie 
osiągnąć cel waszych życzen—tylko nie zwłócz- 
cie długo, bo granta nasze Ealadoisja sią bar- 
dzo szybko. 


Opisy, mapy 1 wszelkie Informacye darmo. 


Adres: R. J. WEMYSS, 
General Immigration & ladustrial Agent, 
(May 17, 1901) LOUISVILLE, KY. 


YWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PANSKICH 


KS. PIOTRA SKARGI 


są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
382 Noble st., po cenach następujących: 


Oprawne całe w skórkę ze złotymi 
tytulikami, po 838.24 


Oprawae cała w nkórkę, wyzłacene 
brzegi, złocone tytulki, po $4.00 


Drukowane na pargaminie, ozdo- 
bole oprawne, po $0.00 


NOWY WYNALAZEK 


ua wzmocnienie į utrzymanie 
WŁOSOW. 


"Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Watrzymuje wypadanie wło- 
sów z głowy w krótkim czasie. W 
miejsce starych porastają nowe na- 
der barwne włosy. 


Offis 256 Grand St., Wms. 
Po azczegóły piszcie pod adres: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
Box 2361 New York. 


50 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS GC. 
Anyone sending a sketch and jesenipelon may 
Quicaiy ascertain our opinion free whethar an 
Invention is probably patentable. Communica- 
tlona strictly Onadential. Handbook on Patenta 
sent free. ldast agency for securing patents. 
Patanta taken through Munn & Co. roceive 
special notice, without chargo, in the 


cientific American, 


A handsomely illustrated weekly Targeat cir- 
culation of any ncientttio journal. Terma, $3 a 
MU faur months, $L Bold byanii newadealeru, 


UNN & C0,3815r0:-». New York 


Branch Ofice. 66 F Bt. Wasbington, D. 


2 1 
¿P Doiwladczony I znany na cały ówlat 


* DOKTOR HAM 


, posiadający dyplom najlo- 
azego kolegium “Bellevue 
Płonia cal College" z 
New Yorku,po odbyciu po- 
[BI 1 wizytacyi różnych 
szpitali w krajni w Europie, 
przyjmuje chorych u elebie 
Oraz udziela rady listownie. 
Dr. Ham słynie na cał, 
fwiat, alhowiem wyleczy 
tysiące ludzi, którym ani d: 
ktorzy ani szpitale nie mo- 
uły nfc pomódz. Dr. Ham ma najiepsze A 
dectwa, że obchodzi sią z pacyentami uczciwie. 
CZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZEZN 
z wazełkich choróh rasntarzałych. 
Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobąainni 
doktorzy nia potr: cią uleczyć, udaj cię do 
ra Ham, a on cię wyleczy łnh otwarcieci po 
wie, że dla ciebie nie ma £adnej nadzieji nie 
potrkehnjeaz nic tracić. PORADA DARMO! 
r. Ham każdemu udzieli rady darmo. Opiszcie ) 
horobą, podajcie wiek chorego, przyślijcie wó 
liście trochę włosów z głowy, a takża 2-cento- 
rą marką pocztowa, to dostaniecie odpowiedź 
natychmiast czy choroba jest do wyleczenia. 
Można pisać po polsku, angielsku lub niemiec- 
ku. Adres taki: 


DR. C. B. HAM, 
508—509 Nallonal Ualoa Big. TOLEDO, OHIO. 


NAPISZCIE DO DRA HAM. 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE, 


DARNO dostaniecie bardzo ciekawą książk 
"Poradnik dla Chorych," jeżeli poślecie ewú) 
adreg do Dra C. B. Ham. 


ud 


GREENEBRUM SONS, 
BANKIERZY, 


88 & 86 DEARBORN STR. 
CHICAGO. 
Pożyczki na własność realnę. Sar 
łatwiają ogólne sprawy bankierukia 


AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3448. 


SKŁAD FORTEPIANOW 
Najlepszych Firm, jako to: 
Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- ZZM 
kolwiek innym składzie. w ZEE) 


e~ s 
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 


M è Strojenia i j 
i Bo Mitch = zab reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany także Krzyżem Wolty. 
wynaleziony zortał w Aus l 
kilka lat temu i g edia 
awych cannych własności wnat 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, wa Franoyi, Skan- 
dynawii ł innych krajach eu- 
ropaiskich, w których dotąd 
pe ient jako jedno z naj- 
lepszych lekarstw 
umatyzmowi Oraz 
robom. 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
ceny wyleczy reumatyzm, ja- 
kotet wszystkie boleści mna- 
kułów i atawów, newralgią | 
bóle w całom ciele, nerwo- 
wość, wszelkiego rodzału, LH 
słabienie, wyniszczoną żywot- 
ność nerwów, porażenie ner- 


1 zwyczajny ból głowy iak ró- 
wnież wszystkie dolegliwości 
zystemu nerwowego. 

Dobre działania tegoż oka- 
zuje sig zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiere 
wilka dniach, TY 1 

rzyż nosi sią dniam ini 

pana dołkiem łołędkowytm 
zawieszony na  jedwahnym 
sznurku na Bzy, niebieską 
stroną do ciała. 

Przed użyciem, oraz codzien- 
nie po nżycto,krzyż trzeba wła 
żyć na parę minut do letniego œ- 
ctu na apodeczku. Dla dzieci 
da octo trzeba dodać nieco 
wody. Btósownie do _ wieka. 
Krzyż ten kosztuje Jedn: 
Dolara, a gwarantowany | 


rzeciw re- 
nnym cho- 


wów, bezaenność, zwątpienie, iż uczyni tyle dobrego. ca ró- 
przytępienie umysłowe, hy- żne paski elektryczna, kosztu- 
steryg, paraliż, odrgtwiałość, jace od dwudzie- 


sA do 


atu pięcin razy więcej. Każda 


drżenie, apopleksyę, napady 
epileptyczne, chorobą św. Wa- osoba w rodzinie, cry zdrowa 
lentego, bicie serca, nerwowy czy chora, powinna zawazę 
mieć taki krzyż elektryczny, gdyż me ma lepszego środka zabezpieczającego przes chorobę. 

Poszlijcie Jeden Dolar przes oxpreas, money order, albo w liście registrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Blektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów. 

Tysiące rekomendacyj od osób, które leczone zostały tym cudownym krzyżem, ną dostaLsCE- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


Używałem od 31 marca jeden z pańskich elektrycznych krzyży | przekonałem sią. krzyż teu 
rzeczywiście takim jest jak ogłoszony. CTtraciłem dze w prawem ramiein | miałem takie do- 
egitwości, iż zmuszony byłem noelo ręką na temblaku. Po dwutypodniowem używania pańskiego 
elektrycznego krzyża mogłem temblak zrzucić. Teraz jestem w stanie podnieńć tą ręką naczynie 
z wodą. Nie mam dosyć słów na pochwałę za ulgi, które krzyż elektryczny mi przyniósł. 


ANDRZEJ MADSEN, 2566 Qnincy ave , Ogden, Utah, 8 kwietnia. 189%. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO. 306 Milwaukee Ave., CHICAGO. 


Nowa L lech w pobliżu Pittsville, 
Polska Af 
Kolonia = ka 


w powiecie Wood, 
Wisconsin. $ 
Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. 
Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszedzie jest tu czarno- 
zlem zmieszany z gliną gąbczastą i nadzwyczaj żyzną. Woda wyborna. Mla- 
steczko (Pittaville) odległe od najdalszego kawałka gruntu tylko 4 mile. 
Z samego drzewa na gruncie | pracy można utrzymanie Zrobić dla siebie 
i rodziny już w pierwszym roku. Nasza koloniu jest otoczona inneml ko- 
loniami polskiemi. Cena gruntu jest od $8 do $12 za akier, na wypłaty. Co 
wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy z Chi- 
cago do Plittaville i napowrót kosztuje $8. Kto kupł grunt, temu te $8 
wlicza się w cenie zakupna. Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze- 
nia i przekonania się, Bilety ekskursyjne dobre są na 80 dni, tak że każdy 
może mieć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osiadłymi 
już tamże farmerami polskimi i zapoznanie się w całej okolicy. Jeżeli kto 
potrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittsville, ale także w różnych 
fabrykach I tartakach parowych w całej okolicy. Na kościół, szkołę ftd. 
jest ofiarowanych darmo 40 akrów, gdy się osiedll 25 familij, a potem znów 
jeszcze 40 akrów, gdy się więcej osłedii. Kto chce więcej się dowiedzieć ©. 
o tej kolonii polskiej, niech zgłosi się do firmy: 


C. W. DYNIEWICZ & CO0., 
805 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois. 


P. S.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich i z czasem ludność 
polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości. 


$ Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIE POWIESGIOWO-FATEOWY 


ROCZNIE XIV. 


W XIV-tym Roczniku PESEL «Przez Wszystkie 
Piekła,” romans M. Jokaya—Ò Leczeniu Chorób Bydła—Pisma 
Henryka Sienklewicza—Zamek nad Czarnem Morzem—a druku- 
jemy:—Żółty Generał—Bez Szczęścia Teatralne 1 włele Innych 
pięnnych powieści. 


Prenumerata kosztuje rocznie.........-1e.«:4124a4400 £1.00. 
Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku, 


Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois. 
RI wa A BICZ "yk NICK WA 


DETMERA DOM MUZYCZNY, 

ZSSR 261 WABASH AVE, CHICAGO, ILL. 

FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 
PRAWIE CODZIENNIE, 


Do Pana Henry Detmer—Chicago, I, 19 Lipca, 1899. 


Szan. Pante:—Wlelebna Matka Przełożona Í nasze stowarzyszenie, jak równieś 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepłan Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego t giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niema] 12 lat | jeateśmy zado- 
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich Instrumentów w wielu Instytucyach 
1 u famillj prywatnych. — Z szacunkiem, atka Sheridan, R. 8. C. J., "Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor I Lytle ulic. 


ANNE REFERENCYE Z CHICAGO: 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Bzkół i Domów. —Importujemy I fabryku- 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 


EW" Fortepiany strolmy, przeprowadzamy i reperujemy. 
TELEFON :—LONG DISTANCE TELEPHONE HARBISON 265 


Sam Steingard, 


807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, 


| FABRYKANT f ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 


I IMPORTER 


€TGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA. 
Poleca Bzanownej Polskiej Publiczności: 


ñ, fant po €c, Tõe i £1.00 
pio M i 


HA Oygarniczki wiśniowe satuka p: 
unt y 


trzoinowe sstoka þè..... 


Masaynid do papierosów astu. 
Qilay do pa krosów, sata wł” 10e i r 
[U n paczek ... m0e, 40r i boe 
Tabaka 1 40 
bw 


Ey ap mP Op ippen at. 


Mała 
Tytania: 


papierosy jak i na „.. [Da | Sf 
Tabakierki. aztnka po...... Py 20a t A 
Eoayjaka herbata, funt Bac, „80 i $1 


Baczagólniej zwracamy uwagę Wlbnege Duchowieństwa BA assse importowane 
Trtonie Roarjskte | Tureckie. 


PANT iS 


8 


W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
zvaną jest w całej Ameryce z ele- 
è sj, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


POSZUKIWANIA. 


Btanisław Waranowios, 
s miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień- 
skiej, który po przybyciu do Ame- 
ryki zamieszkiwał w Chicago, po- 
azukiwany jest przez sw% żonę 
Annę Waranowicz. On sam lub 
kto inny raczy dać wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mrs 
Anna Waranowioz, 1020 E. Fort 
Ave., Locust Point, Baltimore, 
Md. 15—41. 


ī„ a nn RZ 
Franciszka Trznadel, 
z Borków Niżańskich w Galicyi, 
która przed dwoma laty przybyła 
do Ameryki, jest poszukiwana przes 
«Małgorzaty Graniekównę z tejże 
samej miejsoowości. Proszę się zgło- 
sićdo Domu św. Józefa, 18 Greenwich 
st, New York, N. Y. 


e 

Maryanna Męturka, która 

rzebywa w Chicago,, jest poszu- 
EA przez swego brata. Ona 
sama, lab ktoby z rodaków wiedział 
gdzie poszukiwana pr:ebywa, raczy 
mi o tem napisać. Mój adres Fran- 
ciszek Menturka, Bx 131, Fitz- 
henry, Westmoreland Co., Pa. 33 35. 
e 


Stefan Samoheli, który 
rzed trzema miesiącami wyjechał 
ch Pennsylvanii, poszukiwany jest 
przez Zuzannę Martinoek, Dr. M. 
Farland, Greens Farms, Conn. 


z, 
Iguaacy Sadowski, kowal, 
urodzony w Chełmnie, Pr. Zach, 
dnia 2 lutego, 1851, obecnie prze- 
bywający w Chicago, poszukiwany 
i w aprawie spadkowej. Zamiesz- 
iwal pn. 63 Augusta ul. i 489 
Milwankee ave., lub też mogą się 
zgłosić: jego żona i dzieci. Do 
odebrania jest połowa apadku po 
śp. Janie Sadowskim, zmarłym 11 
lipca, 1900, w Starym Kraju. 
Po bliższe informacya należy się 
zgłosić do Kantoru Polskiego: 
C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee ave., Chicago, Illa. 
Č 
Leon Pesta, przebywający 
podobno w Pennsylvanii, poszuki- 
wany jest przez Andrzeja Pesta. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam, 
raczy napisać pod adresem: Andrzej 
Pesta, 8719 Houston ave., Mo. 
Chicago, III. 34—36 
Z 
Stanisław Irla, pocho 
dzący z Galioyi, wsi Radgoszcz, 
powiatu Dąbrowa, który sześć lat 
temu przybył do Ameryki, niedługi 
czas przebywał w La Salle, Illinois, 
otem wyjechał do Fall River, 
Masa, poszukiwany jest w ważnym 
interesie. On sam, lub ktoby wiedział 
o miejsca poszukiwanego, raczy 
isać pod adresem: Antoni Świątek, 
b 83, Joint, Allegheny Co., Pa. 


poz z 

Antoni Zawiślak, pocho- 
dzący z Galicyi, powiatu gorlic- 
kiego, gminy Binarowa, przybyły 
do Ameryki 9 lat tema, a prze- 
bywający podobno w Baltimore, 
Md., niechaj pisze pod adres: Woj- 
ciech Sedecki, 414 E. Federal st., 
Youngstown, Ohio. 


Marcin Szymajski z (ła 
licyi, ze wsi Januezkowice, po- 
wiatu Pilzno, przebywający po 
dobno w Chicago, jest poszuki- 
wany. Proszę pisać do Józefa Hajeo, 
179 MoClnure ave., Allegheny, Pa. 


JanRapkowioe, z gubernii 
suwalskiej, powiatu kalwaryjskiego, 
gminy Lubawa, przebywający wAme- 
ryce przeszło dwadzieścia lat, po- 
szukiwany jest przes swego bra: 
tanka. On sam, lab kto wie cokol-. 
wiek o poszukiwanym, raczy napi- 
sać o tem pod adresem: Kazimierz 
Kripowic, 385 Water st., Ansonia, 
Conn. 34—36 


sæ- Pan Jan Grygas care of J. 
L. Bedyn w Blanoelf, N. J., ma 
paczkę książek na poczcie w New 
Yorku. Należy posłać dobry adres. 
ZE m 


Kto przysłał Money Order na 
$3.40 z Utah? Prosimy podać naz- 
wisko i adres. 


Dobra farma, 


Farma 5 mil od Waterbury, 
Copn., obejmująca 120 akrów, 57 
akrów oczyszosonych, 20 akrów 
lasu, duży sad, jest do sprzedania. 
Jest tamże staw, ruczaj bieży 
opodal. Zabudowania dobre, dom, 
lodownie, dwa konie, nowa uprząż, 
nowy wóz, krowa i oielica. Przy 
woteniu kamieni zarobió można 
83.75 dziennie. Właściciel jest 86- 
letni kawaler. Wpierw nie był 
bardzo zdrów, a teraz mocno się 
roschorował, i nie wiele może pra- 
cować. Pragnie farmę sprzedać lub 
oddać w arendę. Farma kosztaje 
340.0. Oddam na łatwe spłaty. 
John A. Korzon, Middlebury, Conn. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Pana C, W. Bowblis, Elisabeth, 
N. J. — Nie posiadamy. Należy 
paać do: Gebethner i Wolf we 
Lwowie, Galicya, Austrya. 


Panom z pod Yorkton. — Spraw 
parafialnych w gazecie nie ror- 
trząsamy i nie chcemy przyczyniać 
się do niezgody. Korespondenci 
powinni byli podpisać się pod 
korespondencys, abyśmy wiedzieli, 
kto do nas pisze, 


do żółtego. 


Przez 
przeszło lat $0 
Dra RICHTERA 


BŁYNNY W ŚWIECIE 


„KOTWICZNY” 
Pain Expeller 


okazał się najlepszym środkiem na 
= m za 


REUMATYZM, 
PODAGRE, 
NEURALGIE itd. 


i na różne reumatyczne 
dolegliwości. 
CENA; 25ct. I BOct. we wszystkich 


aptakach lub za posrednictwem 


F. A* Richter & Co. 
215 Pearl Street, t 
New York. 


CFHJICAGO. 


— Lawrence Tauer, Nie- 
miec i eks'szynkarz, od dłuż- 
szego czasu rozgłaszał wieści, 
że oczekuje go w Londynie 
olbrzymi spadek, I a konto o- 
wego spadku pożyczał pienią- 
dze od swych przyjaciół. 
Dwóch zwłaszcza szczerych 
przyjaciół dało się mu nacią- 
gnąć na $790, nie podejrzy- 
wając, by przyjaciel miał tak 
niehonorowo postąpić. Osta- 
tecznie jednak Tauer zamie- 
rzał się ulotnić, co widząc 
przyjaciele, postarali się o za- 
trzymanie fałszywego spadko- 
biercę., 


— Dwa miliony dola- 
rów uchwalono wydać na 
wszelkie ulepszenia parku 
Lincoln i na zaprowadzenie 
porządku w okolicy tegoż. 
Pieniądze te oczywiście wpły : 
ną z podatków, które rozpisa- 
ne zostaną na właścicieli po- 
siadłości na północnej stronie 
miasta. 


— W dniu lógo sier- 
pnia otworzono szesnaście no- 
wych  substacyj pocztowych. 
Mieszczą się one pod nume- 
rami przy ulicach: 1727 West 
12ta ulica, 334 West 17ta 
ulica, 338 West rta ulica, 
1378 West 12ta ulica, 5018 
W. 12ta ulica, 501 West 69ta 
ulica, 1554 West Jackson 
boulevard, 5617 Madison ave., 
1047 Morse avenue, 5018 
Lake avenue, 6859 Halsted 
ulica i 203 Western ave. 


— Donosiliśmy przed 
paru tygodniami, iż władze 
rządowe powzięły zamiar wy- 
pędzenła z miasta i stanu 
tych firm asekuracyjnych, któ- 
re nie zbyt uczciwie postępo- 
wały sobie ze swymi klienta- 
mł, i które nie posiadają kon- 
cesyi do'prowadzenia intere- 
su w stanie, Dzisiaj dla in- 
formacyi ł przestrogi czytel- 
ników podajemy tu nazwy o- 
wych towarzystw asekuracyj- 
nych, którym już skargi zo- 
stały wytoczone. Są to: Com- 
mercial Insurance com- 
pany i Vernon Insurance and 
Trust company of Indiana; 
Commercial Fire Insurance 
company of Wilmington, Del., 
Washington Insurance com- 
pany of Washington, D. C., 
Minneapolis Fire and Marine 
Mutual Insurance company 
of Minneapolis; Continental 
Fire association of Fort Worth, 
Tex.; the Virginia State In- 
surance company of Rich- 
mond, Va.; the Michigan Ma- 
nufacturers' Mutual Iasurance 
company of Bay City, Mich. 
Nie zawadzł być ostro- 
żnym! 


— Pan Hieronim Der- 
dowski, wydawca i redaktor 
winońskiego “Wiarusa,” ba- 
wil w Chicago od czwartku 
do niedzieli. Słyszeliśmy, że 
pan Derdowski ma zamiar 
przeprowadzić się z gazetą do 
South Chicago; kiedy to zaś 
ma nastąpłć, o tem nie mo- 
gliśmy się jeszcze dowie- 
dzieć. 


— Z powodu zatrocia 
ołowiem i miedzią, ciało Lu- 
dwika Kosaka poczęło na- 
gle przybierać barwę zieloną 
z małymi paskami koloru bla- 
Kosak leży obe- 
cnie w szpitalu  powiato- 
wym pod opieką lekarską, 
która jednakże zdaje się bar- 
dzo mało mu pomoże, w osta- 
tnich dniach bowiem chore- 
mu zzieleniały także włosy i 
brwi. Kosak pracował przez 
długie lata w lejarni ołowiu 
i miedzi. Przed kilku tygo- 
dniami zachorował I od tego 
czasu począł zielenieć. Do 
ktorzy dziwią się wogóle, że 


mógł on dotąd żyć, mając w 
systemie tak wielką ilość cło 
wiu i miedzi. 


— W ostatnich czasach 
zdarzały się częste wypadki, 
że w tutejszych zakładach 
obłąkanych umieszczano ludzi, 
którzy wcale umysłowo chorzy 
nie byli, elecz którzy zawadzali 
bądźto krewnym, bądź jakim 
“przyjaciołom.” W tych dniach 
nawet władze zmuszone były 
wypuścić kilka osób, gwałtem 
w domu obłąkanych osa- 
dzonych, a w obec tego po- 
wstała potrzeba ustanowienia 
prawa, któreby położyło koniec 
tym niecnym praktykom. 


Kobiece kaftaniki, 
które na wschodzie stały się 
tak modnem ubraniem męż- 
czyzn, zdobyły sobie prawo 
obywatelstwa, także wśród stu- 
dentów uniwersytetu chica- 
goskiego. Ou kaftaników nie- 
daleko studentom do... sznu- 
rówek. 


— Ulica State począ= 
wszy od Randolph aż do 
Congress pi„--y do najlepiej 
oświetlonycz: ulic w mieście. 
Obliczono, ġe gdyby miasto 
całe młało wyć oświetlone tak 
jak owa część ulłcy State, to 
zaprowadzenie lamp elektry- 
cznych kosztowałoby 20 mi- 
lionów dolarów, a utrzymy- 
wanie światła przez rok ko- 
sztowałoby « zjmniej siedm mi- 
lionów. 


— Złodzieje chicagoscy 
dokonali zręcznej kradzieży w 
nocy z piątku na sobotę przy- 
właszczywszy sobie $25,000, 
wysłanych z banku tutejszego 
«Commercial National” przez 
Adams Express Co. w opie- 
czętowanej paczce. Kasyer 
towarzystwa _ ekspresowego 
był przy wkładaniu pieniędzy, 
widział jak paczkę opieczęto- 
wywano i oddano na kolej 
dla wysłania jej do Burlin- 
gton, la. 

Paczkę przewieziono nie 
naruszoną do miejsca przezna- 
czenia, mimo to przy otwar- 
ciu koperty, zamiast pieniędzy, 
znajdowała się wewnątrz pa- 
czka starych gazet, a bank- 
notów ani śladu. Kto kiedy 
i gdzłe dokonał tej sztuczki 
czarodzieskiej,j — jest dotąd 
tajemnicą, 


— W niedzielę i ponie- 
działek odbędzie się w Chi- 
cago Zjazd Związku Spiewa- 
ków Polskich, których głó- 
wnym dyrygientem jest p. 
A. Małek. Zjazd ten roz- 
pocznie się w niedzlelę kon- 
certem w hali Walsha, i ścią- 
gnie niezawodnie mnóstwo lu- 
dzi i miłośników muzyki i 
śpiewu, zwłaszcza, że i kon- 
cert zapowiada się bardzo do- 
brze. O ile wiemy, obecni 
tam będą nie tylko sami chi- 
cagowlanie, ale także i oby- 
watele z innych miast, a głó- 
wnie z Milwaukee, zkąd tak- 
że kilka chórów weźmie u- 
dział w koncercie. W kon- 
cercie tem bierze też udział 
sławna orkiestra Thomasa. 


— W niedzielę po po» 
południu jakiś 11 letni chlo- 
piec został przejechany i za- 
bity przez wagon kolei ele- 
ktrycznej na 47ej ulicy i Oak- 
ley ave. Wedle zeznań świad- 
ków wypadku, chłopiec wska- 
kiwał ze swawoli ra wagon, 
a kiedy ujrzał zbliżającego się 
konduktora, zeskoczył, upadł 
pod koła i został przejecha- 
ny. Nim zdołano wagon za- 
trzymać, chłopiec już nie żył. 
Nowy to dowód, aby dzie- 
ciom nie pozwalano łobuzo- 
wać się po ulicy. 


— Rok dopiero upły- 
nął od czasu zaprowadzenia 
biur rządowych stręczeń pra- 
cy, a przez ten czas zdołano 
przekonać się, jak wielką war- 
tość one mają dla społeczeń- 
stwa. Biur tych mamy trzy,. 
a mianowicie pod n.: 44 Con- 
gress ulica, 234 Chicago ave., 
i 28 Ogden ave. W roku 
wystarały się one o pracę dla 
36,612 osób, które nie były- 
by w stanie same dla siebie 
pracy poszukać. 


— Przystąpiono do prae 
przedwstępnych nad budową 
nowej zbrojowni w parku 
Lake Front. Zbrojownia sta- 
nie tam, gdzie dzisiaj jest je- 
złoro; oczywiście ta część je- 
zlora zostanie zasypaną. 

— Przed kilku tygo- 
dniami wyjechał z miasta 
Frank A. Stauber, znany by- 


GAZETA POLSKA. 
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znesista i bankier na zacho- 
dniej stronie miasta. Opowia- 
dano wtedy powszechnie, że 
Stauber, albo zbankrutował, 
albo zabrał powierzone sobie 
pieniądze. Teraz wykazuje 
się, iż pozostawił on tyle po- 
sładłości w różnych stronach 
miasta, iż te w zupełności po- 
kryją pretensye wierzycieli. 


— Koniec przysłowia 
polskiego, brzmiący: "nie 
wierz kobłecie z żadnej stro- 
ny,” sprawdził się na Georgu 
Allen Haigh, dawniej krocio- 
wym bogaczu, a obecnie osta- 
tnim nędzarzu. Haigh mie- 
szkający w Evanston, zacho- 
rował niebezpiecznie dwa la- 
ta temu, a doktorzy przepo- 
wiadali mu, że długo żyć nie 
będzie. Wtedy wszystek swój 
majątek zapisał na żonę. Ale 
od tego czasu zepsuło się coś 
w  pożyciu małżeńskiem i 
Haigh stał się ciężarem ro- 
dziny.  Prześladowano go 
więc, a żona wreszcie podała 
skargę, iż mąż jej cierpi na 
pomieszanie zmysłów i wy- 
pędziła go z domu. Obecnie 
majętny niegdyś Haight żył 
z żebraniny, a przed paru do- 
piero dniami odjechał do ma- 
jętniejszej słostry w Centralia, 

o. 


— Spis rządowy ukoń 
czony i dowiedzieliśmy się 
wreszcie ilu mieszkańców po- 
slada nasze miasto, ale cyfra 
podana przez urzędników spl- 
su w Washingtonie nie zado- 
wala większej połowy mie- 
szkańców, którzy nie przesta- 
li wierzyć, że miasto nasze 
posiada przeszło dwa miliony 
ludności. Według spisu rzą- 
dowego liczba mieszkańców 
chicagoskich wynosi 1,698,- 
575, czyli wzrosła o przeszło 
pół miliona w ostatniem dzie- 
sięcioleciu. Wzrost ten wy- 
nosł 54.44 procent, jest więc 
największym ze wszystkich 
miast. Z ward chicagoskich 
najwięcej mieszkańców liczy 
warda 30, bo aż 106,124. 


— Właściciele tutej= 
szych tartaków parowych for- 
mują trust pod nazwą ''Ame- 
rican Sash and Door Co.” 
Dotąd do trustu przystąpili 
właściciele trzydziestu fabryk, 
a kapitał wszystkich wynosi 
około 4 miliony Molarów. 


— W nocy z poniedział- 
ku na wtorek przeszedł ponad 
miastem straszny huragan w 
połączeniu z  błyskawicami, 
płorunami i deszczem, lecz 
szkody wielkiej nie wyrzą- 
dził, owszem, pożądany był 
choćby z tego względu, że 
obniżył znacznie temperaturę, 
która w poniedziałek po po- 
łudniu dochodziła do 95 sto- 
pni, powodując liczae pora- 
żenła od słońca. W innych 
okolicach za to burza pozo- 
stawiła ślady po sobie, W 
Hammond, Ind. np. wicher 
przewrócił bramę tryumfalną, 
raniąc ciężko 5 osób. 


— Tutejsza “American 
Shipbuiding Co.” otrzymała 
kontrakt na budowę czterech 
parowców stalowych, które 
używane będą do przewożenia 
towarów u wybrzeży atlantyc 
kich. Cztery te okręta kośzto- 
wać mają $800,000. 


Ostatnie Wiadomości. 


LONDYN, 22 sierpnia. — 
Zjednoczone wojska zdobyły 
święte miasto Pekinu. Cesarz 
i cesarzowa uciekli z miasta, 
nie pozostawiając za sobą śla- 
du. Walka na ulicach Pe- 
kinu trwała blisko dwa dni. 


CHICAGO, 22 slerpnia.— 
Po kilkomiesięcznym zastoju 
w budownictwie z powodu 
strajku, niebawem rozpoczętą 
ma być praca przy różnych 
gmachach. Wartość budowli, 
które będą stawiane jesienią 
i z początkiem wiosny, poda- 
waną jest na 10 milionów 
dolarów. 


LONDYN, 22 sierpnia. — 
Z Odesy donoszą, iż rosyjski 
minister finansów de Witte 
wysłał lub też wyszle swego 
pełnomocnika do Stanów Zje- 
dnoczonych, aby tutaj zacią- 
gnąć pożyczkę 300,000,000 
rubli, czyli około 231 milio- 
nów dolarów. 


NEW YORK, 22 sierpnia. 
— Przy Kensico zderzyły się 
dwa pociągi.  Słedm osób 
zabitych. 


Trafił swój na swego. 


Jenerał X. miał zwyczaj podczas 
najwiękezych burz, błyskawie i pio- 
runów — przejeżdżać się po nuli- 
cach Warszawy. — Sprawiało mu 
to nie małą satysfakcyę. — Raz 
tak jadąc, rozpoczął z obwożącym 
go żydem-fiakrem następującą roz- 
mowę: 

— Posłysz jewrejl czy ty wiesz 
co to tak grzmi tam w górze?... 
— Nie wiem jasny generale... 

— Nie każe ty nie wiesz — 
przecież to stoi w waszym talmu- 
dzie napisano... 

— Może bicz jasny gienerale — 
ale ja nie słyszał... 

— No to ja tobie to powiem — 
oto znasz jewrej — dlatego tak 
grzmi i huczy, bo oto nasz prawo- 
sławny boh tak waszemu jewrej- 
skiemu boga mordu bije... 

Usłyszawszy to żydek, zaczyna 
się śmiać i powtarzać; “si git... 
si git...” Zdziwiony jenerał do- 
pytuje się go z czego się Śmieje— 
tenże mu jednak nic nie odpowia- 
da, ciągle się śmiejąc i isole “gi 
git” powtarzając.— Wreszcie znie- 
cierpliwiony jenerał woła: 

— Nu! gadaj sobaku z czego się 
śmiejesz? 

A na to żydek ironicznie się u- 


śmiechając: 
—No — ja si śmiejem z naszego 
boga jasny gienerale — oo jemu 


bardzo dobrzy sze robi — bo po 
co Bię z moskalem wdaje... 


GENY TARGOWE 


CHICAGO, 22 Bierpnia, 1900. 


Pazenioca Zimowa 


No. 3.ozerwona 12—754 
“3 twarda 10—103 
Latowa No. 8 124 — 734 
Kukurydza, buszel 
No. 8 biała 384 
No. 3 żółta 384 
No. 4 374 
Owies, buazel 
No. 2 biały 233 
No. 4. biały 222—324 
Żyto, buazel 
Wrześniowe 50 
Jęczmień 87—45 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane 1.35 
Tymotka 3 00— 3.60 
Koniczyna 8.75 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 3 80—4.00 
Minnesota patenta 3 90—4 10 


Piekaraka,worek 196 ft. 3.50 —3.70 


Żytnia miech 3.10—2.90 
Siano 100 funtów 
Wyborna tymotka  12.50—13,50 
No. 1 12.00 —12.50 
No. 3 10.00—10.50 
No. 3 1.00—9.00 
Choice prairie 9.00—9.50 
No. 1 1.00— 3.50 
No. 3 6.00—83.00 
No. 3 5.50— 6.00 
No. 4 5.C0e—5.50 
Ospa —13.75 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,200 do 1.690 
funtów 5.75—5.95 


Drób żywy: 
Kury funt 8 
Kurczęta 10 
Kaczki 1—14 
Gęsi tusin 4.00— 5.00 
Cielęcina: 
Wyborna, funt 84—9 
No. 3, Ly 23 1—8 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Bierpniowa 9.40—9.48— 9.30 
Wrześniowa 8.80—B8.75—8.72 
Październikowa 8.56—8.50—8.49 
Listopadowa 8.46—8.40—8.38 
Grudniowa 8.43—8.35—8.36 
Styczniowa 8.43—8.36—8.35 
Lutowa 8.37— 8,37 — 8.87 
Skóry: 
Zielone, solone No. 1 74 
No. 4 i eż 
Cielęce 9 
No. 3 4 
Wieprzowina, 11.20—11.85 
Smalec, 6.80—6.82 
Żeberka, 7.05—5.30 
Świnie, 100 funtów: 5.10—5.25 
Wyborne 5.15—5.25 
Zwyczajne 5.05—5.274 
Asortowane, 150 do 
185 funtów  5.25—5,35 
Biedne 8.25—4,25 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne 4.20—4.50 
Roczniaki 4.40— 4.80 
Jagnięta zwyczajne 3.75— 4.30 
Wyborne jagnięts 5.25 — 6.75 
Ber: Young America 10—10$ 
Twins 94 
Brick —9ł 
Szwajcarski —13 
Limburger 84 —8Ż 
Bob i groch, buszel: 
Nowy 3.13 
Brown Swedish 1.75 
Czerwony 1.15 
Łój, funt i 4 
No 2 3$ 
Jaja, tuzin 12 
Jarzyny: 
Szparagi pudło 96—1.00 
Kalafiory 30—40 
Selery pudło 20—30 
Cebula worek 80—10 
Ogórki, 15—25 
Kapusta koszyk 30—40 
Sałata, case 25—30 
Rzodkiewki (sto) 65—80 
Pomidory 40—50 
Kartofle buszel nowe 40—45 
Ohioskie 28—30 
Błodkie za beczkę 3.00—8.50 
Masło: 
Śmietankowe 134 
Dairy 164 
Packing 184 
Słoma: 
Zytnia 9.25—.50 
Pszenicezna i owsiana —5.50 
Owoce: 
Cytryny, pudło 4.50—5.60 
Jabłka, zielone 1.50—1.45 
Buszel =  80—90 
Pomarańcze 
Włoskie 3.35—8.50 
Kalifornijskie 1.50— 2.50 
Banany 90 — 2.25 
Ryby: 
Black Bass funt. 11—114 
Szczupaki —5ł 
Pickerel 5—6 
Okunie 34—3 
Bullheada 8—10 


NASZE 
DZIEJE 
w ostatnich 
stu latach. 


Napisał Stanisław br. Tarnowski. Ozdo- 
bione kilkadziesięciu rycinami, na pię- 
knym papierze z czerwoną obwódką, drn- 
kowane w kilku tysiącach egzamplarzy. 
Aby to piękne I nader pouczające dzieło 
rozpowszechnić pomiędzy polonią ame- 
rykafuką, postanowiliśmy sprzedawać to 
dzieło po cenie nader niskiej, bo zalo- 
dwie opłacającej papier i druk. 

Rroszurowane po 

W mocnej oprawia 

Oprawne ozdobnie $2.50 


W. DYNIEWICZ, 582 NOBLE ST. 
Chicago, Illinois. 


50a 
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rgi Osnby, cierpiące na cho 
UW AU A! SINE watróSEi iaee, 
chroniczny katar głowy, nosa, żołądka i pęche- 
rza, jak również cierpiące na vtmią apotyta, 
niestrawnońć | zatwardzenie, lnb na kaszel. 
ciążki oddech, na drżenie ciała, na reumaty zm, 
bóle piers! albo kolk! w bokach, a które przes 
długie cierpienia osłabione znalazły przeszkodą 
w pełnienin swych obowiązków, boz sposobu 
wyleczenia się, mogą być wyleczone w bardzo 
krótkim czasie przez użycie extraktn z korzo- 
ula wążowego, preparowainego przez Dr. P. Sat. 
tler, ppecyalistą w leczeniu powyźszych cier- 
pień. Cena za fiaszkę $1.00 50c. Należy zgłosić 
sią listownie lub osobiście do 


Dr. P. SATTLER, 
R. 405 New Era Building, 
CHICAGO. ILLTNOIS, | 


NUI kupie szczero 

uf złoty lub sre- 

brny Zega- 

rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50e 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata- 
og, a wyślemy takowy bezpłatnie. 

K. STACHOWSKI & CO., 


- 
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533 Noble St., Chicago, Ill. 
e 
o 
è CUDOW s 
NE LEKARSTWO, 3 
$ Po długoletniem dofwiadczenin, dzięki 3 
a długiej i mozolnej pracy, wynalazłem kom- © 
6 Dinacyę ziół i korzeni, która w połączenia 2 
Hd z winem daje zdumiewający środek na ka. © 
g ter żołądka, kiszek, niestrawność, choroby = 
© wątroby, choroby skórne, na nerwowość, 
2 które to lekarstwo powiększa nadto ilość © 
g "ri i wzmacnia cały organizm, Gorzkie 2 
© Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod e 
: osoblatym jego nadzorem jest najlepszem, o 
jakie ktedykolwiek istniało lub Istnieje I 
© jest nznane przez największe powagi le- 
karekia jako jedyny wynaleziony środek 
e Y rwoim rodzaju, Jest to owoc dłngole- 
© tniej pracy 1 doświadczeń człowieka odda- 
nego swemn zawodowi, a nie jak ludzi nie- 
© kompetentnych w dziedzinie nauki, a tem 
$ mniej w medycynie, Już ram fakt, žo po 
g "życiu jednej butelki chory czuje nad- 
© zwyczajną ulgę, Świadczy dostatecznie o 
$ jego skuteczności Spróbujcie a przekona- 
cie sią sami, jakle cudowne są jego eku- 
© tki. Nahywać można w aptekach Jub też 
$ u włabciciela Dra. Bożyacz, 519 Milwaakce 
Ato. Chicago, 111. 
e I- Uwnatajcie, aby na bntelce był pod. 8 


| 


pls Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takie © 
butelki zawierają prawdziwa niepodrabia- 


@ ne lekarstwo, 


Goś nieb al l 
W BKŁADZIE 


H. MAGES i A. TRACKT, 


181—783 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois, 
IMPORTERÓW | FABRYKANTOW 


ROSYJSKIEGO i TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, 
PAPIEROSÓW i TABAKI DO ZAŻYWANIA, 


Mamy także na składzie najlepszą rosyjską K.S. Popowa herbatę. 


Jedyne'miejsce, gdzie zawaze można kup: 
świeży towar po cenach umiarkowanych. 


WOW EWC z 
ERTEN 


9086 


Jg 


EAE 
"aa 


Zamówienia z poza Chicago 
najspieszniej nskuteczniane 


cz 


SAMOGRAJĄCE ORGANKI DOMOWE 


j 


NALRPINSKI MUSIC CO., 


z polską muzyką za $7.00. 


Ta rycina przedstawia organki 
rozmiaru 16 cali dłngości, 14 cali 
szerokości i 9 cali wynokości. 
Głox mają organowy | donośny. 
Gra Fię na nich za pomocą krą- 
cenia korha. Można grać rozmał- 
te tance I śplewki. Można sobie 
wolne chwila bardzo uprzyje- 
mnić, mając te organki w domu. 
Regulama cena xamych organ- 
w $u.00, a wałki do nich po 
25c Rztuka. Chcąc te oryanki i 
polskie śplowki rozpowszechnić 
pomiędzy Polakami, dalemy do 
AR organków 10 wałków z pale 
sklemi śpiewkami za $7.00. Pie 
niądze należy nam przyułać na- 
| przód lub też $7 (9. aide, m 
resztą przy odblorze Organ xow: 
229 r biura ekuprerowczo. Kto je- 
szcze nie ma puszega Przewo- 
dnika Ilustrowanego dla kupują- 
cych, niechaj nam przyśle %c 
markę, a takowy zostanie mu 
wysłany. Adresować należy: 


1574 N. CALIFORNIA AVE, 
CHICAGO, ILL 


Ktoby z Chicago lub okolicy chciał zasa- 
dzić sobie w przyszłej jesieni drzewka owoco- 
we lub cieniodajne, a także różne krzewy, pro- 
szony jest, aby przybył do mej szkółki teraz 
latową porą, gdy wszystko jest w najpiękniej- 


szym rozwoju. 


Do mej szkółki dojechać można tramwa- 
jem Milwaukee i Armitage Aves. w bliskości 
Cragin, a tam za polskim kościołem widzieć 


można Szkółkę przy W. 60ej ul. 


i Diversey Ave. 


Zwracam uwagę, że moje drzewka są ho- 
dowane na mocnym gruncie—od 12 do 18 cali 
z wierzchu jest ziemia czarna, a pod tą znaj- 


duje się warstwa gliny 52 stóp grubości. 


Na N 


tak mocnym gruncie jest trudno drzewka bo- 


dować, ule też za to wszędzie 


się przyjnią— 


przeciwnie drzewka hodowane na lekkich, pia- 
szczystych gruntach, nie przyjmują się na grun- 


tach ciężkich. 


W. DYNIEWICZ. 


IGNACY WOLFF, 


pem TABAKI 
Fabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia nallepesą tabaka w rosmaitychà gatunkach ma sposód 
ma zmak ochronny 


marokrajski. Pray kupowania prosimy 
BENE ORA któzy ja 
wysyłamy próbki ( ceni 
jamy znaczny rabat 


IGNACY 


Jako mawcs tabaki 


778 DUBOIS 


MF 


agent '<«damety Felskiej”, 


HNA ZAS ZN ZIS AN ZIN ZR 


N ZA 


R 
Z 


1335—1337 W. 82nd 


największym se recie. Jeżeli 


wyleczamy jak najskuteczniej. 


1336—1337 W. 22nd Bt, 


Tr n AAA 


aw 
sią znajduje na każdem naca 
Hartownym edhiorcom edsiąpa- 


DETROIT, MIC 


ywania paświad. miezzie, ûs 
te pajlepaza tabaka w całej Ameryce. W. Bado miki. PaA SARJAT, 


FIN TIN 


Po Najlepsze Lekarstwa > 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


| The Kulewski Drug & Medicine Co. 


Wszelkie prywatne korespondeneye trzymane są w jak Ę 


gliwość, napiszcie zaras do nas, a z pewnością was wyleczy- 
$ my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 


THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINA CO., 


NWACWAENZEWZACWZCCZZCZANZANZANANZANZANANANANZCTANU 


FHAN FNAN ZY FN TIA Z105.7%100.74 


im. Na żądania 


UZENZKU/A WZAVZ MZ MIZAWZMIZAMZ NIZ WIZ IZ WIZ MZ NG 


AN ZR IN ANAR INA 


Bt, CHICAGO, ILL.. 


orujecie na jakąkolwiek dole- È 


Chicago, NI. 


